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Partia w Śródmieściu wybrała władze

Kolejna trudna

lekcja demokracji
I sekretarzem KD -

Trudno
komentować .tę śród­

miejską konferencję partyj­
ną, bo zjawisko to niejed­

norodne, tak zresztą, jak cała
dzielnica, gdzie obok wielkich
zakładów produkcyjnych istnie-

Powstał Tymczasowy
Komitet Założycielski
federacji Konsumentów

W Warszawie obradował 29

hm. zespół roboczy ds, utwo­
rzenia organizacji konsumen­
tów. Lista członków — założy­
cieli tej organizacji liczy już
kilkaset osób. Na posiedzeniu
zespołu omawiano projekt sta­
tutu przyszłej federacji, jej za­
sady programowe oraz organi­
zacyjne. Podkreślono potrzebę
dalszych prac nad tymi doku­
mentami. Podjęto uchwalę
zgodnie z którą zespół roboczj
przekształcił się w Tymczasowy
Komitet Założycielski Federacji
Konsumentów i wyłoni! ze swe­
go grona zespół upoważniony
do. rejestracji tej organizacji,
jako stowarzyszenia. Powołano
również zespół do prac legisla­
cyjnych. (PAP)

Nasza droga do socjalizmu
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W którym miejscu jesteśmy?
—— rzed trzema laty, w tym
WjB samym miejscu i pod

tym samym tytułem
& przeprowadziliśmy roz­

mowę z doktorem Wi­
toldem Waśniewskim — poli­
tologiem, zastępcą dyrektora
Inst"tutu Nauk Politycznych
UJ — na temat stanu sncia
lizmu w Polsce. Przedstawia

jąc poszczególne etapy rozwo­
ju ustroju mówiliśmy o nr'O-
lemach narządzania gospodar­
ką, negatywnych zjawiska rh

'społecznych, nie wystarczają
cym zaspokajaniu potrzeb
społecznych, stanie świado-

*

spółdziel-
kultury,

że obra-

Ryszard Borowiecki

ją mocne, środowiska,
czości .pracy, nauki,
dziennikarze i inne.

Nic więc dziwnego,
dy trwały dobrze ponad 30 go­
dzin, zabierających głos było
kilkudziesięciu, a sam protokół
liczy ponad 300 stron, W nie­
wielkiej prasowej relacji trzeba

ograniczyć się więc do spraw
najważniejszych, najbardziej
reprezentatywnych dla obec­
nych czasów. Dyskusja skupiła
się przede wszystkim na spra­
wach braku zaufania społeczeń­
stwa do partii, utrat-y jej wia­
rygodności, na potrzebie zmian

kadrowych we władzach, a tak­
że na konieczności znalezienia

drogi, która wyprowadziłaby
nasz kraj z kryzysu.

O spustoszeniu w dziedzinie
moralności mówił m. in. Ta­
deusz Fellner, nauczyciel,
stwierdzając że honor i wiary­
godność stały się ostatnio pu­
stymi pojęciami, a karuzela ka­
drowa musi budzić uzasadniony
niepokój. Natomiast Jerzy Bą-
cżek, aktor Teatru Bagatela,
zwrócił uwagę na stosunki mię­
dzy partią a niezależnymi
związkami zawodowymi. „Jes­
tem w zespole — powiedział —

w którym 100 procent pracow-
(DokoAczenie na str, 2)

(Rozmowa druga -

mości naszego społeczeństwa.
, Dzisi.j wracamy do tej
problematyki. Mówi dr WI­
TOLD WASNIEWSKI:

— Jesteśmy w okresie pew
n; ćh przewartościowań. Nasz
ustrój, jeśli ma się utrzymać,
musi sie przekształcić, dosto­
sować do polskich realiów
warunków społeczno-ekonomi­
cznych. stanu świadomości i

poglądów. Największe zmiany
nastąpiły w sferze świado­
mości — niekoniecznie zawsze

korzystne zmiany. Tak jak w

poprzednim okresie występo­
wały różne zjawiska tak i te-
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gia Varsaviensi Die

Quinta MensisMaji,
Anno Domini Mille-

simo Septingentesimo
Nonagesimo Primo.

znając, iż los Nas wszys­
tkich od ugruntowania
i wydoskonalenia Kon
stytucyi Narodowcy

jedynie zawisł, długim
doświadczeniem poznawszy za­
dawnione Rządu Naszego wa­
dy, a chcąc korzystać z pory
w iakiey się Europa zr.ayduie,
i Iz tey dogorywaiącey chwili
która nas samym sobie wró­
ciła, wolni od hańbiących Ob-

cey Przemocy nakazów, ceniąc
drożey nad życie, nad szczęś­
liwość osobistą, exystencyą
polityczną, niepodległość zew­
nętrzną i wolność wewnętrzną
Narodu, którego los w ręce
Nasze iest powierzony, chcąc
oraz na błogosławieństwo, na

wdzięczność współczesnych i

przyszłych Pokoleń zasłużyć,
mimo przeszkód, które w Nas
namiętności sprawować mogą,
dla Dobra powszechnego, dla
ugruntowania Wolności, dla
ocalenia Ojczyzny Naszey,
Jey Granic, z naywiększą sta­
łością Ducha, ninieyszą Kon-

stytucyą uchwalamy, i tę cał­
kowicie za świętą, za nie­
wzruszoną deklarujemy, dopó-
kiby Naród w czasie Prawem
przepisanym wyraźną wolą
swoią nie uczuł potrzeby od­
mienienia w niey, iakiego Ar­
tykułu. Do którey to Konsty-
tucyi dalsze Ustawy Seymu
teraźnieyszego, we wszystkim
stosować się maią.

(Z Konstytucji 3 Maja 1791 r.)
O uroczystościach w Krakowie
z okazji uchwalenia Konstytucji

piszemy na str. 4.

Ze ŚWBCH^CT
W LONDYNIE poinformo­

wano, że Papież Jan Paweł
II złoży wizytę w W. Bry­
tanii wiosną 1982 r.

MINISTER, sprawiedliwoś­
ci, J. Bafia zakończył ofi­
cjalną wizytę w Austrii.

Rozmowy z min. sprawied­
liwości, Ch. Brody dotyczyły
problemów legislacyjnych,
organizacji i działania orga­
nów wymiaru sprawiedliwo­
ści w obu krajach. J. Bafia
został przyjęty m. in. przez
prezydenta R. Kirehschlaęl
gera i kanclerza B. Kreis-

ky’ego.
KOMISJA EWG poinfor­

mowała o zniesieniu obowią­
zującego od 15 miesięcy em­
barga na dostawy artykułów
rolnych do ZSRR. Decyzje
EWG poprzedziło podohne
posunięcie prezydenta USA.

- po trzech latach)
raz, w okresie odnowy, dzie­
je się Podobnie. Ten obraz też

zweryfikuje historia. Ja w

każdym razie w obecnym op­
tymizmie byłbym bardzo

ostrożny.
— Przed trzema laty mó­

wiąc o różnicach pomiędzy
potrzebami społecznymi a ieli
zaspokojeniem określiliśmy tę
różnicę jako przepaść. Zasta­
nawialiśmy się potem — mo­
żemy to zdradzić Czytelnikom
— czy to określenie nie było
zbyt dosadne. Myślę, że rze­
czywistość rozwiała nasze

ówczesne wątpliwości.
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WWarszawiplenarne
Komitetu

W Warszawie odbyło się X

plenarne posiedzenie
Komitetu Centralnego

Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej. Rozpoczęło ono

swoje obrady o godz. 9.00 w

— Zgadzam się. Jest to w

ogó' dramatyczne sprawa, bo
system socjalistyczny w Pol­
sce wykształcał (i nadal to

czyni) — całą masę nowych
potrzeb społecznych. Coraz

trudniej iest natomiast je za­
spokajać. I ten kryzys gospo­
darczy, który przeżywamy —

trzeba to wyraźnie powiedzieć
— odsunie na długie lata za­
spokojenie tych elementar­
nych już dla nas, a wykształ­
conych wcześniej potrzeb.

(Dokończenie na str. 3)

Od ośmiu lat redakcja na­
sza organizuje coroczny kon­
kurs na najlepszą książkę o

Krakowie. Intencja konkursu
— propagowanie wiedzy o hi­
storii, zabytkach, ludziach,

F3

środę, 29 bm. i zakończyło je
nad ranem w czwartek, 30 bm.
W posiedzeniu uczestniczyli
także członkowie Prezydium
Centralnej
nej PZPR i

sji Kontroli
członkowie

Komisji Rewizyj-
Centralnej Komi-
Partyjnej, jak też
Prezydium i Se-

kretariatu Centralnej Komisji
Zjazdowej. Obradom przewod­
niczył I sekretarz KC PZPR,
STANISŁAW KANIA.

Na przedstawionym porząd­
ku dziennym znajdowały się:
Q referat Biura Polityczne­
go o zadaniach partii przed
IX Nadzwyczajnym Zjazdem
PZPR; 9 rozpatrzenie i przy­
jęcie projektów: założeń pro­
gramowych rozwoju socjali-

utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju niżu,

ggl Zachmurzenie duż.e z

C przejściowymi przejaśnie-
ńjffl liiami. Rano zamglenia.
3^ W ciągu dnia okresowe

opady deszczu « Wiatr

pld.-zach. i zach. prędkość
5—S m/sek. Temp maks,
dniem 7—10, min. nocą 4—1 st.

C. W sobotę i niedzielę za­
chmurzenie umiarkowane, o-

kresaml duże, przelotne opady
deszczu. Temperatura bez

większych zmian. (w)

wydarzeniach miasta i zwięk-i
szenie tematyką tą zaintere­
sowania autorow i wydaw­
nictw wydaje się dawać re­
zultaty, jako że co roku licz­
ba książek o Krakowie nie­
znacznie, ale jednak zwiększa
się.

W tym roku, po dokonaniu

pierwszej wstępnej selekcji
jury konkursu dyskutowało
nad dziesięcioma książkami. W
rezultacie tych dyskusji sąd
konkursowy postanowił tytuł
najlepszej książki o Krakowie

wydanej w roku 198U oraz

nagrodę w wysokości 25 tys.
zł podzielić pomiędzy „Kra­
ków malowniczy” (WL) JE­
RZEGO BANACHA oraz

„Orla w kurniku" (1‘iW)
KRYSTYNY ZB1JEWSK1EJ.
Pierwsze wyróżnienie hono­
rowe przyznano „Dziejom''
teatru w Krakowie w latach
1781—1830” (WL) ZBIGNIE­
WA JABŁOŃSKIEGO Dru­
gie wyróżnienie przyznano
JOZEFOWI KORPALE za

książkę „Karol Estreicher (st.)
twórca „Bibliografii Polskiej”
(Ossolineum). Ponadto jury
postanowiło uhonorować spe­
cjalnym dyplomem wydawcę
jednej z dwu nagrodzonych
książek „Kraków malowni­
czy” — Wydawnictwo Lite­
rackie W Krakowie.

W skład jury wchodzili:
red, Teresa Stanisławska
— przewodnicząca jury, red.
Tadeusz Nyczek — sekretarz

jury, prof. Janina Bieniarzów-
na, prof. Janusz Bogdanowski,
dyr. Andrzej Dyja, red. Jan
Pieszczachowicz, red. Elżbieta

Grzegorczyk.
Uroczyste wręczenie na­

gród odbędzie się 14 maja br.
Szerokie omówienie wyda­
nych w ubiegłym roku cra-

co‘vianów, oraz wywiady z

autorami dwu nagrodzonych
książek zamieścimy w „Echu”
w dniu 15 maja br.

Autorom nagrodzonych i

wyróżnionych w naszym kon­
kursie książek składamy ser­
deczne gratulacje i życzenia
lat owocnej pracy służącej
popularyzacji wiedzy o Kra­
kowie- (e)

stycznej demokracji, umacnia­
nia przewodniej roli PZPR w

budownictwie socjalistycznym
i stabilizacji sytuacji społecz­
no-gospodarczej kraju; zmian
i uzupełnień w statucie PZPE,;
9 przyjęcie uchwał.

Na propozycję Biura Poli-

tycznego porządek dzienny zo­
stał uzupełniony o sprawy or­
ganizacyjne i personalne.

Obrady zagaił Stanisław
Kania, podkreślając, że X Ple-

(Dokończenie na str. 5)

tarz 'generalny Towarzystwa
Włosko-Polskiego, Davitl d'Urso,
sekretarz krajowy, Elżbieta

Renzetti-Wawrzyniak oraz dele­
gacja Bolonii: Giuseppe Leggic-
ro, Alberlo Fącoi i Giancarlo
Bona n ni,

Gości przyjął prezydent Józef

Gajewicz. Rozmowy dotyczyły
rozszerzenia' wymiany kultural­
nej i sportowej w ramach umo­
wy o współpracy między Bolo­
nią a Krakowem, podpisanej w

1973 r. Goście z Italii zaprosili
prezydenta Krakowa do złoże­
nia Tifizyty w Bolonii,

I
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• Biuro Polityczno wnosi o

•wołanie IX Nadzwyczajnego
Zjazdu Partii w dniach od U do
18 lipca br. Proponowana nor­
my przedstawicielstwa zakłada­
ją wybór większej liczby dele­
gatów niż na poprzednich zjaz­
dach. Wychodzimy tym samym
naprzeciw potrzebie pełniejszej
reprezentacji różnych środowisk,
a zwłaszcza robotników,

• Proponowany termin Zjaz­
du zbiega się z rocznicą Święta
Lipcowego. Mieć to będzie eym-
bolicaną wymowę. Od-pamiętne­
go lipca 1944. r. odmierzamy nasz

nowy, polski czas niepodległego
bytu w bezpiecznych, piastow­
skich granicach, czas socjalisty­
cznej Polski, czas nowego kształ­
tu braterstwa i sojuszu Polaków
1 Polski i narodem radzieckim.

• Nigdy Zjazd nie spotykał
się z tak powszechnym zaintere­
sowaniem, a udział rzesz partyj­
nych w jego przygotowaniu nie
był tak twórczy, jak obecnie.
Powinniśmy czynić wszystko dla

utrzymania wysokiej aktywności
partii również w toku dalszych
przygotowań do Zjazdu.

• X Plenum KC PZPR roz­
patrzy 2 ważne dokumenty, któ­
rych wspólną cechą jest konty­
nuacja programowej linii polity­
cznej VI Plenum KC, rozwija­
nej na kolejnych posiedzeniach.
Wiele jest dyskusji w partii, ale

najbardziej powszechna jest
zgodna wola kontynuowania tej
linii, linii socjalistycznej odno­
wy życia społecznego.

• Bardzo źle kształtuje się
sytuacja ekonomiczna, me wy­
konujemy planów. Niezwykle
dotkliwe są trudności w zaopa­
trywaniu rynku z powodu
zmniejszonych dostaw towarów
i znacznie wyższych dochodów
pieniężnych ludności. Spada wia­
rygodność Polski we współpracy
gospodarczej z krajami socjali­
stycznymi i krajami Zachodu,
nie wywiązujemy się z umów
o wymianie towarowej, zaostrza­
ją się trudności ze spłacaniem
naszych długów. Jest to głów­
nie rezultat błędów poprzednie­
go okresu i trudności związa­
nych ze znacznym nieurodzajem.
Ale również w znacznym sto­
pniu jest to też wynikiem roz­
przężenia gospodarki, spadku dy­
scypliny i strajków. Dlatego też

podstawowym zadaniem jest
przestrzeganie normalnego ry­
tmu pracy i rzetelne gospodaro­
wanie.

3 Dobrze się stało, że strajk
generalny został zażegnany
Uczucie ulgi było powszechne,
byli jednak i tacy wśród cen­
tralnych działaczy „Solidarnoś­
ci”, którzy nie ukrywali, że są
niezadowoleni z odwołania straj­
ku. Jak widać, nie brak ludzi,
którzy . w politycznym awantur-
nictwie nie uznają żadnych gra­
nic, nie liczą się ani z intere­
sem państwa, ani z interesem
robotników, w których imieniu
występują.

@ Szczególne znaczenie ma

zaufanie dla rządu i jego pre­
miera oraz aprobata dla stano­
wiska zajętego w sprawie za­
niechania strajków na 2 naibliż-

(Dokończenie ze str. 1)
ników należy do „Solidarności”,
a więc i wszyscy członkowie
partii są w „Solidarności". Dzię­
ki temu jednak przewodniczący
komisji zakładowej Związku
jest członkiem partii. To co się
stało w naszym Teatrze, przeko­
nało mnie, że współpraca partii
z „Solidarnością” jest nie tylko
możliwa, ale i korzystna”. Tym
sprawom poświęcił sporo miej­
sca również znany krakowski
dziennikarz i literat, Jerzy Sur-

dykowski stwierdzając, iż hań­
bą jest to, że w czasie wzajem­
nych porozumień partii z „Soli­
darnością” po jednej stronie sie­
dzą robotnicy a po drugiej
przedstawiciele partii, która ma

w nazwie robotnicza. Zwrócił
on też uwagę, iż program mi­
nimum to nie przeszkadzać,
maksimum — wypracować per­
spektywę. J. Surdykowski mó­
wił o mądrości robotników, któ­
rzy w swych postulatach na

pierwszym planie nie żądali
kiełbasy i pieniędzy, ale demo­
kratyzacji.

Wystąpienie Andrzeja Buczka
z Wydziału Prawa i Administra­
cji UJ było niejako odpo­
wiedzią na wcześniejszy głos
.Zbigniewa Jabłońskiego. A. Bu­
czek powiedział, że pozbawienie
wolności Ud tysięcy obywateli
w czasie ubiegłego 10-lecia jest
liczbą stanowczo ża dużą.
Stwierdził również, że w kraju
naszym nie obowiązuje polity­
ka prawna, tylko taktyka, a

normy prawne to wyraz tej
taktyki. Stąd też doszło w kra­
ju do procesu inflacji prawa.

Trudno ni® wspomnieć o go­

Partia musi iadbać,abyIX Zjazd
był Zjazdem robotników

Tezy referatu wygłoszonego na X Plenum KC przez Stanisława Kanię
sza miesiące. To etanówiSko Sej­
mu (potkało się z szerokim spo­
łecznym uznaniem. Powinniśmy
czynić wszystko, aby nasz rząd
i jego premier Wojciech Jaru­
zelski odczuwali ze strony partii
konkretne poparcie dla działań,
służących poprawie sytuacji W

kraju. Troska o spokój wewnę­
trzny, o rzetelne wypełnianie
obowiązków, o poszanowanie
praw* jest dziś sprawą narodo­
wą najwyższej rangi. Klucz do
przezwyciężenia kryzysu leży w

partii, spełniającej przewodnią
rólę w budowaniu socjalistycz­
nego społeczeństwa.

• Proponowane zmiany i uzu­
pełnienia w statucie partii, szcze­
gólnie zaś wzrost rangi wybie­
ralnych instancji, roli organiza­
cji partyjnych i praw człon­
kowskich, a także wzmocnienie
organów kotnteelnych podporząd­
kowane są idei partyjnego de-

mokratyzmu.
• W ostatnich miesiącach po­

jawiły się w życiu partii nowe

formy kontaktów i płaszczyzny
dyskusji aktywu zbliżonych śro­
dowisk społecznych. Patrzymy
na różne komisje i zespoły dys­
kusyjne jako na wyraz aktyw­
ności i ożywienia partyjnego.
Wyraźnie należy jednak ;>odkre-
ślić, że działalność ta nie może

prowadzić do podważania i za­
stępowania historycznie spraw­
dzonej leninowskiej budowy
partii, do podważania jej spois­
tości, godziłoby to bowiem w je­
dność partii, prowadziłoby do
rozłamu i frakcji.

• Wybory w ogniwach i in­
stancjach partyjnych już trwa­
ją. Trzeba w związku z tym
zwrócić uwagę na sprawę zwię­
kszenia we władzach partyjnych
i Zjeździć robotników — człon­
ków PZPR. Robotnicy stanowią
bowiem główną siłę partii i na­
rodu. Także dziś są główną siłą
w procesie socjalistycznej odno­
wy. Partią musi zadbać, aby IX

Zjazd był zjazdem robotników.

Q Drugim filarem całej struk-
tury i działania partii jest cen­
tralizm. Nie stanowi on alterna­
tywy demokracji, podobnie jak
demokracja nie jest alternatywą
Centralizmu. Bez demokracji je­
dność pozostanie płytka i pusta,
bez centralizmu jedność pozosta­
nie martwą, i bezsilna. Jedność
działania całej partii jest ele­
mentarnym warunkiem wycho­
dzenia z kryzysu.

• Istnieje potrzeba ulepszania
mechanizmu działania partii i
jej członków wewnątrz wszyst­
kich instytucji przedstawiciel­
skich, pochodzących z wyboru,
szczególnie rad narodowych i

Sejmu. Tu bowiem przesuwa się
punkt ciężkości sprawowania
władzy.

Kolejna trudna lekcja
demokracji

rącym przemówieniu Witolda
Korczyńskiego, delegata Bran­
żowego Ośrodka Informatyki
Górnictwa Naftowego i Gazow­
nictwa, który zwrócił uwagę
zebranym, że nie całkiem słusz­
ne jest obwinianie za wszystko,
co spotkało nasz kraj, wyłącz­
nie „góry”. Wszyscy do tego do­
prowadziliśmy, że jesteśmy na

dnie. Jak to się stało, że grupa
ludzi, ubezwłasnowolniła 3 mi­
liony? „Doły” też nie były w

porządku, Ilekroć nie chciało
mi się zabrać głosu, powiedzieć
„nie”, też byłem nie w porząd­
ku. Jak możemy nazwać to, co

się stało, błędem? To była
zbrodnia władzy, zbrodnicze
działania dyletantów.

O kryzysie boleśnie przeży­
tym przez środowisko dzienni­
karskie mówił prezes Oddziału

Krakowskiego SDP, Krzysztof
W. Kasprzyk, stwierdzając że
stworzono — wreszcie dzienni­
karzom lepsze warunki do pra­
cy, dopuszczając większą rzetel­
ność, ale nie wszyscy jeszcze w

partji zrozumieli i nie mogą się
do tego przyzwyczaić, że środki

masowego przekazu mają prze­
de wszystkim dobrze informa-
wać, a zwiększona rzetelność w

tej dziedzinie zmniejsza napię­
cie społeczne.

W wielu wystąpieniach poja­
wiały się krytyczne uwagi na

© Widząc potrzebę zmian w

polityce kadrowej należy jedno­
cześnie stwierdzać, iż partia za­
chowa swój wpływ na obsadę
kadrową kluczowych ogniw na­
szego życia. Jest ona jednocze­
śnie z* rozszerzeniem bazy re­
krutacyjnej kadr.

© Założenia programowe na

Zjazd proponują podstawowe
kierunki socjalistycznej odno­
wy, rozwoju socjalistycznej de­
mokracji, umacniania przewod­
niej roli partii i stabilizacji sy­
tuacji społeczno-go»podarcxej
kraju. Jest niezmiernie ważne,
aby spotkały się one ze zrozu­
mieniem całej partii i żeby sta­
ły się podstawą dyskusji przed-
zjazdowej we wszystkich jej fa­
zach.

• Dbajmy o sprawiedliwość w

ocenach całego okresu Polski
Ludowej. Były w tym okresie i

błędy i porażki i kryzysy, był
to jednak czas rozwoju, dokonań
tworzonych przez klasę robotni­
czą. Słuszne są Wszystkie te oce­
ny, które widzą główne źródła
naszego kryzysu w naruszeniu
zasad socjalizmu 1 jego praw
ekonomicznych. Dlatego właśnie
z socjalizmem wiążemy nasz

program i nadzieje na pokona­
nie trudności.

@ Zgodnie ze stanowiskiem
określonym na VII Plenum KC

uważamy, że za błędy polityczne
ponosi się odpowiedzialność po­
lityczną, a za wykorzystywanie
stanowisk dla nie uzasadnianych
korzyści osobistych obowiązuje
odpowiedzialność prąwna.

• Wysunięta została propozy­
cja powołania na obecnym Ple­
num komisji złożonej ż człon­
ków naczelnych w-ładz partyj­
nych dla oceny dotychczasowe­
go przebiegu j możliwości przy­
spieszenia prac nad kwestią od­
powiedzialności. Biuro Politycz­
ne uważa, że trzeba dziś rozpa­
trzyć i taki wniosek.

• Adresatem programu partii
jest naród. Z myślą o nim wy­
tyczamy. cele i zadania związane
ż urzeczywistnianiem socjali­
stycznej demokracji, z realiza­
cją planowanych

‘

reform; no­
wych rozwiązań prawnych i in­
stytucjonalnych.

• Opowiadamy się za wyso­
ką pozycją wszystkich związ­
ków zawodowych, a więc i bran­
żowych i „Solidarności” i auto­
nomicznych, pozycją obrońcy
robotniczych interesów i współ­
gospodarzy zakładów.

© W partii powinniśmy two­
rzyć wzorce rzeczywistej demo­
kracji i prawdziwie socjalistycz­
nych stosunków między ludźmi.

Przodujmy w każdej dziedzinie
nie tylko śmiałością programów,
ale i siłą przykładu, siłą dzia­
łania dla dobra ogółu.

© W programie partia zwra­

temat dotychczasowej propa­
gandy. Postulowano m. in„ by
obrady IX Zjazdu Partii były
bezpośrednio transmitowane, by
materiały i dokumenty opraco­
wane przez KC, KW czy KD
nie miały anonimowego charak­
teru. Padły także żądania lik­
widacji „Naszego Głosu”, skła­
danki firmowanej prżez KK
PZPR motywując, iż szkoda

papieru na tego typu wydaw­
nictwo, szczególnie że równoleg­
le „wychodzi” biuletyn KK re­
dagowany znacznie lepiej.

Jako ostatni zabrał głos re­
daktor naczelny „Gazety Kra­
kowskiej” — Maciej Szumow­
ski; mówił on m. in. o przedziw­
nym (patrząc z perspektywy
przedsierpniowej) zjawisku prze­
budzenia się partii, która potra­
fiła się wyzbyć koniunkturaliz­
mu i w której odnalazło się w

ostatnich miesiącach tylu bezin­
teresownych, szczerze zaangażo­
wanych, śmiało i mądrze myślą­
cych ludzi.

Kiedy komisja skrutacyjna o-

głosiła wymki wyborów, znowu

rozgorzała dyskusja wokół in­
terpretacji wcześniej zatwier­
dzonego regulaminu wyborczego
na temat liczby osób mających
wejść w skład Komitetu Dziel­
nicowego. Przegłosowano os'"t-
teczhie górną granicę, wybiera­
jąc 90-ósobowy Komitet. Nie

ca cię do wszystkich środowisk.
Szczególne miejsce zajmują w

nim sprawy młodzieży. Stawia­
my je po rai pierwszy w tak

rozwiniętej postaci w dokumen­
cie zjazdowym.

• Wydobycie gospodarki z

obecnej, pogarszającej się sytua­
cji wymaga wyobraźni połączo­
nej z rozwagą, inicjatywy i dy­
scypliny w realizacji zadań, spo­
koju, a także wielu wyrzeczeń.
Nie wydaje się możliwe utrzy­
manie obecnych cen zwłaszcza
na artykuły spożywcze. Jest to

problem o wielkiej wadze spo­
łecznej, wymaga głębokiego
przemyślenia i szerokiej konsul­
tacji społecznej.

• Potrzebna będzie trwała,
a nie doraźna proeksportowa
orientacja wybranych gałęzi go­
spodarki czy nawet zakładów,

© Sytuacja gospodarcza kraju
w najbliższych latach bardzo
ograniczy możliwości poprawy
warunków życiowych. Tak więc
wszystkie decyzja w sprawach
cen, płac i świadczeń społecz­
nych musszą mieć na uwadze ko­
nieczność przywracania równo­
wagi ekonomicznej, ale jedno­
cześnie muszą dawać świadec­
two elemahtamemu poczuciu
sprawiedliwości społecznej.

© Będziemy szukać możliwo­
ści poprawy sytuacji ekonomicz­
nej w pogłębianiu bardzo dl*
nas korzystnej ze względu na

warunki wymiany współpracy z

ZSRR i innymi krajami RWPG.
Kluczem do perspektywicznych
rozwiązań jest reforma gospo­
darcza.

© W okresie przed Zjazdem
na pierwszym planie trzeba wi­
dzieć wszystko to, co służy
umacnianiu zwartości ideowej i

aktywności partii i wszystkich
jej organizacji. Po drugie — po­
trzebne jest stałe zainteresowa­
nie realizacją programu rządu.
Po trzecie — sprawą niezwy­
kłych doniosłości jest przygoto­
wanie rolnictwa do zbiorów, po­
moc. rolnictwu oraz poprawa
zaopatrzenia w środki niezbędne
mu do produkcji. Po czwarte —

powinniśmy rozpatrzyć oceny i
wnioski raportu opracowanego
zgodnie z decyzją Biura Polity­
cznego o warunkach startu, sy­
tuacji życiowej i pozycji zawo­
dowej młodego pokolenia. Po

piąte — będziemy kontynuować
ocenę kadry kierowniczej.

© Partia bardzo liczy na człon­
ków PZPR działających w środ­
kach masowego przekazu; w

prasie, radiu i telewizji. Misją
organów partyjnych oraz rolą
członków partii pracujących w

prasie, radiu i TV, jest oświetla­
nie zjawisk zachodzących w kra­
ju, w społeczeństwie i w partii
w duchu utrwalania przemian
zgodnych z kierunkiem socjali-

zmieścili się w nim kandydują­
cy dwaj dotychczasowi sekre­
tarce KD Stanisław Kot i Ta­
deusz Szpakowski. Pozostali sek­
retarze w ogóle nie byli delega­
tami na konferencję. Wybrano
równia Kł-osobową Komisję Re­
wizyjną i 25-osóbową Dzielnico­
wą Komisję Kontroli Partyjnej.

Spośród 1Ą) kandydatów Wy­
brano też na Konferencji 113
delegatów na Konferencję Wo­
jewódzką.

Uchwałę programową delega­
ci postanowili przyjąć na dru­
giej części Konferencji, która
odbędzie się w terminie później­
szym. Także na najbliższym po­
siedzeniu Plenum KD PZPR do­
konany zastanie wybór pozosta­
łych sekretarzy oraz egzekuty­
wy KD.

Po trzecim głosowaniu spo­
śród. 6 kandydatów (Stanisław
Bajorek, kier, działu w „Szad­
kowskim”, Ryszard Borowiecki,
adiunkt w Akademii Ekonomi­
cznej, Andrzej Draus, szef pro­
dukcji W „Stomilu”, Władysław
Masiarz, adiunkt W PK, Mieczy­
sław Miś, specjalista inwestycji
W Okręgowym Przedsiębiorstwie
Przemysłu Mięsnego, i Stani­
sław Walaszek, kofttrolćr w

DRKP) I sekretarzem KD
PZPR Wybrany został Ryszard
Borowiecki.

Przewodniczącym Komisji Re­
wizyjnej wybrany został Roman

Migdał, delegat Zarządu Rewa­
loryzacji Zespołów Zabytko­
wych.

Na zakończenie warto dodać,
że delegaci śródmiejskiej Kon­
ferencji postulowali zwiększenie
nakładu krakowskiej prasy.

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

stycznego budownictwa, umac­
niani* naszych sojuszów < mię­
dzynarodowej pozycji Polski. W

tym też sensie partia nie wy­
rzekała się nigdy ani praw* do
inspiracji, *ni kontroli nad środ­
kami informacji i propagandy.
Jesteśmy zainteresowani szero­
kim udziałem .dziennikarzy w

walca ze rnyiłJam, co złe, eó
niesprawiedliwe, co narusza pra­
wo, co jest sprzeczne z ideała­
mi socjalizmu.

© Nasz* linia jest nadal linią
porozumienia, ale i linią walki.
Trwa w naszym kraju ostra
walka polityczna, trwa klasowa
walka o treść odnowy, o obronę
socjalizmu, jego ideowych war­
tości i ustrojowych realiów.

© Wszyscy wrogowie socjaliz­
mu w naszym kraju budują
swoje nadzieje na kryzysie,
wszyscy. przeciwnicy socjalizmu
pokładają swoje nadzieje na

wpływy w „Solidarności”, na

możliwości wykorzystania tej
organizacji. Głęboko wierzymy,
żeimsiętonieudawmaso­
wej skali. Jest to przecież lobo-
tnica* organizacja, organizacja
milionów ludzi dobrej woli, dzia­
ła w niej wiele setek tysięcy
członków partii. Ich obowiąz­
kiem jest dbać o socjalistyczne
oblicze, o działalność zgodną ze

statutem związku zawodowego.
Naąze konstruktywne intencje
nadal są obowiązujące wobec
„Solidarności”.

• Opowiadamy się za soju­
szem wszystkich sił, którym
droga jest sprawa ocalenia by­
tu narodowego.. Takiemu soju­
szowi będzie sprzyjać partia
wspólnie z ZSL i SD. Widzimy
tu pole do szerokiego współdzia­
łania ze wszystkimi związkami
zawodowymi, z Kościołem, ludź­
mi o odmiennych poglądach, z

wszystkimi patriotycznymi si­
lami.

• Rozumiemy w pełni głębo­
ką troską partii komunistycz­
nych, troskę bratnich państw
socjalistycznych i zaniepokoje­
nie narastaniem w Polsce tych
tendencji 1 procesów, które
oznaczają osłabienie gospodarki
i podważanie państwa socjali­
stycznego.

• Socjalizm i niepodległy byt
Polski są nierozerwalne. Uczy­
nimy wszystko dla zachowania
i utrwalenia tej najwyższej war­

tości. Nie pozwolimy nikomu na-

; ruszyć fundamentów, na których
się ońe opierają, sófdszu ż: kra­
jem Rad, z wszystkimi państwa­
mi wspólnoty socjalistycznej.

© Zjazd, do którego idziemy,
ma wymiar historyczny. Musi
sformułować program wyjścia z

kryzysu, a jednocześnie określić
zgodną z dążeniami społeczeń­
stwa przyszłość Polski. Trzeba

uczynić’ wszystko, aby kampa­
nia pirzedzjazdowa przebiegła
najlepiej, aby. jej wyniki za­
gwarantowały, że Zjazd spełni
oczekiwania, jakie wiąże z nim
cała partia i społeczeństwo.

(PAP)
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Na najbliższe trzy dni wol­
ne od pracy przygotowaliśmy
— w ramach akcji „Echa” i
PTTK pn. NIE SIEDŹ W DO­
MU, IDŹ NA WYCIECZKĘ —

bogaty program spacerów poza
miasto. Mamy nadzieję, że słoń­
ce mocniej przygrzeje. Życzy­
my przyjemnego wypoczynku.

A oto program, turystycznych
wypraw:

PIĄTEK, 1 MAJA
@ wycieczka piesza pn. „MA­

JÓWKA W LESIE WOLSKIM”
— przejazd autobusem MPK z

Cichego Kącika na al. Kaszta­
nową — ■panieńskie . skały' —

Zoo — Polana Lea — Belwe­
der — Przegorzały — powrót
autobusem MPK — 6 km spa­
ceru czyli Ś punktów do Od­
znaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 14 przy pętli
tramwajowej w Cichym Kąci­
ku;

SOBOTA, Ź MAJA
0 wycieczka piesza pn. „DO

CZERNICHOWA” — przejazd
autobusem MPK do Jeziorzan
— Dąbrowa Szlachecka — Ze­
jście — Czernichów — powrót
autobusem MPK — 14 km

wędrówki czyli 11 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka o godz. 9.00 ko­
ło kina „Kijów” przy przystan­
ku autobusowym nr 239;

NIEDZIELA, 3 MAJA
@ Wycieczka piesza pn.

„GRÓTT WIERZCHOWSKIE”

Z kraju
W KltDZHHE A8ZZ „Soli­

darność'’ region Mazowsze
odbyła się 29 bm. konlerau-
cja prasowa '» udziałem wi­
ceprzewodniczącego KKP, B.
Lisa oraz rzecznika prasowe­
go KKl*. J. Onyszkiewicza,
najwięcej uwagi poświęcono
sprawie dostępu „solidainos-
ci” do środkow masowego
przekazu. Na pytanie, jakie
są piany Związku na 1 Ma­
ja, padła odpowiedź, ża „So­
lidarność” nie jest współor­
ganizatorem obchodów, po­
zostawia jednak swobodę
swoim członkom w sprawie
sposouu uczczenia tego świę­
ta.

Z OKAZJI święta narodo­
wego Królestwa Holandii (39
bm.) przewodniczący Rady
Państwa, H, Jabłoński wy­
stosował depeszę gratulacyj­
ną do królowej Holandii,
Beatrik.

W NK ZSL odbyła ©ę 29
bm. narada prezesów woje­
wódzkich komitetów stron­
nictwa. Przewodniczący na­
radzie prezes NK, 8, Guctta
dokonał oceny sytuacji spo­
łeczno-politycznej kraju 1
rwiązaitdj « tym sytuacji W
ZSL. W dyskusji przedsta­
wione stanowiska ogniw i
instancji Stronnictwa w

sprawie przyspieszenia nar-

malizacji warunków tycia I
pracy. Domagano się okreś­
lenia odpowiedzialności aa

hamowanie procesu odnowy.
29 BM. zakończono iden­

tyfikację ofiar tragicznego
pożaru w kombinacie gastro­
nomicznym „Kaskada” w

Szczecinie, który spowodo­
wał śmierć .13 osób. Prowa­
dzone jest szczegółowe do­
chodzenie.

„Living Sound“

w Krakowia
Od kilku dni przebywa w Pol­

sce grupa rockowa z USA —

„Liwing Sound”. Od 1 do 3 maja
br. 'grupa wystąpi w kinotea­
trze „Związkowiec" o godz. 13.00.
Karty wstępu rozprowadza kasa
kma.
■Poprzez utwory w rytmie roc­
kowym, ballady typu country
czy nawet sweet przekazują
głębokie treści » wartości czło­
wieka zagubionego we współ­
czesnym świacie. Dodajmy, że
W ilb. roku na zapfoszenie Pa­
pieża Jana Pawła II członkowie
grtlpy ■odwiedzili 'Watykan, kon­
certując na placu iw. Piotra.

Co słychać?
Miłosne zapały ZS-tetniego

pasażera do jednej ze ste­
wardes samolotu amerykań­
skiej Imii „Pan American",
po wypiciu butelki whisky,
zostały bez żadnej przenośni
— ugaszone, za pomocą gaś­
nicy pokładowej. Lodowato
zimna, piana użyta przez pi­
lota w obronie napastowanej
błyskawicznie uspokoiła za­
lotnika.

— przejazd pociągiem do Za­
bierzowa — Dolina Bolecho-
wicka — Zelków — Groty Wie­
rzchowskie — Dolina Kluczwo-

dy — Tomaszowice — Mod lni­
ca — Szydło — Tonie — powrót
autobusem MPK — 19 km wę­
drówki czyli 19 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka o godz. 7.45 na

Dworcu Głównym PKP w Kra­
kowie (odjazd pociągu o godz.
8.05);

0 wycieczka piesza pn. „ZA­
MEK TĘCZYN” - przejazd
pociągiem do Krzeszowic —

Teneżynek — ruiny zamku Tę-
czyn — Skałki — Borek —

Wola Filipowska— powrót ko­
leją — 9 km spaceru czyli 9

punktów do Odznaki Turysty­
ki Pieśżej PTTK. Zbiórka o

godz. 8.00 na Dworcu 'Mów*

ńym PKP w Krakowie (od­
jazd pociągu o godz. 8.20), bile­
ty wycieczkowe do Krzeszo­
wic dopłata do Woli Fili­
powskiej ;

0 wycieczka górska pri.
„WYPRAWA NA POTRÓJNĄ”
— przejazd pociągiem do An­
drychowa — Potrójna (888 ni

n.p.m.) — Rzyki — Inwałd —

powrót koleją. Ziórka o godz.
5.40 na dW’orcu PKP w PłaszO-
wie (odjazd pociągu o godz.
fi.00), bilety7 wycieczkowe do An­
drychowa (cena 32 zl).

Zapraszaniyl
(KAS)
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Nasza droga do socjalizmu

W którym miejscu jesteśmy?
4- - - )

Ale równocześnie ehcę pod­
kreślić, Iż stan naszych
wytwórczych, zasobów
terialnych jest taki, że

starczy na zaspokojenie
potrzeb. Jest tylko pytanie,
jak tymi silami wytwórczymi
zarządzać. Przecież potencjał
przemysłowy w Polsce jest ol­
brzymi, tylko jest tak dziura­
wa tak niespójny, tak . roz­
chwiany w tej chwili — to
brak energii, to surowców, to

jeszcze czegoś innego — że nie
może efektywnie funkcjono­
wać.

— Zatem nawet w gospo­
darce jest to nie tylko kryzys
gospodarczy?

— On występuje w wielu
płaszczyznach. W tej chwili
jest ostrzejszy, w sensie zew­
nętrznym, w płaszczyźnie po­
litycznej, ale trwalszy będzie
w dziedzinie gospodarczej.

— O ile stan niezaspokoje-
nia potrzeb społecznych w

tym czasie pogłębił się, to są­
dzę, iż rozwinął się stan świa­
domości naszego społeczeń­
stwa. Społeczeństwo już wie
nie tylko to, co mu się nale­
ży, ale też jak do tego docho­
dzić, jak się rządzić, czego
najlepszym dowodem jest po­
wstanie nowych struktur spo­
łecznych m. in. nowych związ­
ków zawodowych.

— Niezupełnie się
My bardziej

sił
ma-

wy-
tych

zga­
dzam. My bardziej wiemy
czego nie chcemy, ale znacznie
mniej — czego chcemy. W tej
chwili jest co najmniej kilka
formuł na temat: na czym ma

polegać demokracja w naszym
kraju, co to znaczy socjalizm,
co to jest równość.

wieczne pióro
Wieczne pióro zaczepione

w kieszeni marynarki,
może być w rzeczywi­

stości życiodajnym instru­
mentem. Naukowcy skon­
struowali bowiem nowy typ
strzykawki, która wygląda
jak wiczne pióro, a zawiera

wystarczającą ilość instuliny,
aby zabezpieczyć życie dia­
betyka na kilka dni.

Kieszonkowa strzykawka
zostanie opatentowana przez
wynalazców — zespół czte­
rech naukowców z Uniwer­
sytetu w Glasgow. W komu­
nikacie naukowym, opubli­
kowanym na łamach brytyj­
skiego pisma specjalistyczne­
go LANCET, stwierdzają o-

Wiersze Jana
Debiut poetycki, który

byłby zarazem książ­
ką dojrzałą, napisaną

konsekwentnie i duchowo
przejmującą, zdarza się nie­
słychanie rzadko. Prawdę
mówiąc od dobrych kilku­
nastu lat nic takiego nie
miało miejsca. Nie poja­
wiają się nowi poeci, po­
jawiają się jedynie tysiące
młodopoetyckich tomików.
W każdej z tych książe­
czek znajduje się od-kilku­
nastu do kilkudziesięciu
wierszy, więc łatwo można
obliczyć, że globalna liczba
wierszy publikowanych się­
ga grubych tysięcy. Jeśli

■wzięć jeszcze pod uwagę
teksty drukowane w pis­
mach, czytane na rozmai­
tych wieczorynkach, wysy-

| lane r.a przeróżne konkur-
'

sy to ilościowa wizja, kraju,
miliona poetów nabierze

i rozmiarów monstrualnych i
I ^wielomilionowych.

W tym kontekście debiut
Jana Polkowskiego ma

| szczególne znaczenie. Wy-
J ' dawać by .się mogło, iż
E
nEnasnBHW3»3»<> u

i

(Rozmowa druga

reform,
samo-

metodą

naclzieje,
na

jak z tego

W ogóle uważam, iż musi-
my zdać sobie sprawę z tego,
że proces zmian gospodar­
czych, społecznych i politycz­
nych w Polsce nie jest proce­
sem, który można zamknąć w

okresie roku czy półtora.
Nasz kraj i system wszedł w

proces głębszych i dłuższych,
w sensie czasowym,
Jugosłowianie system
rządu wprowadzali
prób i błędów przez kilkanaś­
cie lat, my to chcemy . zrobić
w ciągu pół roku. To nie są
sprawy łatwe. Podniesienie
stopy życiowej dla jednych
będzie oznaczało obniżenie
drugim. Wprowadzenie demo­
kracji oznacza jednym doda­
nie władzy a drugim jej uję­
cie.

— Miałem cichą
że usłyszę od Pana coś
kształt recepty,
kryzysu wyjść...

— Jest kilka
temat. Pierwsza
starczy zrobić rejestr spraw i

■postulatów, obmyślić plan
działania i zrealizować je. Ale
to nie takie proste, bo jest
szereg sprzecznych interesów
i wprowadzenie takiej metody
jeszcze bardziej skomplikowa­
łoby sytuację.

Są inni, którzy
znaleźć uniwersalną
postępowania, taki
filozoficzny”, który rozwiązał­
by wszystkie sprawy, ale nie
ma takiego.

Ja sądzę, że musi być wiele
propozycji, które będzie wery­
fikować życie, usuwając złe
rozwiązania. Musi być pewien
okres przejściowy: najpierw
trzeba uporządkować układy
gospodarcze, stworzyć relacje

szkól na ten

mówi, że wy-

chcieliby
formułę
„kamień

ni, iż jakkolwiek nowe sys­
temy dawkowania insuliny
zwiększają stopień kontroli

zapotrzebowania na nią, to

jednak większość pacjentów
uzależniona od systematycz­
nego wstrzykiwania sobie in­
suliny, robi to w sposób tra­
dycyjny.

W zaprojektowanym pro­
totypie jedno naciśnięcie
przycisku uwalnia 5 jednos­
tek insuliny. Naciśnięcie
przycisku włącza urządzenie
pomiarowe. W t-en sposób
odmierza się ilość wstrzyk­
niętej insuliny. Wstrzyknię­
cie każdej jednostki odmie­
rzane jest dźwiękowym łyk­
nięciem. ,

wyłowienie i niepoliczal­
nych ławic choć kilkunastu
wiarygodnych tekstów to

zadanie niewykonalne i
ponad siły. Na szczęście
fakt, iż zostały one zawar­
te w jednej książeczce i na­
pisane przez jednego autora

znakomicie ułatwia żąda­
nie. Książka nosi tytuł
„To nie jest poezja".

Przyszli komentatorzy i
analitycy wierszy Polkow­
skiego z pewnością zloka­
lizują miejsce jego twór­
czości na powikłanej mapie
polskiej poezji współczes­
nej. Ustaleni zostaną du­
chowi mistrzowie i adwer­
sarze. Opisany zostanie —

jak myślę niejednoznaczny
— stosunek do Nowej Fali.
To- wszystko następować
będzie w miarę społecz­
nego krzepnięcia tej poezji,
w miarę ukazywania się
następnych książek. Teraz
— sygnalizując jedynie po­
jawienie się nowego Poety
ćhcialbym zwrócić uwagę
na rzecz, która choć decy­
duje o jego odrębności mo­

po trzech latach)

zasadnicze
w którym

pomiędzy tymi układami a

układami politycznymi. Trze­
ba też pamiętać, że przyszła
droga będzie wypadkową róż­
nych interesów, a więc drogą
kompromisu.

— A czy nic można szukać
nrób wyjścia z tej sytuacji w

teorii naszego ustroju?
— Można. Na przykład: czy

jest nam potrzebna silna
władza? Jest, bo bez niej nie
da się przeprowadzić konsek­
wentnie rozsądnych reform
gospodarczych. Czy potrzebne
są silne związki zawodowe?
Są, bo musi być struktura,
która będzie broniła społecz­
no-zawodowych interesów lu­
dzi. Czy jest potrzebna silna
i demokratyczna partia? Tak,
bo takie są racje kraju, któ­
remu partia przewodzi. My
wiemy co nam jest potrzebne,
nie wiemy jeszcze jak to zro­
bić.

Myślę, że w stosunkowo
krótkim okresie czasu winna
skończyć się dyskusja na te­
mat „co”, dłużej będziemy
dyskutować i próbować zna­
leźć odpowiedź /na temat

„jak”.
W tej chwili możemy już

jednak powiedzieć, że Polska
będzie społeczeństwem socjali­
stycznym, które będzie miało
wielosektorową gospodarkę.
To przyniesie konkretne skut­
ki w sferze społecznej, gospo­
darczej i politycznej.

— Jeśliby przyłożyć naszą
sytuację do tego klasycznego
modelu rozwoju socjalizmu,
od którego wyszliśmy w po­
przedniej naszej rozmowie, to
w którym miejscu teraz, Fana
zdaniem, jesteśmy?

— Jest to koniec jakiegoś
etapu a początek następnego.
Chyba wkraczamy w ten doj­
rzały socjalizm, w którym
władza będzie akceptowana
przez społeczeństwo poprzez
struktury samorządowe i spo­
łeczną świadomość. Ale wkra­
czamy w warunkach dla sie­
bie, jako dla kraju, niekorzy­
stnych. Przy niekorzystnej sy­
tuacji międzynarodowej i ol­
brzymich napięciach wewnęl
trznych, które zamiast napę­
dzać rozwój mogą go hamo­
wać.

— Ale po tych faktach, któ­
re już się stały, nie można
chyba mówić, iż nasz system
przystaje do modelu socjaliz­
mu, o którym dotychczas
wiliśmy.

— Nieprawda. Przecież
miętajmy, że socjalizm w

rii to są tylko pewne genera­
lia, do których potem dorobi­
liśmy sobie szczegółowe
teria.

Rzeczywiście, uważano

tąd, że perspektywiczny
wój socjalistycznej formacji
gospodarczej polegać będzie
na uspołecznieniu własności

mó-

pa-
teo-

kry-

do-
roz- i

Polkowskiego
ie w przyszłości nie mieć
aż tak. wielkiego znaczenia.
Chodzi o fascynację kultu­
rą i rzeczywistością rosyj­
ską. Polkowski na dobrą
sprawę powinien pisać po
rosyjsku i żyć, w latach
np. trzydziestych, w ZSRR.
Mógłby wtedy prosić o o-

cenę pierwszych prób lite­
rackich Osipa Mandelszta-
ma. Nie byłoby to łatwe —

Mandęlsztam zwłaszcza, dla
bliskich był nieuchwytny
— ale gdyby Polkowski pi-

'

sal wtedy tak jak pisge te­
raz miałby
aby jednego
szych poetów
spotkać na jakimś — po-
windzmu letnisku.

Jan Polkowski rąa jed­
nak lat dwadzieścia, osiem,
pisze i mieszka w

wie, na przełomie
demdżiesiątych i
dziesiątych. Wpływ
dęlsztama i całego ówczes­
nego klimatu po~osla.ie w

sferach czysto literackich.
Nie znaczy to jednak, iż
cała fascynacja kończy się

spore szanse

z najwięk-
XX wieku

Krako-
lat sie-
osiem-

Man-

wszystkich środków produk­
cji. Doświadczenia polskie
prawdopodobnie skorygują tę
tezę w tym kierunku, że nie
tyle pełne uspołecznienie, ile
dominacja społecznej włas­
ności środków produkcji bę­
dzie decydować o charakterze
ustroju. Socjalizm jest ustro­
jem żywym. Trzeba być ot­
wartym na nowe doświadcze­
nia.

Pytanie jest tylko jedno, do­
kąd to będzie jeszcze socja­
lizm, gdzie jest ta granica.
Wiele osób występujących
publicznie nie zawsze zdaje
sobie z tego sprawę a są też

gruoy, których programy nie­
wiele mają wspólnego z soc­
jalizmem.

— Panie Doktorze, spróbuj­
my zatem, w dwóch słowach
podsumować naszą rozmowę,
odpowiadając na

dla niej pytanie:
miejscu jesteśmy?

— Socjalistyczna Polska, jej
system polityczny, system spo­
łeczno-ekonomiczny jest w

szczególnej sytuacji. Widzę
wyraźne pozytywy przemian i
przekształceń, ale równocześ­
nie, uwzględniając wszystkie
aspekty naszej' obecnej sytua­
cji trzeba pamiętać o tym, iż
istnieją również realne zagro­
żenia socjalistycznego rozwoju
Polski. Ale to już temat na

osobn rozmowę.
— Dziękuję za rozmowę i do

zobaczenia przy następnej.
MARIAN NOWY

1

1 Maja tylk'p- nieliczne naro­
dy nile, świętują, ale też róż­
ne narody próbują kształto­

wać różny obyczaj i różne tra­
dycje. O tym święcie — w te­
legraficznym skrócie — opowia­
dają dziennikarze zagraniczni
przebywający obecnie w Polsce.

SZABOLES SZILAGYI z wę­
gierskiego Radia i TV:

— 1 Maja zaczyna się na Wę­
grzech o 6 rano, o tej bowiem

godzinie orkiestry dęte
swoje miasta, dzielnice,
Potem pochód. Od kilku

koracje ulic są znacznie

niejsze niż dawniej,
oszczędzać. Z tych
względów pochody odbywają się
w wielu miejscowościach co

dwa lata, a miasto, które w da­
nym roku nie organizuje obcho­
dów — wysyła swoją delegację
do jednego z najbliższych są­
siadów.

LAZAR MARTINOVIC z ju­
gosłowiańskiej gazety „BORBA”:

budzą
osady,

lat de-
skrom-

Musimy
samych

na cytacie czy stylizacji.
Przeciwnie nawiązując do
określonej literackiej tra­
dycji i do
juz' przez literaturę poskro­
mionej, Polkowski znajdu­
je w otaczającym gó
cie osobliwie żywe i
mujące przedłużenia
tych, zdawać by się
czysto literackich,
trzeń. Tu zapewne ukryty
jest jeden z sekretów jego
pisarstwa. Być może dało­
by się to wytłumaczyć spe­
cjalnym skrzyżowaniem
nostalgicznej fascynacji
kulturą rosyjska, i bezpo­
średnim — stylistycznym
— wpływem nowej fali,
być może to właśnie połą­
czenie określa niepowta­
rzalny klimat wierszy Ja­
na Polkowskiego, poety z

którym wiązać należy rtie-
umiarkowane nadzieje. Już
teraz autora kilku wierszy
godnych wielokrotnej lek­
tury. JERZY P1LCII

rzeczywistości

śitnę-
przej-

tam-

moglo
spię-

3
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Jan Polkowski. To nie
jest poezja. Warszawa 1980.
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Przewodniczący KKP NSZZ
rozmowie z przewodniczącym Komisji Porozumiewawczej Bran­
żowych Związków Zawodowych — Albinem Szyszką.

Fot. WITOLD SZULECKI

„Solidamość” — Lech Wałęsa w

— Z okazji 1 Maja nie rhóWi

się u nas o święcie, lecz o świę­
tach. Trwają one od dwóch

(Świętem Pracy jest także 2

maja) do czterech, gdy te dwa
dni zbiegną się z weekendem.

Pod koniec lat 60-ych zanie­
chano w Jugosławii manifestacji
i pochodów, zrezygnowano też z

kosztownych dekoracji, a przy­
jęto zasadę, że święto wszyst­
kich pracujących winno być
dniem wypoczynku.

Święto Pracy jest okazją o-

twarcia takiego czy innego o-

biektu, np. fabryki. Lecz czyni
się to bez zbędnej pompy.

NELSON MARCOS GARCIA
z kubańskiej agencji prasowej
„PRENSA LATINA”:

— Na Kubie 1 Maja porów­
nywalny jest tylko z 1 stycz-

. nia — świętem wyzwolenia na­
rodowego. W Hawanie, na Pla­
cu Rewolucji, zbiera się w dniu
Święta Pracy ponad milion osób,
a manifestacja będąca wyrazem

społecznego wjrzwolenia klasy
robotniczej i jej solidarności z

ruchem międzynarodowym ma

u nas charakter i podniosły, i

radosny zarazem. 1 Maja to o-

kazja dla wyrażenia przez świat

pracy szacunku dla naszych
przywódców i najlepszych spo­
śród nas — przodowników pra­
cy.

RISTO KORHONEN z fińskiej
gazety „KANSAN UUTISET”:

— Od ponad 10 lat 1 Maja jest
w Finlandii dniem wolnym od

pracy. Dla większych miast i o-

środków robotniczych jest to

dzień parad i pochodów — celo­
wo używam tu liczby mnogiej
— gdyż pochody, nawet w jed­
nej miejscowości, sg rozmaite.
Osobne organizuje ruch zwią­
zkowy, osobne komuniści, od­
dzielnie manifestują socjaldemo­
kraci. A jeszcze inny charakter

mają mityngi studenckie, orga­
nizowane zwykle w miejskich
parkach. Te ostatnie najłatwiej
odróżnić z powodu białych stu­
denckich czapek używanych
przez młodych Finów tylko w

tym jednym dniu roku.

FRED ROSĘ z „CANADIAN
TRIBUNE”:

— Właściwym świętem pracy
jest w Kanadzie, podobnie zresz­
tą jak i USA, tzw. LABOUR

DAY, przypadający w każdy
pierwszy poniedziałek września.
W tym właśnie dniu urządza się
hajwięcej imprez o charakterze
masowym, a ich organizatorami |

są związki zawodowe. 1 Maja

ośrod-

trady-
przed

natomiast, ,w .miastach .i
kaeh o -najsilniejszych
cjaeh robotniczych, gdzie
laty odbywały się pochody, pod­
czas których . często dochodziło
do stare z policją i aresztowań
— obecnie organizowane są ma­
sowe zebrania i lokalne robot­
nicze manifestacje.

VICTOR MANUEL FERRF-

RAS z hiszpańskiej „INFORMA­
TIONES”:

— Mimo że pod rządami dyk­
tatury wszelkie 1-majowe mar’-

festacje były surowo zabronio­
ne, w większych ośrodkach prze­
mysłowych, zwłaszcza zaś w

Barcelonie i w Madrycie robot

nicy, wspólnie ze studentami i

wtedy organizowali pochody z

czerwonymi i republikańskimi
flagami. Tradycyjnie też do opi­
nii publicznej przenikały wia­
domości o demonstracjach więź­
niów w Burgos, którzy w dniu
1 Maja, podczas codziennego
spaceru po więziennym dzie­
dzińcu formowali się w mini-

-pochęd,. będący próbą .politycz­
nej manifestacji.

Franco, pragnąc samo Święto
Pracy jak i jego znaczenie wy­
rugować ze społecznej świado­
mości, uciekł się do przebiegłe­
go pomysłu, ustanawiając pierw­
szy dzień maja świętem religij­
nym — wolnym od pracy Dniem

św,'. Józefa-Stolarza.

Po upadku dyktatury w 1975
roku 1 Maja stał się w Hiszpanii
oficjalnym świętem świata pra­
cy. Wszyscy idą w jednym po­
chodzie. Jest- to więc, można po­
wiedzieć, prawdziwa lekcja de­
mokracji.

MICHEL CASTES z„AGENJE
FRANCE

— Choć

1-majowe
od Placu
rodów odbywają się w Paryżu
— stolica Francji bynajmniej
nie posiada monopolu na defi­
lady i uroczystości. Od ubiegłe­
go roku centrale związkowe nie

urządzają wspólnych pochodów.
1 Maja we Francji to także

święto konwalii. W stolicy
wzdłuż głównych ulic i na

wszystkich stacjach metra oct

wczesnego rana sprzedawcy za­
chęcają przechodniów do kupo­
wania wiosennych bukiecików.

Kiedy pogoda dopisuje — Fran­
cuzi wyjeżdżają do lasów, gdzie
mogą te małe kwiatki zbierać
sami. Szczególnym powodzeniem
cieszą się zalesione brzegi rzeki

Marny.

PRESSE”:

najliczniejsze pochody
na tradycyjnej trasie

Bastylii do Placu Na-



Był łąki czas...

Kiedy znowu

odpłyną statki?

i trójgraniastych kape-
— przekazuje trzosy pie-
kilku egzotycznym, wą-

postaciom, ubranym w

przypominające turbany

historii ekonomicznej świa­
ta, wydanej niedawno we

Francji, znalazłem charak­
terystyczny obrazek. Oto na tle

powiewających żaglami statków
dwóch kupców w europejskich
strojach z XVII wieku — w pe­
rukach

1uszach
-nędzy
satym
futra i

nakrycia głowy; ci ostatni wy­
mownie wskazują na worki ze

zbożem. Rzecz dzieje się w

Gdańsku, a egzotyczne figury to

polska szlachta sprzedająca zbo­
że do Europy zachodniej.

„Czasy się zmieniają i my
zmieniamy się wraz z nimi” —

mówili starożytni Rzymianie.
Znaczna większość narodów Eu­
ropy potrafi wyżywić się sama;
nawet kraje Północy, w których
powierzchnia gruntów ornych
nie przekracza 10 proc, ich tery­
torium, dysponują okresowo

nadwyżkami ziarna. My nato­
miast staliśmy się importerem
żywności, a co więcej — jedy­
nym krajem w tej części świata,
do którego dociera pomoc cha­
rytatywna (świadczona przez o-

soby prywatne i organizacje spo­
łeczne).

Tragiczna sytuacja żywnościo­
wa zmusza nas do zakupu ma­
sła, mięsa, cukru i zbóż w Euro­
pie zachodniej na ■warunkach
kredytowych, ponieważ nawet

na te cele nie mamy po prostu
gotówki. Ten brak gotówki dro­
go nas w rezultacie kosztuje
Mimo ułatwień kredytowych,
dogodnych Spłat i preferencyj­
nych cen płacimy ostatecznie za

żywność prawie 2-krotnie wię­
cej. Musimy po prostu brać do­
datkowe kredyty gotówkowe —

niezwykle wysoko oprocentowa­
ne — na uregulowanie wstępnych
należności (15 proc, płaci się
przy dostawie)1 i dalszych rat

Procenty dodawane do procen­
tów czynią właśnie te zakupy
tak drogimi Nie jest to oczy­
wiście wina ani zła wola ze

strony krajów, które sprzedają'
nam żywność, lecz właśnie wa­
runków, w jakich znaleźliśmy

Dckoracja odwachu. Fot. Pracownia Reprograficzna BUW

Kryhicę Górską nazywano

niegdyś „perłą polskich uzdro­
wisk”, ba — były czasy, gdy cu­
dzysłów był absolutnie niepo­
trzebny. Ale to było chyba bar­
dzo dawno temu. Współcześnie
niestety Krynica zbiera krytycz­
ne uwagi za bałagan architekto­
niczno-urbanistyczny, za zanie­
dbania' w gospodarce komunal­
nej, za nieskuteczną ochronę sta­
rych, zabytkowych obiektów u-

zdrowiskowych i za sto innych
„grzechów”.

Czy „perła” odzyska dawny
blask? To pytanie powraca i

wywołuje spore namiętności.
Krynić-ańię' miast’ tych i tym
podobnych pytań wololiby już

się w wyniku wieloletniego nie­
doceniania rolnictwa.

Gdybyśmy tylko uniknęli tych
wydatków — nie mówiąc już o

utraconych dochodach z ekspor­
tu żywności — nasza sytuacja
płatnicza nie wymagałaby dzi­
siaj wstydliwych rozmów z wie­
rzycielami, których prosimy o

przesunięcie terminów spłat. Nie
trzeba byłoby również zatrzy­
mywać zakładów przemysłowych
z powodu braku środków na

import niezbędnych materiałów
i surowców. T. W.

j
0-

pa-
(1787)

ESZCZE w pełni nie
chłonął Kraków po
miętnej wizycie
króla Stanisława Augustą,
a już przyszły, kolejne wy­

darzenia, napawające nadzie­
ją. Prawo o miastach królew
skich, uchwalone 18 kwietnia
1791 r. przez obradujące w

Warszawie stany przywracało
dawne prawa, wytyczało no­
we perspektywy. „Przez to

prawo — pisał współczesny —

jest nam zabezpieczony rząd
wolny w miastach, przez nie
szczodrą ręką otwarte wszyst
kie drogi do majątku, szczęś
cia i do najpierwszyeh w kra­
ju zaszczytów”. Krakowski
Magistrat w podzięce za tę u-

sfawę zarządził ną 28 kwietnia
solenną wotywę w kościele
Mariackim. Celebrował ją ka
ńonik Sietakówśki. Równo
cześnie postanowiono zbliżają
ce się imieniny monarchy ucz­
cić iluminacją domów. Nikt nie

spodziewał się nowych wyda
rżeń,

Niespodziewanie dnia 3 ma-

dziś znać odpowiedź na pytanie
dla nich najważniejsze: jaka bę­
dziesz Krynico teraz, zaraz, za

dwa — trzy lata?

Tymczasem jednak łatwiej
mówić o Krynicy 1935 roku. No­
wy plan — darujmy już sobie,
że, poprzedni z 1959 roku nie
doczekał się niestety pełnej rea­
lizacji — precyzyjnie określa

kierunki dalszej rozbudowy mia­
sta-uzdrowiska, jego koniecznej
modernizacji, a także — w od­
niesieniu do zabytkowej zabu­
dowy — rekonstrukcji. Za pięt­
naście lat ma mieć Krynica 14

tysięcy stałych
’ mieszkańców i

jest to już ostateczny „próg za­
gęszczenia”

GSSS5SSSSBS8SSSJ?
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Reprodukcja obrazu J. Matejki pt. Konstytucja i Maja, Jadwiga Itubi.4

ZY OBC

uległy

ja Sejm uchwalił wiekopomną
Konstytucję, dającą główną
podstawę dla wzmocnienia
rządu i państwa, włączając
doń prawo o miastach. Zre­
formowano ustrój Rzeczypo­
spolitej. Zniesiono odrębności
pomiędzy Koroną_a Litwą, za­
prowadzając jednolity scen­
tralizowany system rządzenia,
zaś podział władz (ustawo­
dawcza, sądownicza i wyko­
nawcza) wzorowano na syste­
mie stworzonym przez . Mon­
teskiusza. Likwidacji
liberum veto, wolna elekcja,
rokosze i konfederacje. Nicią
przewodnią Konstytucji było
ratowanie niepodległego i su

werennego bytu, zatem refor­
my politycznę górowały nad
społecznymi. Konśtytiicja spo­
tkała się w całym kraju z

przejawami niekłamanej tą-'
dości, budząc emocje i po­
święcenie dla nowych idei od­
nowy zrazu politycznej, póź­
niej z upływem czasu społecz­
nej. Była1 pierwszym tego ty­
pu nowoczesnym aktem praw-

Plan zagospodarowania Kryni­
cy wyraźnie wskazuje i precy­
zyjnie rozdziela strefę miejską
od uzdrowiskowej, wytycza lo­
kalizację obiektów i urządzeń
miastu-uzdrowisku niezbędnych,
przewiduje nowy układ komu­
nikacyjny, poruszą problemy
elektryfikacji linii kolejowej,
gazyfikacji, nowej oczyszczalni
ścieków itp.

W maju br. plan ogólny
gospodarowania Krynicy ma

zyskać, „moc urzędową” —

społeczn ych konsultacjach
twierdzi go Radą Narodowa mia­
sta i gminy Krynica: .

(K.S .)

za­
li-

P-0

za-

nym w Europie, zaś drugim
na świecie po konstytucji Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki
(1787).

O Krakowa wieść op u-

chwaleniu Konstytucji
dotarła najpóźniej. 6 ma-

,Nazajutrz szybko wyłożo-
na ratuszu księgę przyjęć
prawa miejskiego, w któ-
na znak pełnej aprobaty
sejmujących posłów zaczę-

Dja-
no

do
rej
dla
to składać podpisy. Pierwszy
uczynił to gen. Józef Wodzic-
ki, za nim poszli wojskowi,
szlachta, duchowieństwo, pod­
kreślając przez przyjęcie pra­
wa miejskiego zbliżenie sta­
nów. Głęboko w pamięci za­
pad! dzień 8 maja. Imieniny
króla i uroczystości ku ucz­
czeniu Konstytucji. Cale mia­
sto, Sukiennice, ratusz., od-
waćh iluminowano;::/ armat

bito, przyjmowano gości. O-
kna kamienic specjalnie o-

zdobiono, a wieczorem wszys­
tkie rozgorzały tysiącem świec.

Szczególnie udekorowano od-
się przy
Z oddali

królewskie

wach, mieszczący
Wieży ratuszowej,
złociły się herby
oraz inicjały Stanisława Ma­
łachowskiego, marszałka Sej­
mu Wielkiego i Kazimierza
Sapiehy, marszałka sejmowej
konfederacji litewskiej. Do-

nełniąły je wiersze. Pod kró­
lewskim godłem czytano:

„Prawa, rząd, wolność, siłę.
oś wiecenie,

Wszystko winna. mądremu
Ojczyzna królowi.

Niech panuje Stanisław
August nieskończenie,

Tak życzą wszystkie stany,
tak życzą wojskowi”.

Wychwalano także niepo­
mierne zasługi dla Ojczyzny
Stanisława Małachowskiego.
Pod jego inicjałami umiesz­
czono inskrypcję:

„Ani tak Rzym wsławiły
Marki. Scypiony,

Jako ród polski Twa dobroć,
Twa ciusża.

Mężu! godny piastować berła
i korony,

Wojsko wielbi Twą cnotę,
wdzięczność go porusza”.

Również monogram Kazi­
mierza Sapiehy opatrzono na­
pisem:

„To, co możną rozumem

. . nazwać i wymową;
Naród z Tobą, a Ciebie

jednoczy z Narodem.
Wzmocnił Polak swe ramię,

zyskał wolność nową,
Szczęśliwość stąd Ojczyzny

tym wielbi obchodem”.

KOUCZNOSCIOWĄ de­
koracją ozdobiono tak­
że wieżę Dominikanów,

dziś już nie istniejącą. Wy­
wieszono tam wielki obraz

wyobrażający alegorię Kon­
stytucji Majowej z herbami
Korony i Litwy. Nie brakło
rzecz jasna królewskich her­
bów, a w kościele portretu
monarchy. Całości dopełniały
pełne zawilej symboliki wer­
sety z Pisma Sw. Natomiast
dominikankr z Gródka wy­
wiesiły’ nad bramą złocone:

inicjały Stanisława Augusta,
pod którymi czytano; „Roz­
mnożą się dni Twoje i przy­
czynią się Tobie lata życia”.

Miasto szalało z radości.
Wierzono w powodzenie Kon­
stytucji. Postanowiono odtąd
czcić jej rocznicę. Obok ar­
chiwalnych wzmianek, wyda­
nego drukiem opisu ilumina­
cji, przetrwał w Gabinecie

Rycin Biblioteki Uniwersyte­
tu Warszawskiego niewielki
rysunek przedstawiający de­
korację krakowskiego odwa-
chu w pamiętnym dniu 8 ma­
ja 1791 r. U góry ręka kró­
lewska dopisała te słowa:
„Illuminacya w Krakowie z

okazyi Prawa 3 Mąii 1791”

(na zdjęciu poniżej). Jak wi­
dać , Stani$aw Au^tiśt . przy­
kładał wielką wagę do uro­
czystego obcliódzeHia" KÓń.^ty'-
tucji. W przyszłości miano łą­
czyć imieniny monarchy z da­
tą uchwalenia Konstytucji, a

za zgodą Stolicy Apostolskiej
przeniesiono uroczystość św.
Stanisława z 8 na 3 maja. Ro­
dziło się pierwsze narodo\ve
święto.

Tymczasem nad reformami
gromadziły’ się złowieszcze

chmury. Szybko minęły dni

powszechnego aplauzu dla ro­
zumnego zbratania stanu mie­
szczańskiego i szlacheckiego.
Niebawem nadeszła chwila
tajemnych spisków, a później
uniesień zrywu kościuszkow­
skiego, Jednak o ustawie ma­
jowej Kraków pamiętał, a fakt
spontanicznego pierwszego ucz­
czenia Konstytucji godny jest
odnotowania i przypomnienia.
Wszak po utracie niepodległe­
go bytu Kraków nrzejął funk­
cje szczególnego kustosza dzie­
jowych pamiątek, jak rów­
nież sumienia ojczystej prze­
szłości.

Stał się miastem historii, w

pełni wdrażającej naszą na­
rodową tożsatność.

MICHAŁ ROŻEK

Na początek w USA

Elektroniczne

paszporty
Obywatele Stanów Zjedno­

czonych będą pierwszymi po­
siadaczami paszportów, które
będą mogły być sprawdzane
przez maszyny elektroniczne.

Paszporty są podobne do
tradycyjnych z tym, że są
trochę mniejsze i strona za­
wierająca dane personalne
właściciela podzielona jest na

dwie części — górną, dostoso­
waną do normalnego odczyty­
wania i dolną, przystosowaną
do odczytywania przez ma­
szyny ■■elektroniczne. Całość
pokryta jest plastikową pow­
loką ochronną.

Kolejnymi państwami, które
wyraziły zgodę na wprowa­
dzenie tego rodzaju paszpor­
tów są W. Brytania i Francja.
Państwa Wspólnoty Europej­
skiej opracowują wspólną
wersję „ałektronieznego pasz­
portu”.

różnymi
trasami

SYTUACJĘ,
o której

dzisiaj chcę pisać, moż­
na porównać do pocho­
du lub innej formy
manifestacji, której za­

daniem jest demonstrowanie.
Ale czego? Postaw uczestni­
ków (jakich?), poparcia (dla
kogo, czego?), wyznawanych
poglądów (ale jakich?) — sko­
ro wszyscy idą razem..

Od roku idziemy w pocho­
dzie. Długim i trudnym ale

autentycznym, bez sprawdza­
nia listy obecności i entuzja­
stycznych okrzyków intono­
wanych przez spikera. Po­
chód jest mniej hałaśliwy, ale

tylko z pozoru spokojny, za to

bardziej zasępiony. Ale ma­
szerujemy z przekonaniem 1
wiarą w sens tego marszu.

Jednak wbrew powierz­
chownym opiniom nie wszy­
scy idziemy razem. Przy . ca­
łej aktualności i popularności
hasła „solidarność”, z którym
utożsamia się spora część spo­
łeczeństwa, nie można jednak
mówić o pełnym i wzajem­
nym zrozumieniu, tak w. obec­
nej sytuacji potrzebnym,

Ale o jaką jedność chodzi?
Propozycji rozwiązań społecz­
no-gospodarczych, form postę­
powania zbiorowego, sposo­
bów myślenia? Chyba nie,
Chodzi o jedność dążeń, wspól­
notę interesów społecznych.
Natomiast' '

drogi poszukiwań
..rgjwiśiżąń,

’

d^cKpaźenią do

wspófńógó ćMlu’Móg'V i powin­
ny być różne, tak' jak różni są
ludzie i ich poglądy.

Jeśli nas coś łączy (piszę
„jeśli” — bo niekoniecznie
wszystkich), to w tej chwili

przekonanie o konieczności,
zmian, ą w ogóle patriotyzm..
różnie zresztą pojmowany. A
co nas dzieli? Wiele.

JAK
każde społeczeństwo,

tak i nasze podzielone jest
na klasy — czy jak kto

woli warstwy społeczne: inte­
ligencję, robotników, chłopów
i inne pomniejsze lub granicz- .

ne warstwy. Ale to nie wSśy-
stko. Te ogromne liczbowo

warstwy składają się z grup ■
posiadających własne interesy
i przekonania, Mamy też róż­
ne światopoglądy i poglądy-
polityczne. Jesteśmy członka­
mi różnych organizacji, wśród

których istnieją różne frakcję.
Różnice poglądów i interesów
istnieją tak po stronie starych
jak i nowych struktur społecz­
nych. Te podziały schodzą co- ■
raz niżej, aż do przysłowiowej
sklepowej łady dzielącej w

kryzysowych sytuacjach ta­
kich samych ludzi, będących
często w analogicznej źyció-
wo sytuacji, posiadających po­
dobne przekonania a często
też legitymacje.

Taka mozaika postaw mą
swoje dobre i złe strony. Złę,
gdy tylko dzieli i ..doprowa­
dza do konfliktów. Dobre, gdy
w wyniku konfrontacji . róż­
nych poglądów powsta.ią no­
we, wartościowsze społecznie.

Upad! mit o jedności... I słu­
sznie, bo był tylko mitem a

życie społeczne nie może opie­
rać się na mitach. Wracamy
do pluralizmu, dzięki któremu
można skutecznie szukać naj­
lepszych rozwiązań. Byle ich
cel dotyczył wszystkich!; ś

W TYM długim i niełatwj.iTh
pochodzie, który trwać
będzie jeszcze parę lat,

nikt. nie każę nam ■iść' tymi
samymi ulicami, byle swe u-

czucia . manifestować 'przed
jedną, polską trybuną i dojść
do tego samego miejsca. Po­
tem pochód może się rozwią­
zań

MARIAN NOWY
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W uprawie iwekmia
.< Nadzwyczajnego Zjazdu

i wyboru delegatów

L
Komitet Centralny PZPR

postanawia zwołać IX Nad-
gwyćaajny Zjazd 'Polskiej
Zjednoczonej Partit Robotni­
czej w dniach 14—18 lipca
1981 roku w Warszawie, z na­
stępującym porządkiem obrad:

1. Referat Komitetu Cen­
tralnego nt. „Zadania partii w

rozwoju demokracji socjali-
styeiantj, umacnianiu przewod­
niej roli , PZPR w budow­
nictwie socjalistycznym i sta­
bilizacji sytuacji społeczno-po­
litycznej kraju”;

1. Dyskusja;
8. Podjęcie uchwał progra­

mowych;
4. Zmiany w statucie PZPR;
I. Wybory centralnych władz

partii.

Uchwały X Plenum
I S5ift V, «...
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Komitet Centralny ustala
nąstępująee normy przedsta­
wicielstwa oraz tryb wyborów
delegatów na IX Nadzwyczaj­
ny Zjazd PZPR.

1. Delegatów należy wybie­
rać w stosunku 1 delegat na

1.700 członków i kandydatów
2. Delegaci wybierani będą

na konferencjach wojewódz­
kich, zakładowych i uczelnia­
nych oraz na konferencjach
w Ludowym Wojsku Pol skim.

8. Wojewódzkie konfeiencje
wybierają delegatów w liczbie
odpowiadającej liczebności
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej' po odliczeniu liczby
członków i kandydatów z or­
ganizacji partyjnych wybiera­
jących. 'bezpośrednio delega­
tów na Zjazd. Jeżeli przy
obliczaniu liczby delegatów,
jaką należy wybrać na kon­
ferencji wojewódzkiej, reszta

pozostająca z podzielenia licz­
by członków i kandydatów
przez 1.700 jest większa od

i 850, wówczas konferencja wy­
biera jednego delegata wię­
cej.

4. Delegatów na Zjazd wy­
bierają partyjne organizacje
zakładów’® i uczelniane liczą­
ce 8ó0 i więcej członków i
kandydatów Konferencje za­
kładowe i uczelniane w orga­
nizacjach liczących od 850 do
1.700 członków i kandydatów
mają prawo wyboru jednego
delegata; w organizacjach o

większej liczbie członków de­
legatów wybiera się na analo­
gicznych zasadach jak na

ferencjach wojewtódzkich.
5. Wybory delegatów

Zjazd w organizacjach
tyjnych Ludowego Wojska
Polskiego odbędą się na kon­
ferencjach partyjnych okrę­
gów wojskowych oraz w ro­
dzajach sił zbrojnych: Wojsk
Lotniczych, Wojsk Obrony
Powietrznej Kraju, Marynarki
Wojennej, Wojsk Ochrony Po­
granicza, zgrupowaniu jedno­
stek drogowych i kolejowych,
a także instytucji centralnych
MON i zgrupowaniu Nadwi­
ślańskiej Jednostki MSW —

według takich samych zasad
jak na konferencjach woje­
wódzkich.

5. Podstawą obliczania licz­
by delegatów na Zjazd jest
stan członków i kandydatów
na dzień 31 grudnia 1980 roku.

Komitet Centralny zaleca,
aby kondydatów na delegatów
wyłaniać w toku szerokiej
wewnątrzpartyjnej konsultacji,
z uwzględnieniem opinii, ich
macierzystych, organizacji .par­
tyjnych, prezentując ich do­
robek zawodowy i działalność
partyjną.

Komitet Centralny zwraca

kon-

na

par-

się do ealej partii, by fu de­
legatów wybierać towarzyszy
reprezentujących wysoki po­
ziom ideowo-morainy,
świadczenie w działalności
litycznej, odznaczających
aktywnością i wysokim poczu­
ciem odpowiedzialności w

pracy partyjnej.
KG wyraża, przekonanie, że

delegatami na Zjazd zostaną
wybrani robotnicy i rolnicy,
przedstawiciele inteligencji,
działacze partyjni i społeczni
cieszący się powszechnym sza­
cunkiem i zaufaniem. Skład
delegatów
dzie odpowiadać
społeczno-zawodowej
leniowej
nych.

Wybory
Zjazd na

jewódżkich, zakładowych
uczelnianych należy przepro­
wadzić zgodnie z zasadami
„Tymczasowego regulaminu
wyborów władz i delegatów
w. Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej”, przyjętego przez
Komitet Centralny na IX Ple­
num KC.

do-
po-
się

powinien w zasa-

strakt.urze
i poko-
partyj-organizacji

na IXdelegatów
konferencjach wo-

i

W sprawie wyboru komisji
kontroli partyjnych

toku obecnej kampaniiw

Centralny PZPR

pod powszechna
i ogólnonarodowa
projekt „Założeń

Komitet
przedkłada
partyjną
dyskusję
programowych rozwoju socja­
listycznej demokracji, umac­
niania przewodniej roli PZPR
w budownictwie socjalistycz­
nym i stabilizacji sytuacji
społeczno-gospodarczej kraju”.

Komitet Centralny przed­
kłada pod ogólnopartyjną dy-

skusję projekt zmian i uzupeł­
nień w statucie PZPR.

Komitet Centralny zwraca

się do wszystkich organizacji
i instancji partyjnych o kon­
tynuowanie rzeczowej i twór­
czej przedzjazdowej dyskusji.
W jej trakcie należy rozpa­
trzyć i wykorzystać doświad­
czenia, opinie i wnioski zgło­
szone przez POP i komitety
partyjne
rozmów
członkami
tii.

Komitet
je, że prasa, radio i telewizja
szeroko upowszechnią projek­
ty materiałów programowych,
przygotowane na IX Zjazd
oraz podejmą główne proble­
my dyskusji przedzjazdowej.

Komitet Centralny wyraża
przekonanie, że w dyskusji
przedzjazdowej nad założenia­
mi programowymi na IX

Zjazd wezmą aktywny udział
działacze sojuszniczych stron­
nictw: Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego i Stronnic­
twa Demokratycznego, ruchu
zaw odowego, młodzieżowego i
kobiecego, organizacji spo­
łecznych, wszyscy ludzie pra­
cy miast i wsi, którym droga
jest przyszłość naszej socjali­
stycznej Ojczyzny, Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej.

Fhdhiesie to ich rangę i pod­
kreśli samodzielny charakter
tych ważnych organów partii,
dbających o ideową i moral­
ną czy tość jej szeregów/ Roz­
wiązanie takie proponowane
jest przez Komisję Zjazdową
w projekcie zmian do statutu
rzru.

oraz wynikające z

indywidualnych z

i kandydatami par-

Centralny oczektu-

W sprawie dyskusji
przedijcndowej

1. W trwającej partyjnej
dyskusji wysuwany jest po­
wszechnie wniosek, aby komi­
sje kontroli partyjnej wybie­
rane były przez konferencje, a

nie — jak. reguluje to statut

partii — przez plenarne posie­
dzenia komitetów partyjnych.

2. IV związku z tym, Komi­
tet Centrilny postanawia do­
puścić możliwość wyboru ko­
misji kontroli partyjnych
przez konferencje w organi­
zacjach wojewódzkich, miej­
skich, miejsko-gminnych,
gminnych, a także zakłado­
wych PZPR, które za takim
trybem wyborów się opowie­
dzą.

3. Komitet Centralny zwró­
ci się do IX Nadzwyczajnego
Zjazdu o aprobatę tego ocze­
kiwanego
wyborów’
partyjnej.

składnie: przewodniczący ko­
misji: TADEUSZ GRABSKI
-— członek BP, sekretarz KC.
członkowie komisji: Jerzy Pu­
trament — członek KC, naczel­
ny redaktor „Literatury”.
Adam Baldys — górnik, ko­
palnia „Czerwone Zagłębie” —

Sosnowice — instruktor strza­
łowy, członek KC; Józef Ba­
ryła — członek KC, wicemini­
ster obrony narodowej szef
Głównego Zarządu Politycz­
nego .WP; Ignacy Drabik —•

członek KC, starszy mistrz w

Zakładach Metalowych „Fre-
dom-Mcsko” w Skarżysku-Ka-
miennej, woj. kieleckie; Ta­
deusz Kościowsk.i — członek
KC, wieś Bielany, woj. Bial­
sko-Podlaskie; Stanisław Kró­
lik — członek KC, przewodni­
czący RSP „Nowy Świat” woj.
kaliskie; Stanisław Opałko —

członek KC, I sekretarz. KW
PZPR

Grzyb
n;czka
dukcji
dach

powszechnie trybu
komisji kontroli

W sprawie powołania ko­
misji dla oceny dotychcza­
sowego przebiegu i przy­
spieszenia prac w kwestii

odpowiedzialności

1, Komitet Centralny kieru­
jąc się potrzebą konsekwent­
nego rozliczeni* winnych za

popełnione błędy i nadużycia,
powołuje komisję dla oceny
dotychczasowego przebiegu i
przyspieszenia prac w kwestii
odpowiedzialności osobistej
członków PZPR pełniącrch
funkcje kierownicze i przedło­
żenie w tej sprawie odpowied­
nich wniosków Komitetowi
Centralnemu.

2. Komitet Centralny powo­
łuje komisję w następującym

w Tarnowie; Zofia
— członek KC, obuw-
— brygadzistka pro-
w Radomskich Zakła-

Przcniysłu Skórzanego
„Radoskór”; Zygmunt Wroń­
ski — członek BP, rdzeniarz w

Zakładach Mechanicznych
„Ursus” w Warszawie; Eu­
geniusz Stawiński — członek
Prezydium CKR, działacz spo­
łeczny Warszawy; Tadeusz
Fiszbach — z-ca członka Biu­
ra Politycznego. I sekretarz
KW PZPR w Gdańsku: Hen­
ryk Szafrański — członek KC,
członek Rady Państwa; An­
drzej Wasilewski —• członek
KC, dyrektor Państwowego
Instytutu Wydawniczego —

Warszawa; Edward Pustelnik
— członek KC, robotnik Stocz­
ni Remontowej „Gryfia” w
Szczecin tr.

8. Zbadanie zakresu winy
i ustalenie odpowiedzialności
komisja powinna zakończyć
dn końca czerwca 1981 roku.

KOMITET CENTRALNY
PZPR

Warszawa, 29 kwietnia 1981 r.

(Dokończenie ze etr. 1)
nnm KC było długo oczeki­
wane, przede wszystkim ze

względu na treść jego po­
rządku dziennego. Mamy bo­
wiem — powiedział — rozpa­
trzyć uchwalę w sprawie zwo­
łania IX Nadzwyczajnego Zja­
zdu Partii, przyjąć-projekt za­
łożeń programowych na Zjazd,
rozpatrzyć proponowane po­
prawki do statutu partii.

Następnie I sekertarz KC
wygłosił referat Biura Poli­
tycznego o zadaniach partii
przed IX Nadżwyezajnym Zja­
zdem PZPR. Biuro Polityczne
wniosło o jego zwołanie w

dniach ód 14 do 18 lipca br.
(Tezy referatu drukujemy na

itr. 2.)
Po -referacie ;' rozpoczęła się

dyskusja.-Pierwszy zabrał głos
literat.. Jerzy Putrament. Kolej­
nymi mówcami byli: górnik
KWK ..Siemianowice” Jerzy
Roihanik,
SiaJj-inztoku —' Stefan

X Plenum £€ PZPR

I .sekretarz. KW w
ZaWo­

dziński, brygadzistka w Radom­
skich : Zakładach Przemysłu
Skórzanego „Radoskór” — Zo­
fią Grzyb, przewodniczący Rol­
niczego Kombinatu Spółdzielcze­
go „Nowy Świat” {woj, kaliskie)
— Stanisław Królik, członek
Biura Politycznego KC, prezes
Najwyższej Izby Kontroli —

Mieczysław Moczar, starszy
mistrz oddziału w Zakładach

Przemysłu Odzieżowego „Elpo”
w Legnicy — Genowefa Macie­
jewska,

'

przewodniczący ZG
ZSM.P — Jerzy Jaskiernia, rdze-

fiiarj w Zakładach Mechanicz­
nych „Ursus” — Zygmunt
Wroński, szwaczka, brakarka w

Fabryce Rękawiczek i Odzieży
Skórzanej w Miastku (woj.
slupskię) — Stefania Paruzel,
I. sekretarz KW we Włocławku
— Edward Szymański, prządka
w Przędzalni Czesankowo-

Z.grzebnej „Wigoprira” w Łodzi
-- Halin* Zielińska, członek
CKKP — Kazimierz Kąkol, roi- I

ruczka z*' wsi Kubicę (woj. cie­
chanowskie) '— Maria Karwata,
I sekretarz KW w Piotrkowie

Trybunalskim — Stanisław.

Składowski, mistrz galwanizerni
W .Lubuskich Zakładach Apara­
tów Elektrycznych „Mera-Lu-
ńiel” w Zielonej Górze — Stani-
«l»w Gierczyk, brygadzista bu-

d.ćwlańy Kombinatu Budownic­
twa Miejskiego Warsgawą-
Wsehód — Albin Siwak, więe-
Prsmier — Mieczysław F. fG’

kowski, pracownik działu rozli­
czeń produkcji w Zakładach.
Obuwia w Jarosławiu (woj.
Przemyskie) — Elżbieta Kron,
I sekretarz KW w Płock ii —

Alfred Wałek,, z-ca redaktora
Naczelnego „Nowych Dróg” —

Ludwik Krasucki. ustawiacz,
tlcygadzista w Hucie „Stalową

fwoj, tarnobrzeskie) •—

Belesłąw Dreżdż, członek Rady
'Państwa, redaktor naczelny
^Chłopskiej Drogi” — Mieczy­
sław Róg-Świostek, członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC —

Stefan Olszowski, brakarka w

Zakładach Przemysłu Lniąrskie-
go „Krasnolen” w Krośnie
Janina Skublicka, zastępca sze­
fa GZP WP, gen, dyw. — Hen­
ryk Koczara, spawacz bryga­
dzista Stoczni Gdańskiej im.
Lenina — Jan Łabęcki, wice­
marszałek Sejmu — Andrzej
Werblan, I sekretarz KW w

Nowym Sączu ,— Henryk Kos­
tecki, z-ca przewodniczącego
CKKP ~ Jerzy Urbański, ślu­
sarz maszynowy, mistrz produk­
cji w Kombinacie Maszyn Prze­
mysłu Materiałów Budowlanych
„Premb-Makrurn” w Bydgosz­
czy — Józef Bląjet, członek Pre­
zydium Komisji Zjazdowej —

Jerzy Wiatr, przewodniczący
Komisji Porozumiewawczej
Branżowych Zwiay.ków Zawodo­
wych — Albin Szyszka, sekre­
tarz KW w Szczecinie — Stani­
ała ’

-Miśkiewicz, członek CKR
PZPR, zasłużony działacz War­
szawy — Eugeniusz Stawiński,
z-ca członka Biura Polityczne­
go KC, I sekretarz KW w Lub­
linie — Władysław Kruk.

Następnie glos zabrał członek
Biura Politycznego, premier,
gen. armii Wojciech Jaruzelski.

W dalszym ciągu dyskusji wy­
powiedzieli 'się: członek CKKP,
przędzarz włókien syntetycz­
nych, brygadzista w Zakładach
Włókien Chemicznych „Chemi-
tex-Elańa” w Toruniu — Hen­
ryk Bieniaszewski, I sekretarz
KW w Tarnobrzegu — Tadeusz

Uaładaj. I sekretarz KW w Sie­
radzu — Tadeusz Stasiak, czło­
nek KC — Janusz Prokopiak.

W części obrad, dotyczącej
-spraw organizacyjnych, zabiera­
jąc glos w imieniu Biura Po­
litycznego, Stanisław Kania

przypomniał, źe na IX Plenum
KC zapowiedziano uzupełnienie
składu Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC o nowych towa­
rzyszy z terenowych instancji i

organizacji, zwłaszcza robotni­
ków.

W porozumieniu r, zaintereso­
wanymi towarzyszami, wniesio­
no o przyjęcie rezygnacji Józe­
fa Pińkowskiego z funkcji
członka Biura Politycznego,
Emila Wojtaszka z funkcji za­
stępcy członka Biura Politycz­
nego i sekretarza KC, Jerzego
Wojtęekiegn — ministra rolnic-
lwa z* stanowiska spikrotar^a
K.C, oraz Ebirniewa Żielhiskie*

go ze stanowiska- członka
kretariatu KC.

Komitet Centralny- zaakcepto­
wał poprzez głosowanie przed­
stawione propozycje, przy. 5 gło­
sach wstrzymujących się przy
J. Pińkowskim; przy 1 głosie
przeciwnym' i 6 wstrzymujących
się przy E. Wojtaszku; przy 1

głosie wstrzymującym się przy
Z. Zielińskim i jednogłośnie od­
nośnie J. Wojteckiego.

Stanisław .-Kania złożył ustę­
pującym członkom centralnych
organów partii podziękowania
za dotychczasową pra'cę i życze­
nia dalszej, owocnej działalności.

W imieniu Biura Polityczcne-
go I sekretarz KC PZPR, zgło­
sił nowyh kandydatów do cen­
tralnych organów partii,..Zapro­
ponował mi, aby na członków
Biura Politycznego Wybrać
członków KC — Gerarda Ga­
brysia, górnika, instruktora

strzałowego w kopalni, węgla
kamiennego „Barbara-ChOrzów”
w Chorzowie, woj. katowickie i

Zygmunta Wrońskiego, rdzenia-
rza w zakładach mechanicznych
„Ursus” w Warszawie; na za­
stępcę członka Biura Politycz­
nego— Józefa Masnego, I se­
kretarza KW PZPR w Opolu, a

na członka KC i sekretarza KC
-- Kazimierzą Cypryniaka, za­
stępcę członka KC,. I .sekretarza
KW PZPR w Szczecinie.

Dokonano wyboru komisji
skrutacyjnej pod przewodnic­
twem członka KC, robotnika
Stoczni Remontowej „Gryfia” w

Szczecinie, Edwarda Pustelnika
i przystąpiono do przeprowadze­
nia tajnego -głosowania.,

W wyniku wyborów kandy­
datom powierzono w central­
nych organach partii zapropo­
nowane przez Biuro Polityczne
funkcje, przy czym na 123 od­
danych ważnych głosów otrzy­
mali: G. Gabryś —111, Z. Wroń­
ski—110,J.Masny—107aK.
Cypryniak — 87.

W imieniu Komisji Wnio-

sjtów" zabrał głos Kazimierz
Barcikowski: Otrzymaliśmy do­
kumenty ocl przedstawicieli
steuktur poziomych, którzy dsi-

siaj zgromadzili się tu w War­
szawie, w liczbie 18, przebywa­
jąc. w. siedzibie Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich. Wydali
oni oświadczenie dla prasy, w

którym wyrazili zastrzeżenia', że
nie uczestniczyli w obradach X
Plenum KC i na-wniosek towa­
rzyszy. którzy z nimi porost a-1 Sru.nl.Own ej
wali

mąteriały, będące w istocie swej
Rezolucjami- 'forum' toruńskiego.

’

K, Barcikowski wniósł, aby po
uwzględnieniu uwag wynikają­
cych z treści X Plenum KC,
podstawowe dokumenty przed-,
zjazdowe —

. projekty założeń

projramówych rozwoju' socjali­
stycznej demokracji, umacnia­
nia przewodniej roli PZPR w

budownictwie socjalistycznym i

stabilizacji sytuacji społeczno-
gospodarczej kraju, jak', też
zmian i uzupełnień w statucie

PZPR, zostały zredagowane w

ostatecznym kształcie przez Se­
kretariat , Komisji: Zjazdowej i

opublikowane w pierwszej de­
kadzie maja . br„ e tym samym
skierowane do dyskusji.

Przystąpiono- dtf zatwierdzenia
uchwał Komitetu Centralnego.
(Tekst, uchwał podajemy od­
dzielnie.).

Komisja Wniosków — jak po­
informował K.'. Barcikowski —

skierowała ..do protokołu obrad
X Tlenurn KC uwagi będące
wyrazem stanowiska tej Komi­
sji w sprawię podjęcia nadzwy­
czajnych działań na rzecz po­
prawy sytuacji rynkowej, Uzna­
no za celowe zwrócenie się z

apelem do wszystkich związa­
nych z rynkiem jednostek go­
spodarczych. samorządów robot­
niczych związków zawodowych,
do wszystkich ludzi pracy two­
rzących codzienny stan naszego
rynku — o dodatkową produk­
cję i wykorzystanie w tym ee-

lu wszystkich możliwości su­
rowcowych, sprawną dystrybu­
cję i właściwy rozdział żywno­
ści, zapobieganie jej stratom,

szczególną troskę o dzieci i mło­
dzież w okresie wakeji, dobre

zaopatrzenie kolonii i obozów,
wreszcie — o energiczne zwal­
czanie spekulacji i żerowania na

napięciach rynkowyeh.
Następnie Komisja Wniosków

przedłożyła Komitetowi Cen­
tralnemu wniosek o odwołanie
ze składu KC Józefa Buzińskie-

go i Józefa Majchrzaka oraz że

składu CKKP Teresy Andrzeje-
wskięj oraz Anlonięgo Majdziń-
skiegę, ż wnioskiem takim wy­
stąpiła CKKP w opar-ehj o prze­
prowadzone badania i oeenąj teh

postępowąnia w -przeszłość!.
Jednocześnie — powiedział K.

Barcikowski —- muszę poinfor­
mować Komitet Centralny, ż.e
członkowie Komisji Wnioskowej
proponowali szersze zmiany w-

składzie władz centralnych. Po

dyskusji, przedkla-
w kontakcie, przedłożyli' damy zgłoszony wniosek. Wy-'

chodzimy przy tym z założenia,
ze zgodnie z uchwałą X Ple­
num KC, do Zjazdu pozo-staje
10 tygodni. -Głównym zadaniem

obecnego KC jest doprowadze­
nie partii do Zjazdu i poddanie
się ocenie tego Zjazdu. W tej

sytuacji byłoby nie uzasadnione

dokonywanie głębszych zmiaa
w składzie KC.

Wniosek o odwołanie ,T. Maj­
chrzaka, T. Andrzejewskiej i A,
Majdzińśkiego Komitet Central- .

ny przyjął jednogłośnie, » w

sprawie J. Buzińskiegp ■— przy
jednym glosie wstrzymującym
się.

Na zakończenie obrad głos za­
brał I sekretarz KC PZPR —

Stanisław Kania. .

Przemówienie końcowe
Stanisława Kani

Naszę obrady dobiegły końca.
Jak podkreślono
spotkały się one

waniem w całej
rokich kręgach
Wyebojzimy ?. tych obrad

mniej rmęczeni niż w innych,
ale r więksaym powiciem saty-
śfakcji, Rot,patrzyliśmy projek­
ty dokumentów zjazdowych: za­
łożeń programowych i zmian w

statucie. Trzeba będzie te doku­
menty jeszcze uzupełniać i uści­
ślać. Muszą bjy one nie tylko
nośne, ale także być realne,
mieć pokrycie w praktyce. Ce­
na społeczna takich obietnic jak
już tego doświadczyliśmy jest
wysoka. Projekty te powinny
być szybko poddane pod dysku­
sję. Z tym zwlekać nam nie

wolno, bo ustalone terminy są
krótkie. Pilną sprawą jest tak­
że przygotowywanie inr.yeh do-

knnięntów zjazdowych, szcze­
gólnie tych,; które wiążą się z

koncepcją planów’ opanowania
głębokiego i dotkliwego kryzy­
su ekonomicznego. Proponujemy
też opracowanie projektu doku­
mentu traktującego o 109-leciu

rewolucyjnego ruchu robotni­
czego, dokumentu, który prag­
niemy przedłożyć Zjazdowi.

Sądzę Wreązćie w oparciu o

liczne opinię, z którymi ni. in.

spotkałem się na spotkaniu w

Stoczni im, Lenina w Gdańsku,
zresztą propozycje takie padały
także i z tej trybuny, aby zbli­
żający się Zjazd uchwalił de-

kłarcję ideową, swego rodzaju
manifest partii. Partia idzie na

Zjazd z wielkimi nadziejami, w'

przekonaniu, że przyniesie on

nośny, realistyczny, Gk ttózeki-

*a.ny program, śc •wyhisrza i

nćy^aełży enatralzte władze par­
tii w wysnkt autorytet moralny,
że umocni przewodnią rolę par­
tii w społeczeństwie.

Wszystko to

kampanii przedzjazdowej.
siejsze posiedzenie uruchamia

zjazdowy zegar. Mamy do o-

twąrcia Obrad 75 dni. I każdy
lep dzień musi być precyzyjnie

w dyskusji,
z zaintereso-

partii, w sz.e-

spolęez.ęństwa.
nie­

wyznacza treść

Dzi-

zapisany, zaplanowany lak. te-

by był dobrze wykorzystany i

tu u nas na centralnym szcze­
blu, w Komitecie Centralnym w

jego wszystkich ogniwach robo­
czych, ale również i w

cjach i orfa-nizscja-ch
nych. Na chcemy
z dobrym programem,
próżna partią. Mulimy
wszystko, żeby tak się stało, W

czasie dzisiejszych obrad z dużą
troską podnoszono różne kwe­
stie składające sic na jedność
naszej partii. Jedność ideową,
budowaną w oparciu o zasady
marksizmu-leninizmu, opartą o

socjalistyczne cele naszej partii
i leninowskie zasady. Tak było
zawrze, ale dziś, gdy podzielo­
ny jest ruch zawodowy, ma to

szczególne znaczenie. Owe po­
działy, jak świadczą o tym przy»
kłady, odnoszą się nie tylko do
kwestii orga-nizącyjnych, ale i

politycznych. Dlatego właśnie

partia winna być tym głównym
spoiwem.

Podkreślamy, że wybraliśmy
orientację na polityczną drogę

... Opieramy
zamiary w tej

własnych siłach,
to raz jeszcze,

że hr-

, .......

-- śię-re-
alne wtedy i tylko wtdy, kiedy
funkcjonować będzie w kraju
prężna partia. Jeąlj tego zabrak­
nie, będą to plany pisane pal­

na wodzie. Umacnianie paT-

instar?’'

partyj=
prrTjść
alej5
ucŁynić

rozwiązania kryzysu,
nasze plany i
dziedzinie na

Potwierdzamy
Nie zapomnijmy jednak, ...

dzie to możliwe i słanie si

cem -------

' ■
lii. jej jedności ma

miar narodowy.
Nasze Plenum było ok

wymiany poglądów
trw. mchu MfWnesro w pą-rtii.
Niełatwa slę v tyelj’s.p-a.

'

wach wypowiadać. Wielu towa-

rryszy podkreśla, że nie powin­
niśmy niczego czynić, oo zao­
strzałoby sytuację, i tworzyło
napięcie w organizacjach par­
tyjnych. I nam w Komitecie

Centralnym bardzo na tym za­
leży. tv sprawach, które niepo­
koją trudno jednak rezytnowsg

(Dokońcćenię no st.r. g)

więc wy-

azją do
w sprawie
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Owrfzfeśtóa gettem burzliwych obrad
Dyskusja plenarna, w któ­

rej zabrało głos 41 mów­
ców koncentrowała się

wokół wszystkich podstawo­
wych problemów społeczno-po­
litycznych, którymi żyją obec­
ni* nie tylko członkowie partii,
ale całe społeczeństwo. „To co

się w Polsce dokonuje od

sierpnia — stwierdził Adolf

Wałek, I.sekretarz KW PZPR w
Płocku.— ma charakter głębo­
kich przemian jakościowych.
Proces tych przemian jest nie­
odwracalny a pragnienie ich do­
konania nie da się zaspokoić
półśrodkami. Doły partyjne go­
rąco pragną zachowania jed­
ności i zwartości partii i jej po­
litycznego 'przywództwa. Partia
w zakładach pracy i wsiach jest
partią związaną ideami socja­
lizmu, iest dobrą partią. Jeśli

chcemy sami poradzić sobie z

kryzysem to trzeba tej partii z

dołu jak najuważniej słuchać.

Kryzys w partii nie jest kryzy­
sem idei i wartości socjalizmu.
Jest on wynikiem odstępstw od

tych wartości. Ta gorzka praw­
da powinna stać się podstawą
do wypracowania na IX Zjeź-
dzie nowej koncepcji działania

jak również wyłonienia takich

ludzi, których rozum i serce po­
zwolą odzyskać zaufanie do

partii’’.
Wielu mówców nawiązało do

wyników IX Plenum, które nie

zadowoliły szeregowych człon­
ków partii. Nakłada to — mó­
wiono — na obecne Plenum
obowiązek spełnienia wniosków
i postulatów, które zgłosiły pod­
stawowe i zakładowe organi­
zacje partyjne, zwłaszcza na

spotkaniach, z przedstawicielami
centralnych władz partyjnych.

Wnioski i postulaty załóg prze­
wijały się w wypowie­
dziach większości mówców. Do­
tyczyły one w pierwszym rzę­
dzie oceny dokumentów przed­
wyborczych na IX Nadzwyczaj-

również ujawnienie i zlikwido­
mechanizmów powstawa-

Przemówienie końcowe
Stanisława Kani

(Dokończenie ze -str. 5)
ł prawa głosu, wynikającego
chociażby z tego, że jesteśmy i

członkami partii i członkami jej
kierownictwa.

Wielu r. towarzyszy podkre­
ślało, że ten ruch struktur po­
ziomych zrodził niezadowolenie
i z tego co doprowadziło do kon­
fliktów, i z tego co się w Pol­
sce stało po wielkich konflik­
tach i z krytycyzmu wobec pra­
cy instancji partyjnych, zwłasz­
cza Komitetu Centralnego.

Na spotkaniach dochodzi do

pasjonujących dyskusji pobu­
dzających myślenie i działanie

organizacji partyjnych. I to do­
brze, temu nie można zaprze­
czać. Ale przecież tak jak w

innych sprawach i w tym przy­
padku nie tylko intencje są waż­
ne. Tu chodzi nie tylko o po­
zytywną ocenę dyskusji. To co

rodzi obawy — podkreślam i

moje obawy również — to two­
rzenie trwałych struktur, two­
rzenie ośrodków kierowania.
Doświadczenie stulecia ruchu

robotniczego potwierdza, że naj­
ważniejsze to dbać o zdolność

partii nie tylko do dyskusji, ale
do działania, i to zdyscyplino­
wanego działania, opartego na

świadomej dyscyplinie, która
rodzi się w warunkach funk­
cjonowania— demokratyzmu
życia naszej partii.

Tak powstawały leninowskie

zasady budowy partii, zasady
które sprawdziły się w całym
ruchu międzynarodowym. A

więc nie one, ale ich narusze­
nie stanowiło źródło naszego

kryzysu. Głównymi naszymi za­
daniami — musi być powrót do

tych sprawdzonych zasad, stwa­
rzanie w- partii korzystnych,
twórczych, głęboko demokraty­
cznych stosunków’.

W projekcie zmian w statucie

proponujemy wpowadzenie no­
wego sposobu oceny członków

partii. Dotychczas zauważaliśmy
w praktyce tylko tych, którzy
naruszają zasady statutu. Stąd
istniejący system kar. To raz

pierwszy wśród projektowanych
zmian do statutu wprowadza­
my zapis o systemie wyróżnień
członków partii. Jest to bardzo
istotne uzupełnienie . statutu.

Trzeba honorować towarzyszy
ofiarnych, pełnych inicjatywy,
wyróżniających się, broniących
dobrego imienia naszej partii.

Dokonaliśmy zmian w skła­
dzie Biura Politycznego i Se-

Partii, a zwłaszcza , niany Zjazd
projektu zmian statutowych.
W iększdść dyskutantów pozy­
tywnie odniosła się do propo­
zycji ograniczenia ilości ka­
dencji i niełączenia funkcji par­
tyjnych z państwowymi, z uzna­
niem spotkało się zdemokraty­
zowanie ordynacji wyborczej,
wprowadzenie tajnośoi głosowa­
nia w wyborach do władz par­
tyjnych wszystkich szczebli.

Wyraźny niepokój wzbudza zbyt
mały procent robotników wśród

juz wybranych delegatów na

Zjazd. Wysuwano również pro­
pozycje, by członka instancji od­
woływać mogli tylko wyborcy, a

zatem by mandat delegata za­
chowywał ważność przez całą
kadencję.

iemal wszyscy mówcy,
zwłaszcza robotnicy, usto­
sunkowali się do sy­

tuacji w partii. Na IX
Plenum — stwierdzali w dy­
skusji — pod presją oko­
liczności nie dokonano zmian

personalnych. Obecnie są one

konieczne. Inaczej partia nie od-

zyska zaufania klasy robotni-

czej' i nie będzie mogła skutecz­
nie spełniać kierowniczej roli w

państwie. Chodzi — mówiono —

o taki dobór ludzi w Biurze Po­
lityczny.: Komitecie Central­
nym i Komisji Zjazdowej, by
zyskał on aprobatę szeregowych
członków partii. Nowe kierow­
nictwo musi być zdolne do prze­
prowadzenia istotnych zmian w

sposobach sprawowania władzy,
musi sprawnie i zgodnie z wolą
mas partyjnych przygotować
IX Zjazd, musi szybko i. sku­
tecznie zapoczątkować

' porząd­
kowanie gospodarki. Nie są do

tego zdolni ludzie, na których
ciąży współodpowiedzialność za

obecny kryzys społeczno-poli­
tyczny, Spora ■część mówców

wskazywała, że niezbędne jest

wanie

kretariatu Komitetu Centralne­
go. W jego składzie witamy no­
wych członków Biura — robot­
ników tow. Gerarda Gabrysia
i Zygmunta Wrońskiego. Zwię­
kszenie roli robotników w ży­
ciu partii to ważny warunek

jej wzmacniania, jej więzi z

klasą robotniczą, z bezpartyj­
nymi. Jesteśmy przecież partią
nie dla siebie, mamy przewo­
dzić, ale i służyć zarazem spo­
łeczeństwu.

Podczas Plenum podnoszono
wiele ważnych spraw również

o ekonomicznym charakterze,
spraw, które będziemy rozpa­
trywać. Wśród nich jest temat

węgla. Jest to strategiczny pro­
blem dla kraju. Musimy zna­
leźć wyjście z obecnego stanu,
który charakteryzuje się 20-

proc. spadkiem wydobycia w

pierwszym kwartale br. Bę­
dziemy wspólnie z górnikami
szukać dróg poprawy sytuacji.
Zgodnie z sugestią tow. Roina-

nika, niebawem pragnę wespół
z górnikami wziąć udział w dy­
skusji i na ten niezmiernie waż­
ki dla całego kraju temat.

Dużo jest faktów, o których
była mowa podczas obrad, a

które tworzą obraz realnych
zagrożeń. Fakty te, to rozprzę­
żenie, anarchia, działania róż­
nych sił, które nie ukrywają
swych kontrrewolucyjnych za­
miarów.

Trw’ają w partii zebrania

sprawozdawczo-wyborcze. Roz­
winie się dyskusja przedzjaz-
dow'a. Będziemy wszyscy: człon­
kowie KC i Biura Politycznego,
centralnego aktywu partyjnego
brać w' niej aktywny udział. Za­
praszamy do tej dyskusji wszys­
tkich. Nie jest to tylko pro­
gram Zjazdu, nie służy on tylko
partii. Jest to program z któ­
rym wiążą się losy całego na­
rodu. Ważne jest, żeby w rezul­
tacie dyskusji wzbogacił się nasz

program. Musimy wspólnie, ca­
ła partia, szukać odpowiedzi na

pytanie: co zmienić, żeby siła

partii była większa, żeby życie
było lepsze, żeby opanować kry­
zys, wyjść na drogę pomyślne­
go rozwoju. Kończymy obrady
w przekonaniu, iż będą one do­
brze służyć partii, dobrze słu­
żyć zadaniom, które dzisiaj na­
kreśliliśmy.

Obrady Plenum zakończono
od.śniowamom Międzynarodówki.

(PAP)

błędnych decyzji 1 sytuacji
pozwalających wykorzystywać
stanowiska dla osobistych ko­
rzyści.

W wypowiedziach na ten te­
mat nawiązano do faktu powro­
tu ha Scenę polityczną niektó­
rych towarzyszy skompromito­
wanych w przeszłości. Chcą
uzdrawiać ideologicznie partię —

mówiono — mają recepty na

wyjście z kryzysu gospodarcze­
go, czyli chcą robić to, czego nie
potrafili zrobić, kiedy pełnili
odpowiedzialne funkcje partyj­
ne i państwowe.

Do spraw ideologii, polityki i

gospodarki nawiązywano przy
okazji omawiania założeń pro­
gramowych na IX Zjazd. Wzbu­
dziły one znacznie więcej wąt­
pliwości niż projekt zmian sta­
tutu. Wielu mówców uznało, że
nie do przyjęcia jest rozdział

mówiący o źródłach i charakte­
rze kryzysu. Jest płytki i ogól­
nikowy. Wystąpienia na ten te­
mat wielu dyskutantów związa­
ło z problemem, odpowiedzial­
ności za błędy polityczne 1 go­
spodarcze, za wykorzystywanie
stanowisk dla bogacenia, siebie,
swojej- rodziny i osób z otocze­
nia. Jeśli nie dokonamy pełnego
rozliczenia winnych — stwier­
dzano — przed IX Zjazdem, to

zamieni się on w trybunę roz­
rachunków i nie* spełni swojej
roli programowej.

wrócono również uwagę na

konieczność pożegnania się
także z tymi ludźmi,, któ­

rzy nie. ponoszą bezpośredniej,
czy nawet pośredniej winy za

destabilizację gospodarki i wy­
naturzenia w partii, ale którzy
nie są zdolni udźwignąć ciężaru
odpowiedzialności, ani wyobra­
zić sobie ogromu i zakresu
zmian koniecznych do dokona­
nia w partii i w państwie.

„Muszę przyznać, że optymiz­
mem napawa mnie fakt —

stwierdziła Zofia Grzyb — czło­
nek KC, członek CKKP, bryga-
dzistka w Radomskich Zakła­
dach Przemysłu Skórzanego
„Radoskór” — że w: podstawo­

wych organizacjach partyjnych
wszyscy mówią jednym głosem,
poruszają te same sprawy 1 mają
praktycznie takie samo zdanie
odnośnie konkretnych proble­
mów, takich jak daleko idące
zmiany w statucie, pełna czy­
telność tez programowych na

Zjazd, czy ordynacja wyborcza.
Nasz robotniczy głos zaczyna się
liczyć i musi się liczyć, bo jest
to jeden z ważnych kierunków

nowego działania partii”,
Wielu mówców nawiązało do

nowego zjawiska w życiu
partii, jakim są tzw. struktury
poziome, czyli bezpośrednie kon­
takty podstawowych organi­
zacji partyjnych.

W tym kontekście m. in. Mie­
czysław Róg-Swiostek, członek

KC, członek Rady Państwa, re­
daktor naczelny „Chłopskiej
Drogi” zwrócił uwagę, z° nie
wolno nie dostrzegać, iż poja­
wiają się w partii skrajne, ba­
łamutne poglądy, żądania wy­
paczające leninowskie zasady
centralizmu demokratycznego.
Pojawiają się projekty, które

negują, bądź też usiłują bagate­
lizować zasadę dyscypliny par­
tyjnej, na której oparty jest
rewolucyjny charakter partii.
Żle jest, że nie ma rozwiniętej
polemiki z takim beztroskim

podejściem do ideowego wnę­
trza partii, która pozbawioną
niezbędnych atrybutów centra­
lizmu i dyscypliny popartej
świadomym poświęceniem, sta­
łaby się rychło klubem dysku­
syjnym. Straciłaby zdolność do

jakiegokolwiek działania. Przy­
pomniał również słowa Lenina,
który mówił, że bez żelaznej
dyscypliny bolszewicy nie byli­
by w stanie stawić czoła gigan­
tycznym przeciwnościom ówcze­
snego czasu. Chodzi o to, by
stworzyć w państwie i w partii
sprawiedliwą demokrację i wła­
dzę odpowiadającą ideałom

socjalizmu. Lecz z drugiej stro­
ny również władzę silną, sprę­
żystą, zdolną do stanowczego
egzekwowania swoich postano­
wień. Jest to wielki, aktualny
problem, który sprzyjać może

lub nie -- wyjściu z kryzysu.
Tymczasem poczucie dyscypliny
w partii i w różnych ogniwach
administracji państwowej słab­
nie, a władzy słabej, nijakiej,
nikt szanować nie będzie.

„Tworzą się — dodał — tzw.

poziome struktury przewidują­
ce. m. in. zasadę poziomego po­
rozumiewania się członków
PZPR w różnych częściach kra­
ju. Jest w tej koncepcji na

pewno wiele dobrego. Wynika
to /śtąd, że wielu towarzyszy
ciągle nie dowierza kierow­
nictwu partii co do szczerej
woli odnowy. Ruch ten —

stwierdził — w mej opinii opie­
ra się na intencji, aby zapobiec
recydywie oderwania się in­
stancji partyjnych od mas człon­
kowskich, z troski o to, aby
uczciwa myśl partyjna krążyła
w partii jak żywa krew, aby
nigdy przerost centralizmu nie

mógł niweczyć demokratycz­
nych praw członków partii. Ale

jest to również kapitalna spra­
wa z punktu widzenia jedności
partii dźwigającej wielki, gigan­
tyczny ciężar odpowiedzialności
za losy kraju. Musimy więc ko­
jarzyć rozwój demokracji z roz­
wojem dyscypliny.

nacznie ostrzej ocenił zja­
wisko struktur poziomych —

członek Centralnej Komisji
Rewizyjnej PZPR, członek ko­
legium NIK — Kazimierz Ką-
kol. Wydąje mi się — stwier­
dził — że sprawa Torunia (od­
było się tam spotkanie przed­
stawicieli POP z wielu rejonów
kraju) jest sprawą, na którą
trzeba popatrzeć dość pryncy­
pialnie, otwarcie. Śtóimy w ob­
liczu sytuacji, kiedy na czele

ogniw partyjnych stoi człowiek,
którego z partii wydalono, słu­
sznie czy niesłusznie. Na ten

temat były dyskusje, ale decy­
zja zapadła i izgodnie z tym co

w partii obowiązuje, trzeba za­
chować się w sposób odpowied­
ni. Nie wiem czy pozostawienie
poza strukturą partii tego zespo­
łu, który postanowił złamać

wszystkie zasady, przyniosłoby
samokrytyczną ocenę, czy ostu­
dziłaby ona gorące głowy. Je­
stem natomiast przekonany, że

obecność prominentnych przed­
stawicieli instancji partyjnych
na konwentyklu frakcyjnym na

pewno nie przyczyni się do po­
budzenia refleksji, nie po­
wstrzyma od działania, które

powinno być chyba nazwane po
imieniu •

Symptomatyczne były głosy na

temat „Solidarności”: od takich,
które określały „Solidarność”
jako organizację polityczną i na­
woływały do walki politycznej
z niektórymi , przedstawicielami
tej organizacji, do takich, któ­
re w sojuszu i współpracy z

„Solidarnością” upatrywały
czynnik stabilizujący sytuację
w kraju.

„W całej rozciągłości popieram
wyrażone w referacie stanowi­
sko I sekretarza KC — stwier­
dził Stanisław Gierczyk — czło­
nek KC, mistrz w galwanizerni
w Lubuskich Zakładach Ąpara-
tów Elektrycznych „Mera-Lu-
mel” w Zielonej Górze — odno­
śnie akceptacji „Solidarności”.
Uważam też, że partia musi po­
móc w szybkim organizowaniu
„Solidarności Wiejskiej”. Jeżeli

chcemy być wiodącą siłą narodu,
to musimy — mówił dalej —

sprawić, aby polityka partii by­
ła zgodna z W’olą narodu. Nie
może być sytuacji, że naród

jest dla partii. To partia powin­
na być dla narodu”.

Wielu zabierających głos
stwierdziło, że znaczna część
wniosków i postulatów powin­
na być adresowana do rządu.
Rząd bowiem odpowiada za

przywracanie porządku praw­
nego w państwie, za ustalenie i.

podanie do publicznej wiadomo­
ści stopnia odpowiedzialności po­
szczególnych osób za kryzysową
sytuację gospodarczą, za przy­
spieszenie prac nad reformą go­
spodarczą i za doprowadzepie do

renegocjacji porozumień społecz­
nych celem doprowadzenia ich
do poziomu odpoxviadającego o-

becnym możliwościom państwa.
Podkreślano jednak, że do

spełnienia takich zadań zdolny
może być tylko rząd oczyszczo­
ny z ludzi współodpowiedzial­
nych za doprowadzenie kraju do

kryzysu, z bliskich współpra­
cowników byłego premiera, któ­
ry został usunięty z partii.

Ze spraw wyżej poruszonych
wielu mówców za szczególnie
istotne uznało przyspieszenie
prac nad wdrożeniem reformy
gospodarczej, uznając, że opóź­
nianie prac nad tą reformą i jej
wprowadzeniem w życie pogłę­
bia kryzys i niebezpiecznie od­
dala jego likwidację.

Powolność działań rządu daje
się zauważyć nawet tam, gdzie
ńie trzeba czekać na reformę;
np. o przerostach zatrudnienia
w administracji mówi się od
dawna i nadal tylko mówi.

Opieszałość obserwuje - się —

co jest szczególnie niebezpiecz­
ne — także na odcinku pomocy
dla rolnictwa. I tu pada wiele
słów, a nie widać działań.

„Podjęto słuszną decyzję prze­
stawienia wielu zakładów prze­
mysłowych na produkcję dla
rolnictwa — stwierdziła Maria
Karwala — zastępca członka

KC, rolniczka ze wsi Kubicę w

woj. ciechanowskim. — Dlacze­
go więc nie mamy informacji o

takich zakładach? Czy: żaden za­
kład nie przestawił się na pro­
dukcję dla rolnictwa?”

Jerzy Romanik — zastępca
członka KC, górnik kopalni
„Siemianowice” krytycznie wy­
powiedział się o polityce władz
resortu górnictwa. „Zamiast mó­
wić, o tym jak zwiększyć wy­
dajność maszyn i urządzeń —

powiedział m. in. J . Romanik —

cały czas kombinuje się jak by
zwerbować ludzi do pracy w so­
botę. Wstyd mi z tej trybuny
mówić, że za przyjście w sobo­
tę do pracy ofercwa.no górniko­
wi kilo kiełbasy”.

Sporo uwagi poświęcili ucze­
stnicy dyskusji sprawom in­
formacji. Przeważała opi­

nia, że choć prasa i inne środ­
ki masowego przekazu pracują
lepiej, to jednak stan informa­
cji w kraju, w tym również in­
formacji wewnątrzpartyjnej jest
ciągie niezadowalający.

Zabrał na ten temat głos m.

in. członek Biura Politycznego,
sekretarz KC — Stefan Olszow­
ski. „W kształtującej się w ostat­
nich miesiącach polityce infor­
macyjnej dopracowujemy się
nowych metod i nie zawsze uni­
kamy błędów — stwierdził. —-

Sprawa informacji jest i będzie
przedmiotem zaangażowania i

zainteresowania opinii społecz­
nej. Trzeba zatem nieustannie

dążyć do usuwania pomyłek w

polityce informacyjnej. Ta po­
lityka musi być i będzie dosko-
nalona”. Ten. sam mówca,
stwierdzając, że w „Solidarno­
ści” wyraźne stają się próby
zmiany charakteru tej,organiza­
cji ze związku zawodowego w

ruch społeczno-polityczny, po­
wiedział: „Nieprawdą jest, że je­
dynym gwarantem odnowy jest
„Solidarność”. Główny jej cię­
żar , i główną zań odpowiedzial­
ność wzięła na siebie nasza par­
tia i rząd”. Dalej S. Olszowski,
ustosunkowując się do sytuacji
gospodarczej kraju,, krytycznie
ocenił zbyt szerokie angażowa­
nie się w przeszłości we współ­
pracę z krajami kapitalistyczny­
mi. Zwrócił uwagę, że tak du­
żych ilości potrzebnych naszej
gospodarce surowców nie jesteś­
my w stanie kupić w innym
kraju poza Związkiem Radziec­
kim. Współpraca nasza z tym
partnerem — (zwróciło na ten

temat uwagę również kilku in­
nych mówców) — ciągle jest w

społeczeństwie nie doceniana.

„Z kryzysu gospodarczego —

kontynuował S. Olszowski —

możemy wyjść tylko, za cenę
wyrzeczeń i ograniczeń. Żadne
półśrodki, zwłaszcza kurczowe

trzymanie się skostniałego sy­
stemu cen, nie przyniosą rady­
kalnej zmiany. Skutki wyrze­
czeń i ograniczeń powinny być
minimalizowane i rozkładać się
proporcjonalnie do wysokości
dochodów”.

W wielu organizacjach poja­
wiło się zjawisko oddawania le­
gitymacji partyjnych. Wśród
kilku dyskutantów tłumaczących
te fakty zabrał głos Albin Si­
wak, zastępca członka KC, bry­
gadzista budowlany w KBM
Warszawa-Wschód stwierdzając
m. in.

„Dlaczego to.robicie wy, którzy
macie czyste ręce i sumienia,
robotnicy, którzyście powinni
rozliczać złodziei? Nie wy po­
winniście z partii odchodzić”.
Tenże mówca zwrócił się z ape­
lem do robotników i chłopów by
nie pozwolili sobą manewrować.

Sprawom młodzieży poświęcił
swoje wystąpienie przewod­
niczący ZG ZSMP Jerzy Ja-

skiernia. „Nie da się dziś —

stwierdził — kierować młodzieżą
z zewnątrz. Wielka frustracja
młodzieży — kontynuował — nie
zostanie rozładowana, jeżeli na

IX Zjeżdzie nie sformułujemy,
przynajmniej tymczasowo, ale

jednak perspektywicznie, polity­
ki w stosunku do młodego poko­
lenia Polaków”.

Jedno z przemówień porusza­
jących problem odpowiedzialno­
ści za błędy wygłosił Edward

Szymański — członek KC, I »e-

kretarz KW PZPR we Włocław­

ku. „Wybory — stwierdził —s

będą, swoistą, formą rozliczenia.
Jednak już dzisiaj towarzysze,
którzy utracili polityczne i mo­
ralne uprawnienia do pełnienia
mandatów w kierowniczych gre­
miach partii na różnych szcze­
blach, powinni z nich odejść.
Konieczne jest personalne uwia­
rygodnieni? KC. Jedno z plenar­
nych posiedzeń KC jeszcze przed
IX Zjazdem — mówił — powin­
no się odbyć z udziałem E. Gier­
ka”. Dalej mówca stwierdził, że

niezbędne jest określenie termi­
nu, w jakim zostaną zbadane

popełnione w przeszłości nadu­
życia. Uznał też za niezbędne
określenie sposobu sprawowania
przez partię kierowniczej roli.

„Zasada ta — stwierdził — po­
winna realizować się przede
wszystkim poprzez działania po­
dejmowane przez , partię w -ra­
mach partnerskiego układu ze

stronnictwami politycznymi,
związkami zawodowymi i środo­
wiskami katolickimi”.

Jerzy Wiatr — członek prezy­
dium Komisji Zjazdowej, profe­
sor Instytutu Socjologii UW w

swoim wystąpieniu zajął się m.

in. toczonymi w partii dysku­
sjami nad problemami ideowy­
mi. W kontekście tym wspo­
mniał o konieczności walki z

rewizjonizmem, ale i z naduży­
waniem tego zjawiska jako, swe­
go rodzaju straszaka. Ileż to ra­
zy, mówńł, takie czy podobne
koncepcje polityczne, które dzi­
siaj wprowadzamy — były o-

kreślone jako rewizjonistyczne.
Zatem czujność w stosunku -do

rewizjonizmu musi iść’w parze
z czujnością wobec wszystkich,
którzy nadużywają straszaka.re­
wizjonizmu, posługują się nim
dla manipulowania w sferze te­
orii.

^.Najistotniejsze problemy, po-
OH.,.ulały i pytania, zawarte

"* a’ dyskusji znalazły odbicie

w wypowiedzi premiera Wojcie­
cha Jaruzelskiego. Premier po­
informował, że rząd kieruje do

Sejmu: raport o stanie gospo­
darki, program działań rządu w

zakresie stabilizacji gospodar­
czej oraz ocenę i wnioski doty­
czące stanu prac i zamierzeń w

przedmiocie reformy gospodar­
czej. Dalej poinformował o ak­
tualnych pracach rządu. Są to

przede wszystkim działania do­
raźne obliczone na łagodzenie
skutków kryzysu. Drugą grupę
stanowią prace długofalowe
podbudowywane dużą ilością
przygotowywanych aktów pra­
wnych i wreszcie trzecią —

działania systemowe. Jest to

głownie — stwierdził premier —

reorganizacja systemów i struk­
tur zarządzania oraz reforma
cen. To ogromnie trudne ale

dające wielkie nadzieje i realus
szanse powodzenia operacje eko­
nomiczno-społeczne.' Prenfier

podkreślił, ze to partia była'i
jest promotorem tych reform.

Jej wsparcie i inspiracja są na­
dal konieczne, bo oez partii nie­
możliwe jest wyjście z kryzysu
i ograniczenie jego społecznych
kosztów. Omawiając wewnętrz­
ną sytuację polityczno-gospodar­
czą W. Jaruzelski Stwierdził:
Mimo ciężkiego kryzysu istnie­
je w naszym społeczeństwie
szeroka, powszechna niemal ak­
ceptacja socjalizmu jako ustro­
ju, jako idei sprawiedliwości
społecznej. -Logicznie stąd wyni­
ka, że wspóina dla partyjnych
i bezpartyjnych powinna - być
płaszczyzna wysiłku dla wspól­
nego dobra. Pragniemy, by to­
czące się rozniąwy z „solidarno­
ścią”, by nasze inicjatywy po­
wołania wspólny.cn komisji, by
wszystko to określiło wyraźniej
ramy współdziałania, prawa i

obowiązki, jednakowe rozumie­
nia i przestrzeganie pojęcia pra­
worządności. Rząd będzie- reali­
zować porozumienia — kontynu­
ował— a jednocześnie zgodnie z

niedawną uchwałą Sejmu bar­
dziej konsekwentnie zapewni
warunki funkcjonowania wła­
dzy, ochronę racji socjalistycz­
nego państwa.

W dalszej części swego wystą­
pienia premier zapowiedział po­
rządkowanie systemu reglamen­
tacji, zwalczanie wszelkich form

biurokracji oraz odwołał.się do

poczucia gospodarności obywate­
li traktując te działania jako
fragment odnowy życia spo­

łecznego. Zapowiedział też do­
skonalenie polityki kadrowej
podkreślając, że kryje się w tym
jeden z istotniejszych czynni­
ków rozwoju społecżno-aospo-
darczego kraju. (PAP)
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Fot. Jadwtga Rubli

t a hwśswlków
„Piwnica pod Baranami" —

legendarny krakowski zespól
kabaretowy opuścił swoją ryn­
kową siedzibę, by w

wej, jak dla kabaretu

scenerii, stanąć
publicznością w

nina.

Aby było

przed
Hucie

nietypo-
porze i

hutniczą
im. Le-

sprawiedliwie
pierwszy koncert w sali wido­
wiskowej HiL odbywał się w

porze dostępnej dla pracowni­
ków drugiej zmiany, a kolejny
późnym popołudniem. Jednym

słowem, kto chciał mógł „Piw­
nicę” zobaczyć.

Okazało się, że przy dobrych
chęciach nawet w z pozoru nie-

przytulnej i zuniformizowanej
sali Konferencyjnej „Piwnica1
potrafi stworzyć...
klimat. Może tylko rekwizyty,
które służyły za tło wykonaw­
com świadczyły o aktualizacji i
ukłonie członków kabaretu w

stosunku do gospodarzy. A po­
tem potoczył się program prze­
rywany salwami śmiechu i bra-

piwniczny

końca. Jeszcze
refleksji, po
story i znów

w sali konfe-

30 kwietnia — I maja

Komunikacja, opieka lekarska, gastronomia
komunikacjji
zawiadamia,

kwietnia
ulicach

wami, bo humor „Piwnicy" jest
uniwersalny i trafia do wszyst­
kich. Ponad 2-godzinny program
prowadzony przez Piotra Skrzy­
neckiego dobiegł
brawa, chwila

czym rozsunięto
znaleźliśmy się
rencyjneji

Między koncertami piwnicza-
nie mieli okazję zjeść auten­
tyczny obiad w stołówce praco­
wniczej.

Nie biorąc odpowiedzialności,
powtarzamy krążącą plotkę, że
po występach padła propozycja
objęcia patornatu nad kabaretem

przez Kombinat. Nie wyobraża­
my sobie jednak by „Piwnica”
mogła mieć „patrona” choć sam

pomysł wydaje się miły, (j.r.)

do1
śród-

będą
się

@ Wydział
UM Krakowa
że od dnia 30

maja w wielu
mieścia obowiązywać

■zakazy zatrzymywania
. pojazdów lub zakazy ruchu.

•
. Komunikacja tramwa­

jowa i autobusowa w dniu 1

maja odbywać .się będzie
normalnie i po swoich tra­
sach. Zajdzie Jedynie potrze­
ba krótkotrwałego zatrzy­
mania ruohu.. - tr.am.iyajów. ■i
. autobusów , w . czasie przejść
zorganizowanych grup na

spotkanie 1-majowe do Ryn­
ku Głównego.

0 Zespoły wyjazdowe po­
gotowia ratunkowego zosta­
ną rozmieszczone w nastę­
pujących miejscach: ul. Sien-

. na, ul. Grodzka, ul.. św. An­
ny, ul. Jagiellońska, pl.
Szczepański, ul. Floriańska.

O Na obrzeżach Rynku
Głównego i ulicach przyleg­
łych zostaną zorganizowane
ruchome punkty sprzedaży
ńapbjów' chłodzących.

PRZYPOMINAMY. Spot­
kanie 1-majowe mieszkań­
ców Krakowa rozpoczyna się
1 maja o godz. 10 na Rynku
Głównym.

Świąteczny relaks
OTO PROPOZYCJE: jutrzej­

sze popłudnie daje możliwość
uczestniczenia w imprezie roz­
rywkowej w Parku im. H . Jor-

tiana, gdzie w godz. 17—20 wy­
stępować będą zespoły muzycz­
ne.

Dzisiaj po południu na Sta­
dionie KS „Korona” i na dzie­
dzińcu Wzgórza Wawelskiego
odbędą się harcerskie capstrzy­
ki.

JUTRO — 1 MAJA na Rynku
Głównym występować będą w

godz. 15—20 krakowskie zespo­
ły folklorystyczne: „Słowianki”,
„Hamernik”. „Krakowiacy”
„Skalni”, „Budowlani”. W Bar­
bakanie — od 17—20 — koncert

muzyki rozrywkowej z udzia­
łem zespołów i solistów. Wy­
stąpią in. in.: Zespół „Krak”,
Leszek Wojtowicz, A. Bańdo
i „Pracownia”, E. Domagała
i „Kwartet Myśliwski”. Prze­
widziana jest tam także pro­
jekcja filmu fabularnego.

MIESZKAŃCY NOWEJ HU­
TY będą mieli możliwość oglą­
dać w l-ma.iowe popołudnie
(16.00—19.00) występy zespołów
artystycznych z MDK Na Sto­
ku, Zespół „Plus” z MDK na

os. Tysiąclecia, Zespół Muzycz­
ny z MDK im, J. Korczaka.
Gdzie? Nad Zalewem.

NATOMIAST PODGÓRZA-
ME mają podwójne zaprosze­
nie. Na Stadionie KS „Borek”
w godz. 16—20 odbędzie się kon­
cert Orkiestry Dętej Krakow­
skich Zakładów Sodowych i

występ „Podgórskiej Kapeli
Podwórkowej". W tych samych
godzinach w Parku im. Bednar­
skiego prezentowany będzie
Program estradowy w wykona­
niu artystów scen krakowskich
oraz ,‘Małych Słowianek” i
nPolońusów”.

TEATR LUDOWY w Nowej
Hucie stanie się przez 2 dni —

to znaczy w niedzielę 3 maja
* Poniedziałek 4 maja — miej­
scem kolorowe'o fajerwerku

pią zespoły województwa miej­
skiego krakowskiego z prezen­
tacją folkloru. I tak w niedzie­
lę o 15 — tańczyć i śpiewać bę­
dą „Jacytący Mietniowiacy”,
Zespół „Radoszów”, „Zabawa”
„Zagórze” i gościnnie „Sąde-
czanie”. Wieczorem natomiast
— o 18.30 zapraszają na swój
popis „Czerwone maki” z

Czarnochowic, „Elegia” z Rud­
nika, „Górki” z Myślenic, Zes­
pół Ludowy z Głogoczowa,
„Zespół Tańca Ziemi Myślenic­
kiej” i „Grupa Obrzędowa” z

Nowej Góry. W poniedziałek
o 17 wystąpią: „Krak” ZDK

Budostal, „Hamernik” DKK

HiL, „Nowa Huta” DKK HiL
i Zespół Ludowy z Mydlnik..
Warto te koncerty zobaczyć, (bn)

s

Z okazji święta
Stronnictwa Demokratycznego
Zgodnie z uchwałą marco­

wego Kongresu Stronni,c-
wa Demokratycznego

dzień 3 maja będzie odtąd,
dla uczczenia Konstytucji 3
Maja obchodzony jako świę­
to Stronnictwa. Głównymi u-

roczystościami w dniu 3 ma­
ją będą: złożenie wieńców
przy Grobie Nieznanego Żoł­
nierza na pl. Matejki oraz

uroczysta \ akademia w sali
obrad Rady Narodowej m.

Krakowa przy placu Wiosny
Ludów.

Uroczyste złożenie wieńców
odbędzie się o godz. 12, u-

czestniczyć w nim będą
ty sztandarowe cechów
kompania honorowa
Natomiast w programie
demii, która rozpo.cznie
godz. 13.30 przewidziane są
referaty

’

na temat Konstytu­
cji 3 Maja i święta SD przy-

uzewnę-
poprzez

pocz-
oraz

WP.
aka-
się o

gotowane przez prof. St. Gro­
dziskiego i dr A. Pankowicza
(obaj z UJ) a następnie w

części artystycznej aktorzy
scen krakowskich przedsta­
wią program związany z

Konstytucją 3 Maja.
Święto 3-majowe

trznione zostanie
plakaty specjalnie przygoto­
wane na tę uroczystość. Je­
den z nich opracował, jeszcze
przed uchwałą o obchodach
Święta, plastyk krakowski
Jerzy Napierać?, niestety in­
teresujący druk wydany zo­
stał w b. małym nakładzie.

Odbędą się także skromne
uroczystości terencwe, m. in.
w Proszowicach
cach, a 4 maja
SD odbędzie się
przy świecach.

i Myśleni-
w siedzibie
wieczornica

(ag)

Sesja Naukowa PAN i ZBoWiD

Trzeciomajowa
sesja w UJ

Z okazji 190-lecia uchwalenia

Konstytucji 3 Maja Uniwersytet
Jagielloński i krakowski od­
dział PANjorganizują* W ponie­
działek; 4 maja" o godz.

’ 9 w

auli CollegiuB) ,IJóvurri, ul. Go­
łębia 24 sesję'naukową,' w cza­
sie której wybitni historycy
krakowscy mówić będą o tym
jednym z najważniejszych w

naszych dziejach wydarzeniu.
Otwarcia, sesji dokona rektor
UJ prof. Mieczysław Hess.

Pierwszy referat wygłosi prof.
Józef Gierowski — ,,Konstytu­
cja 3 Maja jako wyraz polskiej
myśli politycznej XVIII w.”

„Trzy konstytucje: polityczna,
ekonomiczna i moralna” to ty­
tuł referatu prof. Emanuela

Rostworowskiego. Prof. Celina
Bobińska mówić będzie na te­
mat: „Konstytucja 3 Maja i

spór o początek Polski nowo­
żytnej”. Ostatni z referatów
przygotował prof. Wojciech M,
Bartcl; „Czy Konstytucja 3

Maja jest tylko czczigodnym do­
kumentem?”.

Sądzimy, że tematyka sesji 1

autorytet naukowy jej referen­
tów sprawią,, iż zainteresuje ona

nie . tylko wąskie grono fa­
chowców, ale wszystkich inte­
resujących się dziejami ojczy­
stymi.

W 60. rocznicę
III Powstania Śląskiego
W

Krakowie żyje jeszcze ok;
50 uczestników Powstań

Śląskich, którzy w latach
1919—21 znaleźli się wśród 1200
ochotników wspomagających
patriotyczny zryw ludu śląskie­
go i jego walkę z pruskim za­
borcą. Mija właśnie 60. rocznica

ostatniego, III Powstania — i . z

tej okazji krakowski Oddział
PAN wspólnie z ZW ZBoWiD

zorganizował wczoraj sesję
naukową. Przewodniczył jej
prof. dr hab. Józef Buszko.

Na sesji wygłoszono kilka re­
feratów na temat międzynaro­
dowego znaczenia Powstań

Śląskich, militarnego przebiegu
III Powstania oraz udziału mło­
dzieży krakowskiej, wśród niej:
Harcerskiego Baonu 201/V i stu­
dentów. Do Powstań dołączyli
również ochotnicy z Tarnowa,
„Bochni "i .rejonu? Podhala,

Krakowskim akcentem tej pa­
miętnej, rocznicy będzie nazwa­
nie jednej z ulic naszego miasta
imieniem Jana Surzyckiego, stu­
denta ówczesnego Wydziału
Rolnego UJ, uczestnika Powsta­
nia — artylerzysty, który po­
legł pod Koźlem. Natomiast w

szkołach noszących imię Pow­
stańców Śląskich — Zespole
Szkół Elektrycznych i Szkole
Podst. nr 86 w Nowej Hucie

odbędą się uroczyste wieczorni­
ce i spotkania z weteranami.

(aż)

W kilku wierszach
2 MAJA (sobota) o godz. S w

lokalu Krakowskiego Komitetu
Stronnictwa Demokratycznego
przy ul. Batorego 14 odbędzie się
WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY DE­
MOKRATYCZNEJ z terenu m.

Krakowa i województwa m. kra­
kowskiego. Porządek obrad prze­
widuje zapoznanie członków z do­
tychczasową
oraz wybory
Krakowskiej
Walny Zjazd
ży Demokratycznej.

działalnością Rady
nowych władz Rady

i delegatów na I

Związku Mlodzie-

rozmowy przy herbacie

DOC.
ZYGMUNTA BO­

CHEŃSKIEGO — z-cę
kierowmlka Zakładu

Zoologii Systematycznej i

Doświadczalnej PAN oraz

członka Sekcji Ornitologicz­
nej Pol. Tow. Zoologicznego
— udaje mi się zastać W

krakowskiej pracowni mię­
dzy jednym, a drugim wy­
padem w teren. Wiosna —

pracowita dla ornitologów
po la...

— Proszę zaspokoić cieka­
wość laika: czy można jesz­
cze w Krakowie

autentyczny śpiew
ków?

— Można, między

usłyszeć
sio wi­

innymi
w okolicy kopca Kościuszki,
Sikórnika. rzadziej na Salwa­
torze, bo ostatnio mniej sło­
wików gnieździ się w zaroś­
lach tamtejszych ogrodów i
cmentarza. Są to jednak sło­
wiki rdzawe, a nie szare.

DZIŚ O GODZINIE:

* lł — PAN, ul. Sławkowska
17 — dr med. P. . Wesełucha —

„Mechanizmy pracy twórczej”.
* 14 — Muzeum Archeologiczne,

ul. Poselska 3 — mgr Iza Sitko —

„Sensacyjne odkrycia w Dolinie
Królów”.

* 19 — KMPiK, Mały Rynek 4
— „Hitlerowskie plakaty śmierci”
— mówi St. Dąbrowa-Kostka.

* 1S — Klub TSKZ, ul. Sław­
kowska M — Recital skrzypcowy
Romana REINERA.

* 20 — Galeria KRZYŚZTOFO-
RY, ul. Szczepańska 2 — Stów.

Artystyczne Grupa Krakowska —

Muzyka Centrum — Tom Johnson
— Krzysztof Knittel.

* 20 — KDK, s. 115/11p. —

..Czas zmartwychwstania” — spek­
takl Grupy „Sta Viator”.

*21— „ROTUNDA" - Spot­
kanie skrzypków jazzowych.

mssmiauinHDisisnHniinHiH

Urząd Miasta Krakowa —

Wydział Handlu i Usług In­
formuje, te decyzją prezy­
denta miasta Krakowa wy­
dłuża się termin realizacji
kart na mięso i jego prze­
twory na m-c kwiecień br.
— do dnia 8 maja 1981 r.

Decyzja ta jest wynikiem
nierytmicznych dostaw mię­
sa i jego przetworów oraz

drobiu — co uniemożliwiło
konsumentom dokonanie za

ku.pu.
Jednocześnie Wydział Han­

dlu i Usług apeluje, aby w

miesiącu maju i miesiącach

Kartki na mięsa
ważne do 8 maja

następnych w miarę możli­
wości konsumenci realizo­
wali zakupy równomiernie
na przestrzeni całego mie­
siąca, gdyż w następnych
miesiącach nie będzie możli­
wości przedłużenia terminu

realizacji kart zaopatrzenio­
wych.

OD REDAKCJI: Podając
do publicznej wiadomości
komunikat Urzędu Miasta,
mamy jednocześnie pytanie,
czy znając sytuację z towa­
rem i transportem, nie moż­
na było podjąć tej decyzji
parę dni wcześniej? Oszczę­
dzić ludziom nerwów i sił?

Co dzień niesie

Cwa

MW

Teat-
Odidział

zapra-
ponie-

Towarzystwo
Kultury
ralnej
Grodzki
sza w

działek .4 maja
| br. na „Wspo­

mnienie o prof.
Wiesławie Goręekim” do Klu­
bu ZLP ul. .Krupnicza' o godz.
18. - w.-,- . .

paczki kawy?
We wtorek 28 kwietnia, ofc.

godz. 16 tłum zdusił stojącego
w kolejce, w Delikatesach, w

Rynku Głównym, chłopca w

wieku .10—12 lat. Dziecko wy­
niesiono przed sklep, podjechała
po nie karetka Pogotowia. Na

miejscu pozostali kolejkowicze
kłócący się zawzięcie między so­
bą. Tylko niektórzy , wydawali
się być przejęci tym, co spotka­
ło chłopca, reszta awanturowa­
ła się nadal...

Czasy są trudne, zaopatrzenie
fatalne, ale na miłość boską,
czy paczka kawy, parę czeko­
ladek są' tak ważne; że przysło­
nić 'potrafią cały świat łącznie
z godnością? (mar)

Jakie będą wybory w AM ?
„Solidarność” Akademii Me­

dycznej i Państwowego Szpita­
la Klinicznego zorganizowała w

środę zebranie, na które zapro­
szono również wielu pracowni­
ków naukowych spoza związku.
Tematem spotkania był konflikt

jaki powstał w Akademii w

związku z decyzją Senatu doty­
czącą wyborów rektora. W naj­
większym skrócie, spór polega
na skonfrontowaniu się dwóch

koncepcji wyborów — bezpo­
średnich, przez rady wydzia­
łów oraz pośrednich przez ko­
legia elektorów.

Na środowym spotkaniu
przedstawiciele „Solidarności”
motywowali swą decyzję odrzu­
cającą uchwałę Senatu w spra­
wie przeprowadzenia wyborów
poprzez rady wydziałów. Zda­
niem „Solidarności” podstawą

Kto słucha słowików?
— Więc nie tak pięknie

śpiewają?
— To zależy. Śpiew’ ptaka

jest w dużej mierze indywi­
dualną cechą. A poza tym,
czy wie pani, że w ptasiej
mowie rozróżnia się „dialek­
ty”? Porównywałem kiedyś
glos zięby z nagrań płyto­
wych pochodzących z róż­
nych krajów europejskich —■
każda śpiewała nieco ina­
czej. choć w żadnym wypad­
ku nie było wątpliwości, że
to właśnie zięba.

— Ile gatunków ptaków
żyje obecnie w Krakowie?

— Jeśli weźrńiemy pod u-

waję obszar Wielkiego Kra­
kowa — około stu. Trudno
określić ściśle, bo stale za­
chodzą zmiany, związane m.

in. z napływem od zachodu

Europy fali gatunków zur­
banizowanych, wyraźnie pre­
ferujących środowisko miejs­
kie. Niektóre już się u nas

zadomowiły, jak na przykład
kos i gołąb grzywacz, inne

dopiero docierają. Liczny
jest zespół ptaków gnieżdżą­
cych się w ogrodach i par­
kach: szpaki, kosy, drozdy,
kopciuszki, pokrzewki czar-

nolbiste, piegżę, sikorki,
dzwońce, zięby. Bardzo roz­
mnożyły się ostatnio sroki.

Słabiej natomiast reprezento­
wane jest ptactwo wodne,
choć już np. w pobliżu Tyń-
ch można spotkać łyski, kur­
ki wodne, trzciniaki,
cze, dzikie kaczki, a

pojedyncze gniazda
śmieszek.

— Dlaczego ptaki

derka­
nawet

mew

dobro-

wolnie wybierają obce

dotąd środowisko i

sąsiedztwo człowieka?
— Tu jest korzystniejszy

mikroklimat, więcej poży­
wienia, mniejsze zagrożenie
ze strony drapieżników. Nie
zawsze wiemy jednak, jaki
czynnik decyduje w przy­
padku określonego gatunku.

— Gdzie najlepiej obser­
wować ptaki?

— Można wszędzie i przez
cały rok. Dobre jest każde

. okno i każdy balkon. Pod­
jąłbym się, nie opuszczając
tego pokoju, przeprowadzić
całą .serię interesujących ob­
serwacji, choć jest to cen­
trum miasta, a okno wycho­
dzi na zamknięte podwórko.
Wystarczyłoby umieścić na

parapecie skrzyneczko lęgo-

Im
bliskie

do wysuwania nowego regula­
minu wyborczego (przez elekto­
rów) są: 1) decyzja Krajowej
Komisji Porozumiewawczej A-
kademii Medycznych zaakcepto­
wana przez ministerstwo, 2) po­
rozumienie podpisane po straj­
ku studentów w 'Łodzi. Rów­
nież departament’ nauki w Mi­
nisterstwie Zdrowia sugeruje
wybory doktorskie, na podsta­
wie których wybrano już'kilku
rektorów w uczelniach całego
kraju. W opracowaniu regula­
minu wyborczego,, który „Soli­
darność” przedstawiła Senatowi
uczelni pomocne były wyniki
prac prowadzonych nad projek­
tem ustawy, o uczelniach przez
naukowców z UJ.

Senat rozpatrzy zastosowanie

procedury wyborczej w naj­
bliższą środę. (ag)

zewnątrz...
może należeć

Ornitologicznej

ni
za

go
W Sekcji

mło-
stu-

jest i
ie-

„Przeglą-
kontakt
możność

I

wą, w której tylną ścianę
zastąpiłaby szyba i ruchoma

przesłona od
— Kto

do Sekcji
PTZool?

— Ornitolodzy profesjonal-
niejako z obowiązku, a po-
tym właściwie każdy, ko-

interesuje życie ptaków,
krakowskim Kole

Ornitologicznej mamy
dzież szkół średnich,
dentów, leśników, ale

emerytowany kolejarz
lektrotecKnłk.

— Co Im zapewnia Koto?
— Prenumeratę

du Zoologicznego”,
ze

’

specjalistami,
dyskusji i wymiany spostrze­
żeń. Nie narzucamy planu
badań, każdy wybiera dzie­
dzinę, która go ciekawi. I to

uważam za cenne, bo czło­
wiek uczy się w ten sposób
naprawdę rozumieć przyro­
dę.

— Dziękujemy za rozmo­
wę.

Rozmawiała:

HALINA SROCZYŃSKA
K
E
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CZWARTEK

30
PIĄTEK

1
SOBOTA

2
NIEDZIELA

3
KWIETNIA MAJA MAJA MAJA

Katarzyny
Mariana

Święto Pracy
Anieli

Anatola

Zygmunta
Antoniny
Marioli

H TEATRY

Czwartek
Słowackiego 19.15 Brat naszego

Boga. Miniatura (pl. św. Duch« 2)
19.M Oskarżyciel publiczny. Mo-

4riej.w«ki«j 19.15 Biesy. Bagate­
la 19.15 Indyk. Ludowy 19.15 Kra-

kwiacy i górale. Muiyciny (ul.
Lubici 48) 19.15 Ptasznik t Tyrolu.

Piątek
Nieczynne.

Sobota
Słowackiego 16.30, M Brsrt na­

szego Boga (na : obydwa przedst.
abona«n. nieważne). Modrzejew-
aklaj 19.15 Wyzwolenie, Kameral­
ny 19.15 Emigranci. Bagatela 19.15

Indyk. Ludowy 19.15 Krakowiacy i

górale. Muzyczny 19.15 Ptasznik z

Tyrolu. Scena dla dzieci Krakus

(ul. Wrocławska 28) 17 Jaś 1 Mał­
gosia. Groteska 16 Czerwone pan­
tofelki. Kolejarza (ul. Bocheńska

5) 19 Wicek 1 Waęek, Jama Mi­
chalika 22.15 Kabairet — Diabli
nadali. Kawiarnia Literacka Tl
Kabaret literacki.

Niedziela
Słowackiego 11 Brat naszego Bo­

ga (abonamenty nieważne), 19.15

Opowieść i Mistrzu Twardow­
skim. Scena dla dzieci Krakus 17
Jaś. 1 Małgosia. Modrzejewskiej
19.1S Wyzwolenie. Kameralny 19.15

Emigranci. Bagatela 19.15 Indyk.
Ludowy 11 Kot w butach, 19.15
Mimika czyli nauka sztuki sceni­
cznej. Groteska 16 Czerwone pan­
tofelki.

30.15 Gangsterzy azos. Warszawa
10, 12.15, 16, 18 Superpotwór, 20
File story. Wolność 10, 13, 16,19.13
Zamach stanu. Wanda 10, 12 Przy­
gody barona Miinchhausena,
18 — aeanse zamkn., 20
dzień. Mł. Gwardia —

10, 12.15, 16, 20 Clenie, 18

(hiszp.) . Wrzos 16, 18, 20 Manhat­
tan. Świt 15.45 Superpotwór, 18
Zamach stanu,. Mała sala
19 Gra etatem. Światowid

Gangsterzy szos.

17.15, 19.30 Powiedz że ją
Kultura 8, 12, 16 Cenny

10, 14, 18 Czarny kor-
Elizo moje azczgścle

16,
W biały
Iluzjon?
Aktorzy

15, 17,
15.45,
Mała18, M..1I

sala 15,
kocham,
depozyt,
sarz, >0

(hiszp. 1. 18). Mikro 16, 18, 20 La­
wina. Dom Żołnierza •— niecz.

Związkowiec 18 Występ zesp.
rock. Livlng Sound (USA), 20
Wierna żona. Maskotka 15.15,
17.15, 19.15 Mroczny przedmiot po­
żądania. Pasat 10, 11 Bajki, 12, 16,
18, 20 Rewolwer.
16, 18 39 stopni. Tęcza 17, 19

stopni. Ugorek 15, 17,
Sfinks 18, 18, 20 Pierwsza

PodwaWel»ki«
39

19 Rój.
miłość.

barona
20.15 Ce-

Kolejarza 19 Wicek l.Wa-

KIMA
Czwartek

15.30, 18, 20.15 Cena rtra-

św. Anny 3: Odkrywanie rzeczy­
wistości (czw. sob. 10—18, niedz.

10—14), Pałac Sztuki, pl. Szczepań­
ski 4: Wyst. rzeźby R. Tarkow­
skiego (czw. sob. niedz. 10—17),
al. Róż 3: Mai. R. Golińskiego —

Mój czas (czw. sob. niedz. 10—17),
Dworek J. Matejki w Krzesławi-
cach, ul. Kruczkowskiego 5 (czw.
sob. niedz. 10—17), KMPiK, Mały
Rynek 4: Galeria: Wyst. T . Wik­
tora — Transrealizm (czw. s-ob.
11—18, niedz. 11 —15), Rydlówka,
Tetmajera 38 (czw. 15—19, sob. 11

—15, niedz. niecz.), Międzynarod.
Salon Fotografii, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Wyst. fot/ Bułhaka —

Warszawa po wyroku śmierci

(czw. sob. niedz. 9—21), Kopalnia
Soli (czw. sob. niedz. 8—16), Mu­
zeum Zup Krak., Wieliczka (czw.
sob. niedz. 9—16), Galeria 2, KDK,
Rynek Gł. 27: Wystawa prac
Grupy Walor (czw. sob. niedz. 14
— 18), KMPiK, pl. Centralny: Du­
dzie Tatr i Podhala i ich kontak­
ty z Leninem (czw. sob. 10—20,
niedz. 11 —15), Pawilon Wystawo­
wy, pl. Szczepański Ja: Rzeźba
roku 80 (czw. sob. niedz. 11»—18),
Ośrodek Teatru Cricot 2, Kano­
nicza 5: Wyst. Teatru Cricot 2
1955—1981 (czw. sob. 11 —17, niedz.

11—15), Galeria, Floriańska 34: Z.

Krug — malarstwo (czw. 10—18,
sob. niedz. niecz.), Kramy Domi­
nikańskie, Stolarska 8/10: St.

Kluczykowakl — Pastele (czw. 12
— 19, sob. niedz. niecz.), Galeria

Fotografia-Video, Solskiego 24: J.

Bląke — Ich oczy (czw. 10—18,
sob. niedz. niecz.). Muzeum Lot­
nictw'! 1 Astronautyki, Czyżyny
(czw. niecz., sob. niedz. 10—14).

Wojak. 10.05 Inf. sport. 10.10 Twór­
cy polsk. pies. — A. Szpant-r.
10.30 Poczciwy oswojony świat —

słuch, (dla dzieci). 1,1.00 Koncert

przed hejnałem. 12 .45 Pols; minia­
tury muz. 12 .58 Informacje dlR
kierowców. 13.00 St. Gama. 14.30
W Jezioranach. 15.00 Koncert ży­
czeń. 16.05 Szósta! Szósta! —

słuch. 17.00 Rad. orkiestry przed
mikrofonem. 17 .30 St. Młodych.
18.00 Kom. Tot. Sport. 18.05 Inf.
dla kierowców. 18.07 Najpiękniej­
sza jest muz. polska. 10.15 Przy
muz. o sporcie. 20.00 Koncert ży­
czeń. 21 .05 Majaczenia. 22.00 Witaj
majowa jutrzenko. 32.35 Moja
aud. muz. 23.05 Inf. sport. 23.15
Rewia pios. 23.45 Jazz.

Niedziela li

10 Klub Młod. Miłośników Muz. f

(STEREO). 11 U źródeł majowego
święta — montaż hist. 11.25 Zesp.
Pieśni i Tańca Politechniki War­
szawskiej. 11.35 Zgadnij, sprawdź,
odp. 12.05 Krajobrazy hist. 12.20
11 koncert skrzypcowy H. Wie­
niawskiego (STEREO). 12 .49 F.

Chopin — Wariacje B-dur (STE­
REO). 13.10 W Kartaginie i nad
Bosforem. 18.30 Nowe nagr. rad.
14.10 Rad. portrety Polaków -*

L. Waryński. 14 .30 Pios. z tam­
tych 4at. 16 Powrót posła - cł I

słuch, wg kom. J. U. Niemcewi­
cza. 18.05 Spraw. x uroczystości
1-Majowych (Kr). 16.20 Montaż

lit. -dok. (Kr). 17.05 Krak. Estrada
Muz. Rozr. (Kr). 18 Roczn. reflek­
sje. 18.20 Novl śpiewają Chopina.
18.40 Pasje, podróże, przygody.
19 St. Gama w Stereo.

Sobota I
Wl«4»moiclt *, I, 14, U, M.a», 14,

1S,14,M,M,9.41,1,Ż,»,4,».
< Sygnały dnia. > Cztery pory

roku. 11.40 Tu Radio Kierowców.
12.S Sprawy rtaropola. 12.46 Roln.
kwadrans. 1S.05 St. Gam*. L4.«5
Zaraz ml tu do ordynku —

słuch. 15.06 Supełek. 15.JO St. Re­
laks. 15.35 Kącik melomana. 15.55

Pięć minut o kulturze. M Muz. 1
aktualności. 16.30 Nowości x rad.
studiów. 16.56 Transm. mlędzy-
państw. meczu plłk. Po-lsk*
NRD. 17.45 Muz. 14 D.c. meezu.

18.50 Mul. 19.25 Gra Completo-
rlum. 19.30 Podwiecsorek przy
mikrofonie. 21 .06 Gwlaedy jazau.
21.33 Przy mua. o tporc-ie. 11.ST
Ko«n. Tot Sport. 22JO Tu Radio
Kierowców. 22 .25 Koszalin St* wuua.

antesiie. J3 Minął dzień.

Sobota II
Wiadomości: 8.30, H.», U.M,

15.30, 16.30, 21.30, Ł3.S0.

7.55 Gnają skrzypkowie: D. Ojs­
trach i I. Ojstr-ach. 1.30 Studio
Młod. 8.35 Poranek w St. Gama.
9.40 Moto-«prawy. 8.5-0 J. S. Bach
— Końcert klawesyn. F-dur. 19

Radcy pana radcy — słuch. 11.35

Radioproblemy. 11.45 Muz. inspi­
rowana folklorem. 12 .19 Tańce s

oper i baletów. 12.25 Groch x ka­
pustą. 12.43 Z nagr. H . Kek. 13
Koncert chopinowski. 13.36 Ze
wsi i o wsi. 13.51 Przekrój muz.

tyg. 14.25 Mag. dla działkowiczów.
14.45 Muz. Brahmsa. 16.10 Czata
— mag. 15.35 Popołudnie dziew­
cząt 1 chłopców. 16:15 Muz. archi­
wum PR. 15.40 Czas 1 ludzie. 17 z

archiwum jazzu. 17 .30 Szersze

spojrzenie. 17 .50 O Z. Noskowskim
w 135 roczn. urodzin. 18.25 Plebis­
cyt St. Garna. 18.35 Publ. między­
narodowa. 18.45 Śpiewa W. War-
ska. 13 Wieczór lit.-muz. 19.93

Matysiakowie. 19.33 Recital piani­
sty M. Drewnowskiego; 20:20
Wiersze A. Ważyka;'20.35 D.c . re­
citalu. 21.10 Wstyd — rep. lit. 21 .35
Inf. sport. 21.40 Strefy, fragm. pow.
A. Kuśnlewlcza. 22 Gwiazdy estra­
dy- — J. Dobrowolski. 23 M.

Szczyciński śpiewa muz. baroku.
23.35 Kącik starej płyty.

I Sobota III
Wiadomości: 8, 10.30, 12, 13, 17,

19.30 22.

8.03 Wariacje na temat... 9 Do­
brze urodzony — ode. pow. J. Je-

sionowskiego. 9 .10 Recital P. Pa-

lecznego. io Sztuka to poważna
rzecz. 10.35 Co kto lubi. 11 Codz.

pow. w wyd. dźwięk. — G.T.di

Lampedusa — Lampart. 11 .30 L.
Prima — nagr. z lat 30-tych. 12.05
W tonacji Trójki. 13 Powtórka z

rozr. 13.50 Utracona cześć Kata­
rzyny Blum — ode. pow. H. BSi­
lą. 14 Wybitni polscy soliści — ka­
meraliści: A. Ratusiński. 15.65

Słuchaj razem z nami. 16 Studio
202 — mag. 17 .05 3 minuty dla
kierowców. 17 .10 Słuchaj razem z

nami. 19 Światowid — nie tylko
o polit. 19.20 C. Porter po polsku.
19.35 Opera tyg. 19.50 Dobrze uro­
dzony — ode. pow. J. Jesionow-

skiego. 20 Baw się razem z nami.
22.06 Gwiazda siedmiu wiecz. 22 .15

Cztery historie wcale nie przy­
kładne — słuch. 22 .45 Kiedy znów

zakwitną białe bzy. 23 Album

poezji R. Sliwonika. 23.05 Mała
nocna muz. 23.30 J. Iwaszkiewicz
— Żelazowa Wola. 23.40 Słuchaj
razem z nami.

Sobota IV
Wiadomości: 6, 12, 16, 16.40, 22.55.

8 C. M. Weber — Uwerturą u-

roczystą E-dur (STEREO). 8.10
RTSS dla Pracujących — Hist.
8.25 w aranżacji M. Siejki. 8.30
Szkoła współcz. 8.50 Bułgarskie
horo (STEREO). 9 W kręgu spraw
rodzinnych. 9.20 Poranek pieśni
(STEREO). 10 Rad. Portrety Po­
laków — prof. Wł. Czapliński.
10.2'0 Estrada przyjaźni. 11 Ze
świata muz. 11 .20 Śpiewa S. Sass.

12.05 Aud. w opr. W. Brózdy
(Kr). 12.15 Agrochem inf. — Ra-
dio-reklama (Kr). 13 Dwojgiem u-

szu. 13,25 Sławne dzieła — sław­
ni wykonawcy (ŚTEREG). 15 St.

Garna w Stereo (STEREO). 16.05
Lekc. jęz. ang. 16.20 Lekc. jęz.
łac. 17 Teatr PR w Krak. —

słuch. Do powstania (Kr). 17.30
Kronika kult. (Kr). 17 .50 Studio
Dwóch — mag. stereo cz. 1 (STE­
REO - Kr). 18.25 Ludzie, epoki,
obyczaje. 18.55 Czego oczekujemy
od nauki. 19.15 Lekc. jęz. franc.
19.30 Studio Dwóch, cz. 2 (Kr).
21.15 Słynne koncerty fortepian.
(STEREO — Kr). 22.15 Wersje i

kontrowersje.

Niedziela I

Wiadomości: 8, 9, 10, 12.05, 16,
19,21,23,0.01,1,2,3,4,5

8.20 Mu&icon. 9 .05 Rad, Mag.

16 Muz. 1 aktualności. 16.30 Muz.
16.55 Transmisja akademii z okazji
Świętą 1 Maja. 17 .30 RadiokuTler.
19.25 Kiermasz pols. pios. 19.40

Mag. międzynarod. — Punkt wi­
dzenia. 20.05 Koncert życzeń. 20.30
1 Maja 81 w Polsce — dysk. 20.50

Muzyka. 21.05 Kron. sport. 21 .20

Przeboje z Interstudia. 22 .20 Tu
Radio Kierowców. 22 .23 Kielce na

muz. antenie. 23 Wiadomości. 23.15
Koncert życzeń od Polonii zagr.

Czwartek II
Wiadomości: 18.30, 21.30, 23.30.

16 Arie Mozarta. 16.40 Pan in­
spektor przyszedł. 17 Stół, aktual­
ności muz. 17 .30 Szersze spojrze­
nie. 17^.50 Śpiewający aktorzy. 18.06
Siadem inwestowanych miliar­
dów. 18.40 Inf., rady, propozycje.
19 Wieczór lit. -muz. 19.03 Klasycy
muz. 19.20 Czytamy klasyków.
1'9.50 H. Rab aud — Marouf. 21
A. Dworzak: Kwintet fortepian.
A-dur op. 81. 21 .35 Inf. sport. 21 .40
Natura — fragm. książki M. Kun­
cewiczowej. 22 Promenada. 22.30

Zycie muz. w kraju. 22 .50 Miejsca
których nie ma — mag. 23.35 Bla­
ski i cienie muz. jazz-rock.

Czwartek Ili

Wiadomości: 17, 19.30, 22.
17.05 Muz. poczta UKF. 17 .40

Bluee wczoraj i dziś. 18.10 Polit.
dla wszystkich. 18.25 Czas relaksu.
19 Psychologia sztuki. 19.20 Gra
trio S. Kulpowicza. 19.36 Opera
tyg. 19.50 Dobrze urodzony — 1
ode. pow. J. Jesionowskiego. 20
Mini-max. 20.45 Aud. słowna. 21

Reminiscencje muz. 22.08 Gwiazda
siedmiu wlecz. 22.15 Plutarch —

Uczta mędrców. 22.30 Studio

nagr. 23 Nowe przekłady z poe­
zji radź. 23.05. Między dniem a

snem.

Czwartek IV

Wiadomości: 16.40, 22.55.
16.45 Kwadrans akadem. (Kr). 17

Muz. pols. (STEREO — Kr). 17.20
Z płytoteki Z. Gogulskiego (STE­
REO — Kr). 17.55 Rozmowy sezo­
nowe (Kr). 18.14 Muz. rozr. (Kr).
13.25 Postawy i wzory. 18.40 100
lat ewolucji. 19 Rad. Poradnik

Jęz. 19.15 Olimpiada Jęz. Ros. 19.30
Dzieła B. Bartoka (STEREO). 20.10
Nowe nagr. rad. (STEREO). 21.40

Śpiew chóralny. 22 .15 Wersje i

kontrowersje.

Piątek I

Wiadomości: 8, 9, 12.03, 18, 1®,
21,23,0.01,1,2,3,4,5.

6 Sygnały pier-wszomajowe.
12.10 Portret i pamięci —

St. Dubois. 12 .50 Majowe Stu­
dio Gama. 14 Początki- pierw­
szomajowego święta. 14 .30 D.c . Ma­
jowego St. Gama. 15.20 Przechadzki

majowe — montaż poet. 15.40 Re­
cital I. Santor. 16.05 Teatr PR —

'Wzgórze 35 — słuch. J. Lutow-

skiego. 17 .05 Opus 81 — pios. na­
szych dni. 17 .30 Robotnicze poko
lenia. 18 Warszawski Koncert.
18.40 Muz. inspirowana folklorem.
19.15 Przy muz. o sporcie. 20 Kon­
cert życzeń. 21 .05 Ze słońcem w

oczach — montaż prozy i poezji.
21.50 Zabawa w stylu folk. 23.09
Inf. sport. 23.15 D.c. Zabawa w

stylu folk.

Piątek II
Wiadomości: 8.30, 14.30, 18.30,

23.30.
7.35 Moskwa z melodią i pi|O«.

8.05 Koncert poranny. 8.35 Strofy
o pracy. 9 Koncert muz. staropol­
skiej. 9 .20 W świecie twardych lu­
dzi. 9 .50 Sygnały Pierwszomajowe.
12.05 Słynni soliści — słynne zesp.
13 Teatr PR — Pierwsi z legionu
nieśmiertelnych — słuch. dok.
14.36 Piękna nasza Polska cała.
15 Rad. Teatr dla Młodz. — Skała
— słuch. 15.31 E. Stefańska-Łuko-
wicz gra polonezy staropbls. 16

Koncert Chopin. z nagr. P. Pa-

lecznego. 16.30 Jest w Warsza­
wie ulica Wodewil. 17.15 Śpiewa
S. Przybylska. 17.30 polskie drogi
— muz. z ser. tv. 18 Nade wszy^-
stko umiłowałem Wisłę. 18.35 Fel.

publ. zagr. 18.45 Bardowie War­
szawy. 19.15 Sławiąc radość. 19.40
Pols. muz. współcz. 20.40 Jest w

tym mieście cząstka mojego tru­
du. 21 A . Vivaldi — Cztery pory
roku. 21.52 Poezja i muz. —

Krajobrazy. 22.22 Pieśni St. Mo­
niuszki. 22.40 Areopag. 23 Z. Nos­
kowski — Kwartet d-moll. 23.35

Strofy śpiewane.

Piątek Hi
Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 22.

8.35 Wiosenne rytmy. 9 Dobrze

urodzony — 1 ode. pow. J. Jesio-

nows-kiego. 9.10 Sady w obłokach
— pios. krajobrazy. 10 Jazz z pios.
idą w parze. 11 Tańce pols. K.

Szymanowskiego. 11 .30 Opowie­
dzieliśmy się. 12 Jazz z pios. idą
w parze. 12 .40 Mów o tych dniach
— rep. 13 Koncert polski. 14.05

Myśli o współcz. — mag. 15.20
Muż. majówka (1). 17.40 Aud. lit.
18 Jak za dawnych lat grają
wafsz. Stompersi. 18.20 Aud. lit.
18.40 Jak za dawnych lat grają
Sami Swoi. 19 Codz. pow. w wyd.
dźwięk. G. T. di Lampedusa —

Lampart. 19.35 Opera tyg. 19.50
Dobrze urodzony — ’odc. pow. J .

Jesionówskiego. 20 Interradio.
20.40 Motyle — aud. poet. 21 Z

muz. pols. XX w. 22.08 Gwiazda
7 wiecz. 22 .15 Swingowy Wieczór
w Stodole. 23 Album poezji R.
Sliwonika. 23.05 Muz. strofki, muz.

nastroje.

Wiadomości: 8.30, 14.J0, 18.35,
23.34

T.46 Koncert poranny. 1.S0 Zaw­
sze w niedzielę. 8 .36 Koncert po
ranny. 9 .00 Transm. mszy św. r

Klasztoru na Jasnej Górze w

Częstochowie. 10.00 Ni-ćdz. spotk.
— pr. lit. -mułz. 12.05 Poranek
muz. synlf. 13.0(1 By dobrze było
Ojczyźnie — słuch, dok. 14.36 Śpie­
wy staropols. 15.00 Ucieczka —

słuch. H . Damiana. 15.46 Horos­
kop reklam. 16.00 Koncert Chopi­
nowski. 16.30 Wizyty i podróże.
18.00 Fr. Lessel — śpiewy hist.
do tekstów J. U . Niemcewicza.
18.J5 Fel. T. Zimeckiego. 18.45 Mo­
da 1 pice. 19.00 Stara i nowa muz.

wojsk, lś.20 St. Młodych. £6.00

Wielcy artyści estrady 1 kabare­
tu, £0.30 Jazz, spotit. 21.M Wo>ke
— strategia, obronność, tl.ll Re­
cital D. Modugno, 21.30 Rozmaitoś­
ci muz, 22.00 Poezja poIAt. Sejmu
Czteroletniego. 22 .30 Ma£. Stu­
dencki. 23.35 Co słychać w świę­
cie. 23.49 Śpiewne strofy.

Niedziela III
Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, £8

1.35 Komu pios... 9 Dobrze uro­
dzony — ode. pow.. J. Jesioncw»-

klego. 9 .10 Dawne tańce pols. 9.36

Interpelacje Trójki. 9 .40 Dawne
tańce pols. 10 60 minut na godzi­
nę. 11 Przeboje z nowych płyt.
11.30 Z Sali Senatorskiej. 12 Gita­

rowe dialogi. 12 .30 Rodzenie się
oporu w Getcie Warsz. — Reflek­
sje hist. W. Bartoszewskiego —

cz. aud. dok., 13 Muz. z sal kon­
certowych. 14.05 Kontrapunkt.
14.30 Muz. premiery Pr. III. 15 U-
rodzeni na początku wieku —

rep. 15.20 Nowa płyta G. Becaud.
16 Pisarze a emigrowanie. 16.15
Muz. z pols. filmópz. 17 .05 3 mi­
nuty dla kierowców. 17 .10 Z opols.
koncertów (1). 17.30 Chwała me­
dykom — przyczynek do Powśt.

Listopad. 18 Z opols. koncertów

(2). 19 Wiwat Maj! — Trzeci Maj!
19.2Q Nąhoi^y grą< Skaldów. 19.35

Opera tyg. '^9.5Ó' Dobrze urodzony
— ode. pow. J. Jesionowskiego. 20
Jazz piano forte. 20.40 Tomik poe­
zji śpiewanej. 21 z tysiąca i jed-
flej pieśni. 22 .08 Gwiazda siedmiu
wiecz. 22 .15 Studio Teatr. Pr. III:
B. Prus — Zakonnica dla księcia.
23.37 Między dniem, a sneiń.

Niedziela IV
Wiadomości: 7, 12, 16, 2-2.55

8.05 Co słychać (Kr). 8 .3-0 Widzi
mi się — fel. (Kr). 8 .40 Niedzielny
koncert klawesynowy (STEREO)
(Kr). 9 .00 Poranek lit. -muz. (Kr).
9.40 z cyklu: Amators. zesp. przed
mikrofonem (Kr). 10.00 Klub Mło­
dych Miłośników Muz. (STEREO).
11.00 Wierzenia i obrzędy róż­
nych narodów. 11.25 Witaj Maj!
— Trzeci Maj!. 11 .35 Zgadnij,
sprawdź, odpowiedz. 12.05 Teatr

Klasyki dla Młodz. — Pamiątki
Soplicy. 13.10 Klub Olimpijczyków
— Jęz. pols. 13.30 St. Stereo za­
prasza. 14.10 wersje i kontrowers­
je. 14 .40 R. Waschko i jego płyty
(STEREO). 15.00 Teatr PR - Stu­
dio Stereo. — Powrót posła — cz.

2 słuch. 16.05 Studio Wawel (STE­
REO) (Kr). 17 .10 Aud. w opr. K.

Szlagi (Kr). 17 .20 Koncert życzeń
(Kr). I8.00 Radiolatarnia. 18.30 'U-

stawą majowa — Konstytucja
Maja. 19.00 St. Moniuszko: Halka

(STEREO.). 22 .00 Krak. aktualn.
sport. (lir). 22 .10 Międzynarod.
Trybuna Kompozytorów — Paryż
1980 (STEREO).

■ DYŻURY gg
Pogot. MO, tel. 97, Straż Pot.

98, Tel. Ochrony Srodow. 119-66,
Pogot. Ratunkowe (tylko wypad­
ki i nagłe zachorowania) Łazarza
14: wypadki tel. 99, zachorowania
i przewozy 238-33, porady stoma­
tologiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulist. (ca­
łą dobę), Rynek Podgórski 2:

625-50, 657-57, os. Prokocim Nowy
611-55 (całą dobę), Nowa Huta

422-22, Lotnisko Balice 190-29, Nie­
połomice 198, Sieciechowice tel;
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Czwartek

Chir., Chir. dzlec., Urolog. La­
ryng., Okulist. NH, as. Na Skar­
pie 65, Neurologia oraz iftne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Piątek
Chir. Kopernika 40, przypadki

urazowe; Prądnicka 35, Chir.
dziec. Prokocim, Urolog. Grzegó­
rzecka 18, Laryng. Kopernika 23a,
Okulist. Kopernika 38, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji. ■ '

Sobota
Chir. Trynitarska 11, Chir.

dziec. Prądnicka 35, Urolog.
Prądnicka 37, Laryng. NH, os.

Na Skarpie 65, Okulist. Wilkowi­
ce, Neurologia oraz inne oddzia­
ły szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.,

Laryng. NH, os. Na Skarpie 65,
Urolog. Prądnicka 37, Okulist.

Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Kijów 11 Przygody

Mtlnćhhausena, 15.3-0, 18,
na śtraehu. Uciecha 10, 12.15, 15.45,
18, 20.15 Gangsterzy szos. Warsza­
wa 10, 12.15, 16, 18 Superpotwór,
20 Dupont La-joie (fr. 1 . 18). Wol­
ność 10, 13, 16, 19.15 Zamach sta-

Wanda 10, 12 Dumbo (ang.
; 16, 18, 20 W biały dzień.
Gwardia 10, 12.15, 15.30, 17.45,

20 Szczęki II (USA 1. 15). Wrzo-s

11, 12 Bajki, 13 Wódz Indian Te-
cumseh (NRD b.o.), 16 , 18, 20
Manhattan. Świt 13 Krzyżacy (poi.
b.o .), 15.45 Superpotwór, 18 Za­
mach stanu. Mała sala 13, 17, 1?
Gra ciałem. Światowid 13 Powrót
Robin Hooda (ang. 1 . 12), 15.45, 18,
20.15 Gangsterzy sz-os . Mała sala

15, 17.15, 19.30 Powiedz że ją ko­
cham. Kultura 14, 18 Cenny depo­
zyt, 16 Czarny korsarz, 20 Błękit­
ny krzyż. Mikro 16, 18, 20 Lawina.

Związkowiec 18 Występ zesp.
rock. Living Sound (USA), 20

Wierną żona.> Maskotka 11 Bajki,
12 Pan Tan w obłokach (czech.
b.o:) 15.15, 17.15, 19.15, Mroczny
przedmiot pożądania. Pasaż 10, 11,
12, 13, 14, 15 Bajki, 16, 18, 20 Re­
wolwer. Podwawelskie 11, 12 Baj­
ki, 14 Błękitny ptak, 16, 18 39

stopni. Tęcza 47, 19 39 stopni. U-

gorek 12 Bajki, 13 Królewicz i

gwiazda wieczorna (czech. b.o.)
15, 17, 19 Rój. Sfinks 11, 12, 13 Baj­
ki, 16, 18, 20 Pierwsza miłość.

nu.

b.o .);
Mł. I

Kijów
chu (USA 1. 18). Uciecha 15.45, 18,
20.15 Gangsterzy szos (kahad: i, 19).
warszawa 16, 18 Superpotwór
(jap. b.o .), 20.15 Transamerican

Express (USA 1. 15). Wolność 16
—. seans zamkn., 19.15 Zamach
stanu (poi. i. 15). Wanda 16, 20 W

biały dzień (pól. 1 . 15), 18 Ojciec
Święty Jan Paweł II w Polsce

(poi. b.o.) . Mł. Gwardia 15.30,17.4 .5

Kój (USA 1. 12), 20 Fabiana spot­
kanie z Bogiem (węg. 1. 18). Wrzos

(Zamojskiego 50) 16, 16, 20 Dziew­
czyna z reklamy (USA-wł. 1 . 18).
Świt (os. Teatralne 10) 15.45, 18,
M Superpotwór (jap. b .o.) . Mała
sala 15, 17, 19 Gra ciałem (czech.
1. 15). Światowid (os. Na Skarpie
7) 15.54, 18, 20.15 Gangsterzy szos.

Mała sala 15, 17.15, 19.30 Powiedz,
ż.e ,|ą kocham (Ir. 1. 18). Kultura

(Rynek Gł. 27) 16 Czarny korsarz

(wł. 1. 15), 18 Gorączka sobotniej
nocy (USA 1. 15), 20 O jeden most

za daleko (ang. 1. 15). Mikro

(Dzierżyńskiego 5) 16, 18, 20 Lawi­
na (USA 1. 15). Dom Żołnierza (ul.
Lubicz 48) — niecz. JZwlązkowiec
(ul. Grzegórzecka 71) 18 Bez mi­
łości (poi. 1 . 18), 20 Wierna żońa

(fi. 1. 18). Rotunda (Oleandry 1)
15 FIST (USA 1. 18), 17.30 Niebies­
kie kołnierzyki (USA 1. 15). Mas­
kotka (Dzierżyńskiego 35): 15.30,
17.30, 19.30 Mroczny przedmiot po­
żądania (Ir. 1 . 18). Pasaż (Pasaż
Bielaka) 14, 16, 18, 20 Rewolwer

(wł. 1. 18). Ugorek (os. Ugorek) 15

17, 19 Rój (USA 1. 12). Sfinks (Ma­
jakowskiego 3) 1«, 18, 20 Pierwsza
miłość (wł. 1 . 18).

Piątek
Kijów 15.30, 18, 20.15

chu. Uciecha 10, 12.15,
20.15 Gangsterzy szos.

10, 12.15, 16, 18 Superpotwór,
Flic story (Ir. 1. 18). Wolność 10,
13, 16, 19.15 Zamach stanu. Wanda
10. 12 Przygody barona Mi.in.ch-
hausena (Ir. b.o.) . 16, 18, 20 W bia­
ły dzień. Ml. Gwardia — Iluzjon:
10, 12.15, 16, 18, 20 Cienie (USA).
Wrzos 16, 18, 20' Manhattan (USA
1. 18). Świt 15.45 Superpotwór, 18
Zamach stanu. Mała sala 15, 17, 19

Gra ciałem. Światowid 15.45,
20.15 Gangsterzy szos.

15, 17.15,
cham. Kultura a, 10, 18 Czarny
korsarz, 12, 16, 30 Cenny depszyt
(Ir. 1. 12), 14 Weekendy (poi. 1 . 15).
Mikro 16, 18, 20 Lawina. Dom
Żołnierza 14.15 Podróż kota w bu­
tach (jap. b.o.), 15.45, 18 Orkiestra
Klubu Samotnych Serc (USA i.

12). Związkowiec 18 Występ zesp.
rock. Liying sound (USA), 20

Wierna żona (Ir. 1. 18). Maskotka
15.30, 17.30. 19.30 Mroczny przed­
miot pożądania. Pasaż 15 Bajki,
16, 18, 20 Rewolwer. Podwawelskie

(ul. Komandosów) 16 Błękitny
ptak (radź, b.o .), 18 39

(ang. 1. 12). Ugorek 15, 17,
Sfinks 16, 18. 20 Pierwsza

Sobota
Kijów 15.M, 18, 29.15 Ceną

tółU. Uciecha 10, 12.13, 1545,

M WYSTAWY

MUZEA

mu-

sob.

Zbrojownia (czw. 10—
niedz. nle-cz.), Zamek i
w Pieskowej
niedz. 10—15.3tf),

Skale
Mu-

Cena xtra-

15.46, 18,
Warszawa

20

18,
Mała sala

19.30 Powiedz że ją ko-
Kultura 8. 10, 18

stopni
19 Rój.
miłość.

ttra-

18,

Czwartek

Piątek — Sobota -

Niedziela
1 Maja (piątek) wystawy 1

zea nieczynne.
Wawel — komnaty (czw.

niedz. 10—15), Wawel zaginiony
(czw. 10—15.30, sob. niedz. niecz.),
Skarbiec i

15.30, sob.
Muzeum

(czw. sob.
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin
w Polsce, Lenin — idea — czyn
(czw. 9—16, sob. 10—17, niedz. .10—
15 wsi. wol.), Kr. Jadwigi 41 (czw.
niecz., sob. niedz. 9—15), w J

nlnie; Lenin na Podhalu

sobota, niedziela (8—16 wst.

w Białym Dunajcu (czw. i
sob. niedz. 9—16 wst. wol.),
zeum Historyczne, św. Jana

Militaria, Zegary (czw. 9—15,
niedz. niecz.), Krzysztofory,
nek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (czw. li-^-18, sob. niedz.

9—15), ul. Szeroka 24: Z dziejów
i kultury Żydów w Krak. (czw.
9—15, sob. niedz. niecz.), Franci­
szkańska 4: Kraków mało znany
(czw. 11 —18, sob. niedz. 9—15), Mi­
kołajska 2: Pejzaż A. Rajewskiego
(czw. . 11 —18, sob. niedz. niecz.),
Dom Matejki, Floriańska 41: No­
we nabytki Domu Matejki z lat
1971—80 (czw. sob. 10—16, niedz.

9—15), Czartoryskich, Pijarśka 8:

Arcydzieła ze zb, Czartoryskich
(czw. niecz. sob. 10—16, niedz. 9 —

15) ,. Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:

Wyst. obrazu: Mała Panorama
Racławicka (czw. sob. niedz. 10—

16) , Archeologiczne, Poselska 3:

Pradzieje N. Huty, Mumie egip­
skie w świetle promieni „X”, Sta-

rożytn. i średn. Małopolski,
Cmentarzysko staromadziarskie w

Przemyślu (czw. sob. 14—18, niedz.
10— 14), Etnograficzne, pl. wolni-
ca 1: Polska kultura lud., III
Triennale Plastyki Nieprofesjo­
nalnej- (czw. sob. niedz. 10—15),
Arkady, pl. Szczepański 3a: Mai.
J. Sołeckiego (czw. sob. niedz. 11

—1#), Pryzmat, Łobzówskś 3: Mai.
stud. ASP w Atenach (czw. 10

18, sob. niedz. nifećz-), ZPAJT, ul.

Poro-

(czw.
wol.>,
mecz.

, Mu-
12:

sob.

Ry-

Inf. Służby Zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 107-65 (8—15 piął, niedz. niecz.)
Inf. w aptekach: Rynek Gł. 42,
Waryńskiego 24, Pstrowskiego 94,
Wrocławska 48/52, Nowa Huta,
Centrum A bl. 3, Myślenice Ry­
nek 10, Proszowice, ul. 1 Maja 51

(8—20), Inf. Toksyk. Kopernika 26
tel. 199-99, Lek. Spółdz. Pracy —

wizyty domowe lekarzy chorób
dziec. (15.30—23, piat, niedz. 7.30

—23), oraz lekarzy kardiologów
(15.30—23, piąt. sob. niedz. niecz.)
tel. 2^5-78, 225-66, Krak. Tow.

Świadomego Macierzyństwa,
Młodz. Poradnia Lekarska, ul.
Boh. Stalingradu 13 tel. 278-08

(9—18, sob. niedz. niecz.), Teł.
Zaufania 371-37 (1<6—23), Młodzieżo­
wy Teł. Zaufania 611-42 (14—18,
piąt. sob. niedz. niecz.). Milicyjny
Tel. Zaufania 216-41 (całą dobę),
inf. o usługach: Nowa Huta, os.

Zgody 7, tel. 447 -31 (8—18, piąt.
sob. niedz. niecz.), Pomoc Drogo­
wa PZM, ul. Kawiory 3 tel. 755-75
i 748-92 (7—22). al. Planu 6-letnie-

go 154,. teł. 417-60 i 416-32 (piąt.
niecz., sob. niedz. 10—18).

echo
APTEKI
Czwartek

Piątek — Sobota —

Niedziela
Rynek Gł. 42, NH Centrum C

bl. 6, Krakowska 1, NH, Centrum
A bl. 4, Pstrowskiego 94. Kozłó­
wek •— Pawilon, Kazimierza

Wielkiego 117.

Zoo (Lasek Wolski) 9—17.

Ogród Botaniczny (Kopernika
od 9 do zmroku).

Czwartek I
wiadomości: 15, 17. 19, 20, 21, 22,

»,0.01,1,2,3,4,5.

Piątek IV
Wiadomości: 7, 12, 16. 212.55 .

8.05 Co niesie dzień (Kr). 9 Ma­
jowa pieśń (Kr). 9 .50 Muz. (Kr).

DZIENNIK Robotniczej Spół­
dzielni Wydawniczej „Prasa —

Książka —' Ruch” ul. Wiślna 2.

REDAGUJE KOLEGIUM: Teresa
Stanisławska — redaktor naczel­
ny, Czesław Moravv_etz — z-ca red*

naczelnego, Krzysztof W. Ka­
sprzyk — sekretarz odpowiedzial­
ny, Helena Noskuwicz. Marian No­
wy — członkowie kolegium.

•ADRES REDAKCJI; „Echo Kra­
kowa”, ul Wiślna 2, 31-007 Kra­
ków („Echo Krakowa” skrytka
pocztowa 64 30—960 Kraków). Te­
lefony: contr. 275-88 . redaktor na­
czelny: 246-78, zastępca redaktora

naczelnego: 294-99, sekretarz od­
powiedzialny: 239-23. dzpi miejski:
219-48 i 211-87, dział łączności z czy­
telnikami: 289-87, dział sportowy:
292-32, Biuro Ogłoszeń: 270-89.

WYDAWCA: Krak. Wyd. Praso­
we RSW „Prasa — Książka —

Ruch”, ul. Wiślna 2.

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW „Prasa — Książka
Ruch”, Kraków, ul. Wielopole !•
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Czwartek I
15.35 Pr. dnia. 15.30 Dla młodych

widzów: Decyzje piętnastolatków.
16 Dziennik. 16.15 Obiektyw. 16.39
Czwartek TDC oraz film. 16.5*
Akademia 1-M«jowa — tranem,
z Warszawy. 17.45 Mag. lotniczy.
1*.II TV Młodych przedst. 18.56
Dobranoc. IB sonda — Zielone na

białe. IS.se Dziennik TV. 20.15 Te­
atr sensacji — M. Doyle — „A-
syl”. 21 .35 Pegaz. 22 .25 Postawy —

■współpraca. 22.55 Dziennik. 23.10
Tv w sprawie miliardów.

Czwartek II
Id.25 Pr. dnia. 16.30 Jęz. ros. 17

Jęz. ang. dla zaawansowanych.
17.30 Jęz. ang. 16 Pr. morski. 18.30
Człowiek i środowisko — Czer­
wone złoto — skarb czy trucizna.
19 Kronika (Kr,).' 19.38 Dziennik

TV. 26 NURT — Praca - techn.
20.30 NURT — Jęz. polś. 21 NURT
— Praca — techn. 21.30 24 godziny.
21.4® Muz. Chopina. 22 .10 Bez re­
cept. 22 .4® Obrońcy — film krym.

Piątek I
7.50 Pr. dnia. T .55 Transmisja u-

noczystości 1-Majowych z Mo­
skwy. 9 .50 Sprawo®!. z obchód.
Święta Pierwszomajowego w kra­
ju 1 za granicą. 12 Koncert

jublł. Orkiestry PR1TV w Warsza­
wie^ 13 wielkie miasta Świata

P
-4

16.4® Te-

„Dwie

-- „OpowleSć o zwyczajnym mie­
ście”. 13.50 Teatr Młodego Widza
— K. Nowacka — „Małgosia con­
tra Małgosia” (I). 14 .50 „Berlińska
yletoria” — wojsk, pr. hlst. 16.25
Daiennik. ls.tt „Hrabia Gaston —

rycerz z Pirenejów” (5).
atrTV—A.Fredro -

______

blizny”. II Studio Sport. 19 Wie­
czorynka. 19.30 Dziennik TV. 20

„Jest tyle sił w narodzie...” —pr.
poetycki. 20,25 „Malowanki pol­
skie” — wid. muz. 21 „Droga" —

poi. film społ.-obycz. 22 .10 studio

Sport. 22.46 Kino nocne: „Różowy
telefon” frant, dramat obycz.

Piątek II
16.40 Od bajki do bajM. 11 .90

Moet Karola — film dok. 12 .19 Ru­
sałka w maju — progr. rozr. 12.40
Precelek i kot czarownik. 13.49
Gustaw 1 inni. 14.33 Zdobyć nie­
bo — film dok. 15.00 Przerwa —

minikomedia gruz. 15.30 w kwie­
cie tańca. 16.00 Historia na weso-

Czechosłowaeji z

Tytko
18.25

rozr.

.
__

.. .. .___ Dzien­
nik TV. >0.00 „Nieznani bohetero-
■wOe” (5) ser. sensie, 20.50 Był so­
bie colt. 21.20 Wspomnienie lata.
21.40 Teatr wspomnień — W.
Wandurskl — „Śmierć ne gru­
szy”.

ło — dzieje
przymrużeniem oka. 16.29
rock. 16.49 Wołgą, wołga.
Preelous Wilsoin — progr.
19.96 Kronika (Kr.) . 19.30

Niedziela II
».M Rycerskie wychowanie —

progr. wojsk. 10.00 Punkt widze­
nia — aer. film. TP. 10.55 Studio.

Sport. M .M Przeboje tygodnia.
12.00 Studio Sport. 12.30 Przeboje
tygodnia. 13.10 Leonardo da Vlnc!
— bułg. film dok. 14 Etiuda o

próbie — film dok. 14 .20 Teatr TV
— L. Fuks: Srebrne wesele. 15.15

Mój koncert — B . Waohowicz.
16.15 Uśmiech spod parasola —

montażowy pr. rosr. 16.45 Studio

Sport. 17 .46 Spotk. z pisarzem —

A. Pastuszek. 18.15 Pieśni I. Pa­
derewskiego. 18.45 Twarze 1 głosy
telewizji. 18.55 3 maja 1940 roku
w Warszawie. 19.20 Twarze 1 glo­
sy telewizji. 19.20 Dziennik TV.
20.00 Twarze 1 głosy telewizji. 20.10
Klub Jazzowy St. Gama. 21.10 Fil­
moteka narodowa: Matka Joanna
od Aniołów. 22.40 Studio Sport.

Poniedziałek I

13.30 TTR, RTSS. Jęz. poła, 14

TTR, RTSS. Matematyka. 15.25 Pr.
dnia. 15.30 NURT — Psychologia.
16 Dziennik. 18.15 Obiektyw. 16.3Ć
Dla dzieci: Zwierzyniec. 17 „Czte­
rej pancerni i pies” (15) „Wyso­
ka fala”. 17.50 Krok po kroku.

18.15 Świadkowie. 18.50 Dobranoc.

19 Echa stadionów. 19.30 Dziennik

TV. 20 Teatr Ty C. K. Norwid —

„Pierścień wielkiej damy". 22.05

Roln. rozmowy. 22.15 ME w bok­
sie. 32.30 Rozm. literackie. 28

Dziennik.

Dziennik TV. 28.88 Twaree 1 (toaąr
telewizji. 30 .06 Telewizyjny mu-

eic-hall. 21.06 Twarze i głosy tele­
wizji. 21 .15 Niebezpieczny pościg
(5) — ser. sensac. Tv NRD. M.10
Studio Sport. 28.10 ; 14 godziny..
23.20 poeci 1: ich wiersze — W .

Młynek.
Niedziela I

6.89 TT® — Hod. zwierząt. 6 .30
TTR — mech. roln. 7.00 TTR,
RTSS — Wiedza naszą azaneą. 8 .19

Emerytury dla rolników. 8 .20 Od
słowa do działania. 8 .35 Telewizja-
da. 1.55 Pr. dnia. 9 .00 Teleranek.
10.30 Antena. 11 .00 Wielkie miasta
świata — Madryt. 11 .60 Na Trzeci

Maja. 11.55 Dziennik. 13.10 Sami o

sobie — progr. Red. Roln. 12.35
Na Trzeci Maja. 12 .40 Studio

Sport — Warszawa — kryterium.
13.10 A. Rubinstein — Koncert
f-moll F. Chopina. 13.45 Teatr

Młodego Widza — Małgosia con­
tra Małgosia (3). 14.40 Losowanie
Toto-Lotka, 14.55 Na Trzeci Ma­
ja. 15 Transmisja z uroczystości
święta Trzeciego Maja w Zamku
Królewskim w Warszawie. 15.30

Ty koncert życzeń. 16.15 Monitor

sejmowy. 16.95 Na Trzeci Maja.
17.15 Pozłacany warkocz — wid.

muz. z okazji 60-lecla Powstań

śląskich. 19.90 wieczorynka. 19.30

Dziennik TV. 20.00 Buddeńbróoko-
wie (2) — ser; film. TV RFN. 21 .00
Na Traeci Maja. 21 .05 Sportowa
Niedziela. 21.30 Teatr Tv — G.

Królikiewicz: Trzeci Maj.

Sobota I

8.50 Studio 2. 3.00 Magazyn pa­
na Manna. 9.30 Co? Gdsiet Kiedy?
10.15 Z wojennych dni „Polonez
Ogińskiego" — pel. film f*b. 11.40

Spotkanie z operetką. 12.05 The
Beatles. 12 .35 Co te jest? telet.
dla dzieci. 12 .55 Muzyka dla

pierwszoklasistów — ode. 4. 18.20

Kalejdoskop Kino — Oko. 14.20
Teatr Młodego Widna — Małgo­
sia contra Małgosia (2). 18.20 Ma­
gazyn — rep. Flesz. 16.00 Wifon

przedstawia — Matek 1 Wacek.
16.25 Mecz o wszystko. 16.40
Dziennik. 16.55 Studio Sport. 18.50
Dobranoc. 19.09 Muppet show.
19.30 Dziennik TV. 20.05 Punkt
widzenia (1) — ser. obycz. TP.
21.10 Profesor A. Zahorski 1 jego
asystenci odpowiadają na pytania
licealistów. 21 .40 Z czego toiieją
się Węgrzy? program rozr. 22.M
Z uporem ńa Ojczyzny łono — 60.
rocznica III Powstania Śląskiego.
22.35 Dziennik. 22.50 Studio Sport.
23.05 Kino nocne: Ulice San Fran­
cisco. 23.55 Kinc6ca.merton. 6.20
Dobranoc kobieto, dobranoc męż­
czyzno.

Sobota ii

12,35 Progr. dnia. 12.48 Arabowie
w Europie — film dok. 13.48
Turkmenia — film dok. 14 .55 Ka­
pitan z Oriona — film obycz. TP.
16.00 Popołudnie przygody 1 po­
dróży. 17 .35 Ziemia ojców (5) —

film CSRS. 18.50 Twarze 1 glosy
telewizji. 19.00 Kronika (Kr.) . 19.30

Wojewodowie
w niełasce

Na wniosek Prokuratury Woje­
wódzkiej w Bydgoszczy zastoso­
wany »ostał areszt tymczasowy
wobec b. wojewody bydgoskiego,
Edmunda Lehmanna oraz b. na­
czelnika wydziału KW MO w

Bydgoszczy, Miecźysława Maj­
chrzaka. Obydwu zarzuca się
nadużywanie stanowisk służbo­
wych m. In. przy budowie dcm-
ków letniskowych. B. wojewodzie
Prokuraturą zarzuca ponadto po­
dejmowanie decyzji gospodar­
czych umożliwiających jemu i in­
nym osobom osiąganie korzyści
materialnych.

*

Wojewódzka Komisja Kojntroli
Partyjnej we Wrocławiu rozpa­
trzyła sprawę b. wojewody wroc­
ławskiego — Zbigniewa Nadra-

towskiego. Kontrola NIK, doty­
cząca sprawy kupna przez niego
willi w czasie pełnienia funkcji'
wojewody wykazała, że wykorzy­
stał on stanowisko służbowe dla

osiągnięcia korzyści osobistych. Z

willi, aby ją wyremontować i od­
sprzedać Z. Nadratowskiemu do­
konano wykwaterowania 31 osób,
którym musiano przydzielić 11

mieszkań. WKKP podjęła decs^ję
o wydaleniu Z. Nadratowskiego
z szeregów PZPR. (PAP)

PRACA

OSOBĘ umiejącą azyć — zatrudni

pracownia krawiecka. Informacje:
Kraków, Dzierżyńskiego 39/2.

ZAKŁAD blacharstwa i lakierru-
ctwa samochodowego — Ignacy
Król, Kalinowe 3/79, zatrudni bla­
charzy, lakierników i pomocni­
ków. Zgłoszenia godz. 6—7 .

PRACOWNIKA, tylko mężczyznę,
zatrudni gospodarstwo ogrodnicze.
Zgłoszenia: Sokołowska, Kraków,
Morelowa 12, po godz. 16. g-«5401

MONTERA — spawacza 1 monte­
ra, dobrych, solidnych fachowców

prżyjmle zakład instalacji sanitar­
nych 1 ogrzewania — K. Aksman,
Kraków, Wawrzyńca 33. g-85449
PRZYJME zaraz dwóch tapecia-
rzy-malarzy. Tel, 726-06, godz.
14—17 .

'

g-65588

BLACHARZA samochodowego za­
trudni warsztat — Szlachta, tel.
713-33, wewn. 520. g-65325

ZATRUDNIĘ piekarzy, ciastka-
rza, sprzedam maszynę do ciasta
— 300 1, .Morar.II . A4r.es; Kraków,
ul. Zarzecze .60......... g,65726

3 DOBRE szwaczki do szycia bie­
lizny na owerlokaeh zatrudni na

bardzo dobrych warunkach za­
kład krawiecko-bieiiźniarski —

Kazimierz Kuciński, Kraków, Ja­
sna 26. Mogą być z prowincji.
Mieszkanie zapewnione. g-65793

PRACOWNIKA
fizycznego
— uczciwego i solidnego,

ZATRUDNI
zakład transportu mebli

JULIAN KUZAJ
KRAKÓW, ul. Izaaka 3,

Zgłoszenia w godz. 15—16.

OSOBĘ z umiejętnością szycia,
zatrudni pracownia bielizny zdro­
wotnej dla dzieci — Marla Roki­
ta, Kraków, Topolowa 15, po
godz. 17 . g-65955

PRZYJMĘ natychmiast fryzjerkę
damską. Praca na zmiany. Zakład

fryzjerski Wanda Błażejczyk, Kra­
ków, ul. Pstrowskiego 77. g-63971

Z ..TURYSTĄ” za granicę
na wycieczki turystyczne

® DO TURCJI — Istambuł,
autokarem z Krakowa
od9do17VIOod20do28VI

cena 13.450 zl
• DO RZYMU — samolotem; od 4 do 7 VIII

cena 19.180 zł
S DO MONTREALU — rejs „Batorym"
- od12IXdo11XOod15Xdo12XI

♦ cena ok około 44.500 zł

na wczasy
• DO JUGOSŁAWII — Rovinj,

autokarem z Krakowa
od29Vdo15VIOód18IXdo5X

■0 cena 20.245 zł + kieszonkowe —

równowartość 64 dolarów USA
d DO BUŁGARII — kwatery prywatne;

pociągiem lub samolotem 14- i 15-dniowe

pobyty w okresie od czerwca do września
cena od 6.000 do 11.600 zł

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje
SBT „TURYSTA*’ Kraków, pl. Szczepański 6,
teł. 281-64. K-2804

NAUKA

LEKCJE Języka angielskiego —

tłumaczenia — mgr fil. ang. To­
czyska, tel. 115-75. g-65551

MATEMATYKA — egzaminy wstę­
pne. na Politechnikę, Akademię
Rolniczą, Akademię Ekonomiczną.
Słowik, tel. 370-14. g-66045

NIEMIECKI — do egzaminów,
wyjazdów przygotowuję — Weber,
tel. 327-55. g-65609

KURSY I
ROCZNE

| DLA ABSOLWENTEK

fi SZKOL PODSTAWOWYCH:
| « KROJU I SZYCIA

S ♦ KELNERSKIE
| + BUFETOWYCH

f organizuje

!
Zakład Doskonalenia

Zawodowego

Informacje 1 wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

' telefon 639-41 do 44,
w godzinach 1—17 .

i

MATRYMONIALNE

KAWALER, lat 28 pozna w celu

matrymonialnym odpowiednią pa-
nia,. Dziecko bardzo mile widzia­
ne. Tylko poważne nieanonimowe

oferty proszę kierować „Prasa”
Kraków, Wiślna 2 dla Nr 65458.

KUPNO

KUPIĘ lub wynajmę garaż na ob.

Kolorowym lub w pobliżu. Tele­
fon 444-05 — godz. 8—9. g-65432

BONY PeKaO — kupię, Krowo­
derskich Zuchów 11/48. g-66W3

SYPIALNIĘ jasną Stylową w ide­
alnym stanie kupię. Tel. 607-61,

2509 bonów PeKaO — kupię. Ofer­
ty 86121 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

TIUL zagraniczny kupię. Oferty
65714 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYCZEPĘ kempingową — ku­
pię. Oferty 559S0 „Prasa” Kraków,

BLACHĘ cynkową lub ocynkowa­
ną kupię. Oferty 55844 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

OPONY 185 B-15C lub 8.60/15 —

kuplę. Teł. 305-57. g-63861

SPRZEDAŻ

BOAZERIĘ dębową pilnie sprze­
dam. Telefon 816-82 (godz. 17—30)
lub oferty 65403 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SKODA 105S — 1973 r. — sprze­
dam. Kraków, Dzierżyńskiego
100/14. g-65407

FIAT 126 p 630, rok 1978, sprze­
dam. Tel. 470-11. g-64334

VOLKSWAGEN 1302. rok 1071,
Stań dobry — sprzedam. Mokra
75/11IB, akademik. g-65890

OPONY D-124 do Fiata 127 1

komplet kloszy lamp — sprzedam.
Os. 2 Pułku Lotniczego 16 m. 108,
godz. 13. g-65920

FIAT 126 p, fabrycznie nowy —

sprzedam. Skawina, tel. 653.

SILNIK VW 1500, akumulator,
.. Bosch”, nowy — sprzedam. Ofer­
ty 65922 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na2.■•

AUSTIN 850 sprzedam. Nowa Hu­
ta, Centrum A 10/63. g-65924

WÓZEK inwalidzki używany —

sprzedam. Oferty 68041 „Prasa •

Kraków, Wiślna 2.

LADA 1500, listopad, 1977, 29 000
km — sprzedam. Telefon 356-05,
po 15. g-66M4

POLONEZ, sierpień IW — sprze­
dam. Oferty 65938 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

PSA boksera maści żółtej. x ro­
dowodem — sprzedam. Trzebinia,
telefon 138, w godz. 20—24 .

FIAT 125 p 1500, wrzesień 1979 —

sprzedam. Tel. 406-91. g-65871

FLIZY zagraniczne sprzedam.
Kraków — Dąbie, ulica Widok
22/1. • g-65876

MIRAFIORI sprzedam. Ul . Bydgo­
ska 19C/418. g-65879

FIAT 126 p, 1974, po remoncie —

sprzedam. Al. Kijowska 66/2.

FIAT 126 p, rók produkcji 1978,
stan bardzo dobry — sprzedam.
Wiadomość: Józefa 5/5, w godz
17—20. g-65881

NADWOZIE Fiata 126 p, dwulet­
nie — sprzedam. Józef Piekarz,
Borzęta 116, p-ta Myślenice.

SKODA 105 L, grudzień 1977 —

sprzedam. Wrocławska 68/122, te­
lefon 377-77, wewn. 289, po godz.
16. g-65882

BŁAM ‘karakułowy sprzedam. Tel.
grzecznościowy 367-32. g-66086

SREBRNE sztućce, nowe oraz

złoty łańcuszek i pierścionek, 30

procent poniżej wyceny — sprze­
dam. Oferty 66076 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ODSTĄPfĘ 22. ms brązowych fli­
zów. Kraków, Romanowicza 22/6.

po godz. 16. g-65916

FIAT 125 p 1500, rok 1972 — sprze­
dam. Telefon 290-56, po godz. 17 .

OBRĄCZKI żłotó sprzedam, te­
lefon 823-10, Wleckskem. g-sgost

RADMORA 5102. fsbryeżftle Ó3wy
— Jpfżedaffi. Ul. Sebastiana 34/7,
17—21.30. g-66126

VELOREX 350 — pilnie sprzedam.
Telefon 310-31, 18—21 . g-66123

SAMOCHÓD Warszaw® 2?3, w do­
brym stanie tanio sprzedam. Ul.
Józefińska 31/3, II p. g-65991

KIOSK kwiaty — warzywa. —

owoce — sprzedam. Oferty 65411
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PERKUSJĘ „Ludwig” — Sprze­
dam. OS . Zielone 13/18. g-65425

PRAKTICA VLC-3, nowy, teleo­
biektyw 4/200 — sprzedam. Tele­
fon 181-27. g-65444

NYSA 521, górnozaworowy pilnie
sprzedam. Roman Spytek, 32-415
Komorniki 80, za Dobczycami.
FIAT 125 p 1500, wrzesień 1974 —

sprzedam. T,el. 374-49. g-65463
PUDLE średnie, srebrne, rodowo­
dowe — sprzedam, Kraków, Pra-
ska 49 c/1._______ g-65472
KAROSERIĘ Fiata 125 p, rok 1976
sprzedam. Ul, Soitysowska 18.

ZASTAVĘ nową sprzedam. Ul . Na
Błonie 15 a/18, od godz. 17, •<

MOSKWICZ 408, wymagający ma­
łego remontu blacharki, sprzedam.
Myślenice, tel. 207-96, po godz, 1C.

FIAT 125 1500, fabrycznie nowy
sprzedam. Wiadomość: Bodek. os .

Dąbrowszczaków 5/15, g-65511
ZAMRAŻARKĘ 250-litrową sprze-
dam. Kraków, tel. 252-83 .

_ g-65505
SUKNIĘ ślubną i woalkę francu-
ską sprzedam. Tel. 198-71. g-65642
FIATA 125, rok 1970, kompletna
nowa blacharka — sprzedam. Ska­
wina Groble, warsztat samochodo-

wy. ______ ____________ g-65631
FIATA 125 p 1500, rok produkcji
1974 sprzedam. Wiadomość: tel.
151-80, w godz. 18—20.

_____ g-65644
FIAT 126 p. rok 1976 sprzedam. Te-
lefon 702-76._____________ g-65690
126 p 650, fabrycznie nowy pilnie
sprzedam. TeL. 141-37, po godz. 18,
ŁADĘ, Stan idealny sprzedani.
Wiadomość: osiedle Stalowe 9/20.
FIAT 125 p combi, 198Ó sprzedam
Tel, 177-55, wewn, 211.____ g-6554,7
WARTBURG 1978, Golf 1976 —

sprzedam. Tel, 377-77, wewn. 515,
POLONEZ, grudzień 1973 sprze-
dam. Teł. 237-15, godz, 14—16.

FIAT 126 p, listopad 1978, sprze­
dam. Kraków, Mazowiecka 36/29
wieczorem,_____ g-65539
FIAT 126 p, 1978 sprzedam. Tele-
fon 442-21. g-65541
FIAT 125 p/1509, nowy • - sprze-
dam. Telefon 622-88, wieczorem.

ZASTAVA 1100 p, rok produkcji
maj 1979 — sprzedam. Telefon
35ią?5. godz. 18—20. g-65320
TECHNICS RS_ M8, gwarancja
sprzedani. Teł, 405-81.

______ g-65836
KLATKI dla nutrii oraz nutrie
sprzedam. Oferty’ 65752 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_______

MASZYNĘ stolarską, grubościów-
kę oraz suche deski — sprzedam.
M. Ćwikła, Wawrzeńczyce 176,
woj. krakowskie. g-65750

FIAT 126 p 650 S, rok 1977 sprze­
dam. Telefon 850-89. g-65695

SZTUĆCE srebrne sprzedam. Ofer­
ty 65841 „trasa” Kraków, Wiślna 2,

MEBLE kuchenne „Zielona Góra"
— sprzedam. Oferty 65840 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SKODA MS, oryginalny, wywrot­
ka sprzedam. Kraków, ul. Ludwi-

sarzy 18. ‘

g-65845

OKAZYJNIE sprzedam Fiata 125 p
z roku 1971. Telefon 442-52.

PERKUSJĘ „Amati” z werblem

„Ludwiga” — sprzedam. Tel. 637-20
wewn. 135. g-64830

ZESTAW stereofoniczny „Kleopa­
tra”, stan bardzo dobry — sprze­
dam. Słomiana 20/3. g-64323

FORD Granada 2300 GL, stan ide­
alny, rok prod. 1980 — sprzedam.
Cena do uz.godnienia. Oglądać:
Kraków — Borek Fałęcki, ul.

Zbrojarzy 66.

LOKALE

M:lubM-3, -Własnośćiówe, naj­
chętniej w Nówej Hucie — ku­
pię. Ofefty 64247 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

LOTNIŚKO-POLUDNIE! 4 pokoje,
własnościowe, nift spłacone, tanie
— zamienię na 3—2 pokoje, dziel­
nica Krowodrza lub Śródmieście.
Oferty 65478 „Prasa” Kraków —

Wiślna 2.

CZTEROPOKOJOWE, 120 m2. kwa­
terunkowe, I piętro, 2 balkony,
centrum zamienię na dwupokojo-
we komfortowe, tylko centrum.

Oferty 66042 „Prasa” Kraków —

Wiślna 2.

GARSONIERĘ własnościową -

kupię. Oferty 65394 „Ptasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ od zarai w Krako­
wie garsoniery lub M-2. Płatne z

góry. Oferty 65496 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

GARSONIERY umeblowanej po­
szukuję pilnie. Oferty 65895 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

STUDENT AGH — Egipcjanin.,
poszukuje garsoniery w okolicy
AGH na okres roku. Telefon
415-16, w godz. 16-22. g-65897

KUPIĘ garsonierę własnościową,
najchętniej w Nowej Hucie. Tele­
fon 381-00 wewn. 23-51, w godz.
8—15 lub oferty 65906 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

NOWA HUTA! Garsonierę super-
komfortową zamienię na pokój z

kuchnią, dzielnica obojętna. Ofer­
ty 65997 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OS. WIDOK! Własnościowe 3 po­
koje, superkomfortowe, 58 m? —

zamienię na większe. Oferty 66054
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

W domku jednorodzinnym pokój
z kuchnią, wynajmę niedrogo od 1
czerwca na okres 1 1/2 roku.
Czynsz płatny z góry. Oferty
66066 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POK.OJ wynajmę studentowi.
Kraków, tel. 163-55. '

g-66078
---------------

.......................... ....... .■—„—»

WYNAJMĘ bezdzietnemu małżeń­
stwu umeblowany pokój. Czynsz
z góry za rok. Nowa Huta, os.

Wandy 9/22, po godz. 18. g-65497

KRAKÓW — osiedle Nowy Pro-
kocim! Sprzedam mieszkanie wła­
snościowe typu M-3, 2 pokoje, ku­
chnia, loggia, 42 m2, I piętro. Ofer­
ty 65660 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

M-3 własnościowe, spłacone, Bień-
czyce zamienię na Warszawę lub
Śródmieście Krakowa. Informa­
cje: Warszawa, tel. 25-57-22.

POSZUKUJĘ mieszkania dwu—
trzypokojowego na kilka lat. Tel.
851-85. g-65729

3-POKOJOWE mieszkanie super-
komfortowe, kwaterunkowe, wy­
soki parter1, w centrum (komuni­
kacja, sklepy, 'dużo zieleni) — za­
mienię na dwa oddzielne mieszka­
nia. Warunki korzystne.. Oferty
65839 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ własnościową ku­
pię. . Oferty 64833 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE superkomfortowe
3-pOkojowe, osiedle Widok, gar­
sonierę superkomfortową, kwate­
runkową, ul. Prądnicka — zamie­
nię na dwa mieszkania super­
komfortowe, po dwa pokoje z ku­
chnią, do III piętra. Oferty C5976
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie własnościowe
M-2 lub M-3, komfortowe lub su­
perkomfortowe (Krowodrza, Mi-

strzejowice). Oferty 65972 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

BEZDZIETNI poszukują gars.onie-
ry lub pokoju z kuchnią. Tel.
417-16 lub oferty 65973 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

BEZDZIETNE małżeństwo —

dziennikarze — poszukuje garso­
niery lub małego mieszkania w

Krakowie. Najchętniej na rok, po­
cząwszy od czerwca. Czynsz może

być płatny z góry. Oferty 65969
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA
OGRODNICZO-PSZCZELARSKA

Kraków, plac Matejki 8

ZATRUDNI
■ SPRZEDAWCÓW
S! UCZNIÓW do nauki zawodu sprzedawcy

INKASENTÓW na placach targowych
SU ROBOTNIKÓW porządkowych

na placach targowych

Bliższych informacji udziela Dział Spraw
Pracowniczych — Kraków, plac Matejki 8,
pokój nr 6. K-2651

SPRZEDAM komfortowo urządzo­
ne własnościowe M-4. Oferty 65974
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

WIELICZKA! Kupię natychmiast,
mała działkę, nawet 40 ms, w cen­
trum. cena nie gra roli. Kraków,
tel. 449-45. g-85582

KUPIĘ budynek lub pomieszcze­
nie odpowiednie na warsztat i

myjnię samochodową.' Oferty
65572 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ w okolicy Myślenic do-
mek lub małą działką. Oferty
65886 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOM drewniany, ogród 7 arów,
woda, gaz — sprzedam. Sledzie.io-
wiee 62, koło Wieliczki. g-66004

WILLĘ, parcelę budowlaną, do-
mek w surowym stanie, najchęt­
niej Bronowice, Wola Justowska
zdecydowanie kupię. Oferty 65952
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WCZASY

DO wynajęcia pokój w Kołobrze­
gu; na okres letni'. -Oferty A-77

. ^Praśa” Kraków/ Wiślna 2.

ZGUBY

NAGRODA! Dnia 22 IV 81 zaginęła
suka owczarek szkoeki, czarna z

białą kolią. Znalazcę prosi się o

wiadomość: Kraków, tel. 818-71 .

22 IV br. w okolicy PKO zaginą!
owczarek podhalański, młody. Od­
prowadzić zą nagroda ■rt Pmtr
Górecki, ul. Dwernickiego 5/7, td.
250-21).

'

g-660P2
NAGRODA za wskazanie ...miej­
sca zagubionej czarnej suczki.
Krawatka i koniuszek ogona 'bia­
ły, lewa stopa szarobiała, wabi
się „Bila”, Dominikańską 3/2a.

RÓŻNE

PRZEPISUJĘ na maszynie.' Zder-
kowska, tel. 742-42 . g-65763

POGOTOWIE telewizyjne! Napra­
wy; Zdzisław Jarosz; ul. Smolu-

chowskiego 8/14, tel, 753-73., Po­
siadam powielacze do Rubina 714.

CZYSZCZENIE dywanów, 'wykła­
dzin — Zubiel, telefon . 266-56,
godz. 9—17 (grzecznościowy).

WIELICZKA! Wynajmę lub ku­
pię lokal sklepowy o powierzchni
większej niż 15 mż. Czynsz, z góry
za rok. Kraków, tel. 449-45.

MONTAŻ kołków7, wymiany śrub
okiennych na zaczepy, uszczelnia­
nie okien — wykonuje. Kodma,
telefon 370-35. g-65956

NAGRODA za wskazanie miejsca
postoju Fiata 126 p. nr rej. KRE
6822. Telefon 364-22 wewn. 15-10, w

godz. 7—15. g-«6027

SPRZEDAM garaż — ul. Kocmy-
rzowska. Telefon. 4G3r46. . g .- 66C82

MONTAŻ karniszy, szafek itp.,
wymiany śrub Okiennych na za­
czepy — wykonuje Ledwoń, tele­
fon 614-23. g-66090
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gi potrzebne zwycięstwo
W SOBOTĘ, kilka minut przed godz. 17 na murawę Sta­

dionu Śląskiego wybiegną piłkarskie jedenastki Polski i
NIW, by chwilę później rozpocząć batalię o kolejne punkty
eliminacji mistrzostw świata,
Mecz ten ma ogromne zna­

czenie dla obu zespołów, trzeba
bowiem pamiętać, że z grupy
VII prawo
w Hiszpanii
na drużyna,
w ogóle nie
rywalizacji,
nią pojedynki Polska —

CZWARTKOWE ROZMOWY

SlANWl ffillEZfŃSKIM
i wsią i „LwbwsMbI fali"

tabeli

startu w finałach

uzyska tylko jed-
a ponieważ

liczy się już
triumfatora

Malta
w tej
wyło-
NRD.

W NAJBLIŻSZĄ niedzielą
krakowscy kibice zobaczą
lidera grupy IV trzeciej ligi
piłkarskiej BKS Bielsko, dru­
żynę, z którą zmierzy się
Garbarnia.

Goście „brązowych” roze­
grali we wtorek kontrolny
mecz z kadrą przygotowują­
cą się do pojedynku z NRD,
przegrywając zaledwie 0:1.
Trudno się więc spodziewać
by garbarzom udało się o-

siągnąć korzystny rezultat.
Bielszczanie konsekwentnie
zbliżają się do upragnionego
celu — II ligi, a nad drugą
w tabeli Ąvią posiadają już
pięć punktów przewagi. Je-
sienią w Bielsku krakowia­
nie zostali rozgromieni 4:0,
teraz liczymy na nawiązanie
przez nich chociaż . wyrów­
nanej walki.

Oprócz meczu Garbarni e

BKS-em w najbliższej serii
gier spotkają się: Sandeeja z

Orłem Wierzbica, Glinik
Gorlice z Koroną Kielce, Wi­
słoka z Igloopolem, Lubli-
nianka z Avią, Stal Nowa
Dęba z Lechlą Tomaszów o-

raz Siarka Tarnobrzeg ze

Stalą Niewiadów, pauzują
Karpaty Krosno. (js)

Aktualna sytuacja
jest następująca;
1. POLSKA
2. NRD
3. Malta

Teoretycznie
może się zdarzyć, praktycznie
jednak wiadomo, że tylko zwy­
cięstwo „biało-czerwonych” w

Chorzowie pozwoli im poważnie
myśleć o udziale w turnieju
Espana’82. Piłkarzy znad Łaby
satysfakcjonuje natomiast re­
mis, rewanż grają przecież u

siebie, na stadionie w Lipsku,
gdzie dwa lata temu w elimi­
nacjach do mistrzostw Europy
pokonali Polaków 2:1.

Skoro mowa o wynikach to
trzeba pamiętać, że Polacy od
lat mają spore kłopoty z osiąg­
nięciem korzystnych rezultatów
w konfrontacjach z drużyną
NRD. W 15 spotkaniach odnie­
śli nasi reprezentanci tylko
pięć zwycięstw (ostatnie w 1975
roku w Halle — 2:1), sześcio­
krotnie przegrywali, a cztery ra­
zy mecze kończyły się remisem.

Trener Antoni
wiąże ogromne
dwójką rutyniarzy Starmach —

Lato. Specjalnie ściągnął ich z

zagranicy,
bramkarza
Ale jeśli nawet wspomniana
trójka przypomni sobie lata
świetności, nie potrafi roz­
strzygnąć losów pojedynku na

naszą korzyść bez. pomocy po­
zostałych. Najwięcej proble­
mów ma Piechniczek z właś­
ciwym zestawieniem linii po­
mocy. A przy skomasowanej o-

bronie drużyny NRD właśnie
na pomocnikach spoczywać bę­
dzie najtrudniejsze zadanie.

Ostateczne decyzje personal­
ne zapadną zapewne tuż przed
meczem. Na razie selekcjone­
rzy obu reprezentacji powołali
kandydatów do sobotniego wy­
stęp".:. Oto składy:
nmBSBnmmHinmwnBwn

wiele

1
1
2

2:0
2:1
1:4

2
2
0

jeszcze

Piechniczek

nadzieje z

podobnie jak i

Tomaszewskiego.

mBłękitni w Nowej Hucie
«Cracovia w Starachowicach

W NIEDZIELĘ piłkarze II ligi rozegrają kolejną serią mi­
strzowskich spotkań. W Krakowie zobaczymy na Suchych Sta­
wach mecz Hutnika z kieleckimi Błękitnymi. W jesiennej run­
dzie krakowianie doznali porażki w Kielcach 0:2, teraz będą
mieli okazję do rewanżu. Ostatnia przegrana hutników w By­
tomiu sprawiła, iż do lidera tabeli — warszawskiej Gwardii

mają oni już cztery punkty straty. Dużo to, ale do końca se­
zonu jeszcze osiem kolejek spotkań, szansa na zwycięstwo w

tej grupie II ligi istnieje więc nadal. Mamy nadzieję, że kra­
kowianie nie spasują, będą dalej walczyć o prymat, a tym sa­
mym w niedzielnym pojedynku pokażą ambitną i skuteczną
grę, krótko mówiąc, uzyskają obydwa punkty.

Cracovia, która po świetnym starcie w wiosennej rundzie,
jakby traciła impet, wyjeżdża do ostatniej drużyny
Staru Starachowice, z którym w jesiennej rundzie
najwyższym trudem 2:1. Kibice „pasiaków” liczą na

bieńców, spodziewają się ich zwycięstwa. Boję się,

NRD; Grapenthin (Carl-Zeiss
Jena), Croy (Sachsenring Zwic-
kau), Brauer, Kurbjuweit (Carl-
Zeiss), Doerner, Schmuck (Dy­
namo Drezno), Stróżniak. (Che­
mie Halle), Haefner (Dynamo
D.), Liebers (Lokomotive Lipsk),
Steinbach, Streich, Hoffmann
(FC Magdeburg), Schnuphas®,
Bielan (Carl-Zeiss), Riediger
(Dynamo Berlin) i Heun (Rot-
Weiss Erfurt).

POLSKA: Tomaszewski (Be-
erschot), Mowlik (Lech); Janas,
Załężny, Milewski (Legia),
Żmuda (Widzew), Dziuba (ŁKS);
Skrobowski, „ Jałocha, Kapka,
Iwan (Wisła), Buncol (Ruch),
Kupcewicz (Arka), Lato (Loke-
ren), Szarmach (Auxerre), Smo­
larek (Widzew) oraz Wójcicki
(Śląsk). (js)

Regaty na Wiśle
Z OKAZJI 25-lecia Krakows­

kiego Okręgowego Związku Że­
glarskiego 1 maja na Wiśle o-

bo-k przystani LOK odbędzie
się uroczyste otwarcie sezonu

żeglarskiego. W tym dniu im­
prezy rozpoczynają się o godz.
15- i trwać będą do godz. 21
Również w dwóch następnych
dniach kontynuowane będą
jubileuszowe imprezy. Najcie-
kawiej zapowiadają się regaty
„O Błękitną Wstęgę Wisły” do

których można zgłaszać wszys­
tkie/ klasy jachtów. Początek
zawodów 3 maja o godz. 10 o-

bok przystani YC LOK. (ms)

PRZED kilkoma dniami, w Urzędzie Miasta, miała miejsce
mila uroczystość, podczas której wiceprezydent dr E. Jan­
czarski podejmował znanego działacza sportowego i turys­
tycznego — STANISŁAWA WASIUCZYNSKIEGO, z okazji
75-Iecia jego urodzin. Dziś poprosiliśmy p. S. Wasiuczyń-
skiego o garść wspomnień z minionych lat.

—- Jestem Iwowiakiem, uro­
dziłem się w tym mieście w

1906 r. i tam też zetknąłem się
ze sportem. Jako uczeń 111

Gimnazjum im. Stefana Batore­
go zapisałem się do juniorów
piłkarskich Pogoni. Zacząłem
od ósmej drużyny juniorów by
po latach treningów i gier
awansować do drużyny Ib, wy­
stępowałem z wieloma później­
szymi sławami sportowymi —

Wackiem Kucharem czy Mi­
chałem Matyasem. ponieważ
klub nie miał za wiele pienię­
dzy, na mecze jeździliśmy — już
w starszym nieco wieku — sa­
mi, bez kierownika. I wówczas
ja występowałem
stawiając pierwsze kroki jako
działacz sportowy. Nie zwojo­
wałem wiele na boisku, nauka
w Akademii Handlowej połą­
czona z równoczesnymi studia­
mi w Szkole Teatralnej unie­
możliwiła mi kontynuowanie
kariery piłkarskiej, ale ze spor­
tem rozbratu nie wziąłem, na

ile mi starczyło czasu działałem
w '..ioim klubie. Po ukończeniu
studiów, los rzucił mnie do

Niemirowa-Zdroju koło- Rawy
Ruskiej, gdzie kierowałem admi-

w tej roli,

— Swoszowice nie były Jed­
nym tylko polem pańskiej
sportowej działalności?

— Pasje sportowego działania
mam rozliczne. Pracuję od lat
w Ludowych Zespołach Sporto­
wych, jestem od pięciu chyba
kadencji w komisji rewizyjnej
Rady Głównej tego Zrzeszenia, .

działam także w PKOl, Klubie
Olimpijczyka, Towarzystwie
„Polonia" (zajmując się organi­
zacją Igrzysk Polonijnych), przez
kilkanaście lat byłem głównym
organizatorem Rajdu Przyjaźni
szlakami Lenina, którego ini­
cjatorem był Jan Krejcza.
Przygotowywałem także różne
inne rajdy turystyczne, widząc w

nich wiele walorów społecz­
nych. Dopóki zdrowia i sił star­
czy będę nadal na polu sportu
i turystyki pracował, dąje mi
to bowiem wiele satysfakcji.

Dziękuję Panu pięknie za wi­
zytę, do licznych życzeń i gra­
tulacji dołączając nasze —

„Echa Krakowa” — słowa uzna­
nia wraz z życzeniami długich
lat zdrowia i werwy, której
Panu wielu młodszych może do­
prawdy pozazdrościć. Raz jesz­
cze dziękuję.

JERZY LANGIER

Pan do kra-

osiadłem we

dyrektor za-

omEHnomumHinnniimr

Dokąd pójdziemy?
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TE MECZE MOGĄ ZADECYDOWAĆ

PM SffiEM na M

szGzvpnińw Miita

w tabeli —

wygrała z

swych ulu-
______ ________

-

. . . .. .. czy nie są
to zbyt wygórowane nadzieje. Cracovia zajmuje obecnie -10

miejsce, w tabeli mając o 4 punkty więcej od Concordli Piotr­
ków, drużyny zajmującej pierwsze ze spadkowych miejsc. Je­
śli krakowianie chcą spokojnie dotrwać do końca sezonu winni
takie mecze, jak niedzielny w Starachowicach wygrywać. Czy
tak będzie czas pokaże._________________________________U). I

6ZCZYPIORNISCI ekstrakla­
sy znajdują się na przedostat­
niej prostej. Do końca rozgry­
wek pozostały każdej drużynie
4 spotkania. 2 z nich odbębdą
się w tym tygodniu.

Na czele tabeli z takim sa­
mym dorobkiem — 49 pkt. znaj­
dują się dwa zespoły — *Hut-
nik oraz Wybrzeże i spośród
nich wyłoniony zostanie nowy
mistrz. O wszystkim mogą za­
decydować już najbliższe poje­
dynki.

Hutnicy jadą do Sszczecina i

oczekuje ich niezwykle zacię­
ta walka z broniącą się przed,
degradacją Pogonią. I niech ni­
kogo nie myli różnica klas dzie­
ląca obie „siódemki”, bo w ta­
kiej sytuacji gdy jędna g.ra o

tytuł, a druga o zachowanie sta­
tusu pierwszoligowca nerwy
często paraliżują ruchy, wy­
równując szanse.

Szkoleniowcy Hutnika bardzo

obawiają się tych konfrontacji.
Pod znakiem zapytania stoi

przecież występ wyróżniające­
go się zawodnika, reprezentan­
ta kraju Zbigniewa Gawlika,
a nie wiadomo czy młodsi gra­
cze — Skalski lub Figiel zdoła-

ją zapełnić lukę. Martwi
nie najlepsza ostatnio dyspozy­
cja bramkarza Gonciarczyka.
Miejmy jednak nadzieję, że mi­
mo tych kłopotów Hutnik zdo­
ła uzyskać komplet punktów, a

to praktycznie oznaczałoby zdo­
bycie po raz trzeci z rzędu ty­
tułu mistrza kraju. Przed tru­
dnym zadaniem stoi również

Wybrzeże. Wystąpi w Kielcach

przeciwko Koronie. Inne mecze

to: Pogoń Zabrze — Anilana,
Śląsk — Stal i Grunwald —

Spójnia. (js)

tei

WŚHtó PTTK
KOŁO GRODZKIE PTTK

urządza w niedzielę — 3 ma­
ja — wycieczkę górską w

Beskid' Sądecki na trasie —

Piwniczna — Niemcowa —

Wielki Rogacz — Eliaszówka
— Piwniczna,
stników przy
godz. 6.45.

Zgłoszenia i
biurze Kola ul. Warszawska
11.

nistracją, sprowadzając m. in.
młodych lekarzy, którzy szero­
ko stosowali gimnastykę rekre­
acyjną w pracy z chorymi.

— Potem był znów Lwów...
- Tak, w 1938 r. wróciłem do

Lwowa uruchamiając na ulicy
Akademickiej zakład kąpieli
leczniczych św. Anny, odwie­
dzany licznie przez sportowców,
szczególnie dżokejów, bokserów
i zapaśników, którzy przycho­
dzili „zbijać wagę". Równo­
cześnie miałem żywe kontakty
z lwowskim światkiem artys­
tycznym i kiedy przyszła woj­
na pracowałem w zespole
„Lwowskiej fali", m. in. ze

znanymi — Szczepkiem i Toń-
kiem.

Potem była Rumunia,- Fran­
cja, Szkocja (dywizja gen.
Maczka) i ciągłe wojaże z pro­
gramem „Lwowskiej fali"
wśród jednostek, a gdy ruszyła
ofensywa powędrowałem do
Francji, Belgii, Holandii, dosłu­
gując się stopnia porucznika.

— Kiedy wrócił
ju?

— W1947r.i
Wrocławiu, jako
kładów kąpielowych, które mu-

siałem dźwigać z ruin. Wróci­
łem też do ruchu sportowe­
go piastując funkcję prezesa
związku

— Po
ków?

— Tale
szowice,
no na szefa uzdrowiska. Wtedy
też przyszli do mnie Jan Krej­
cza zawiadujący sportem kra­
kowskim : Antoni Durak — pre­
zes Swoszowianki, prosząc bym
przyjął kilku sportowców do
pracy, abym „miał oko" na

miejscowy LZS. Nie trzeba
mnie było długo namawiać.

Przyjąłem S osób (dwie z nich
pracują w Swoszowicach do
dziś), oddałem 2 hektary na po­
trzeby klubu i wspólnie z wy­
żej wymienionymi zaczęliśmy
snuć i opracowywać plany bu­
dowy w Swoszowicach wielkie­
go ośrodka sportowo-rehabilita-
cyjnego, z hotelem, halą, base­
nem, stadionem, chcąc stworzyć
tu punkt rehabilitacji leczni­
czej dla mieszkańców
i sportowców całego kraju.
Niestety, mimo wielu zabiegów,
gotowych planów, nie udało mi
się tego zrealizować.

pływackiego.
Wrocławiu

dokładniej
gdzie mnie

by! Kra­

Swo-zaś
przeniesio-

miasta

PIĄTEK
KOSZYKÓWKA

16.45 hala Wisły:
Półfinały MP juniorek

LEKKOATLETYKA
Godz. 16.30 stadion la Craćóvii:

Zawody otwarcia sezonu

SOBOTA
KOSZYKÓWKA

Godz, 16 hala Wisły:
Półfinały MF juniorek

NIEDZIELA
PIŁKA NOŻNA

Godz. 11 boisko Hutnika:
Hutnik — Błękitni

(II liga)
Godz. 11 boisko Korony;

Garbarnia — BKS Bielsko
(III liga)

KOSZYKÓWKA
Godz. 10 hala Wisły:

Półfinały MP juniorek
*

DZlS, w czwartek o godz. 16

rozpoczną się w hali Wawelu

przy ul. Bronowickiej finałowe
mecze halowego turnieju pił­
karskiego drużyn szkolnych
dzielnicy Krowodrza.

Godz.

Telegraficznie
Zbiórka uczę-'

ul. Asnyka o

informacje w

BERNO. W rozegranych wczo­
raj eliminacyjnych meczach pił­
karskich mistrzostw świata u-

zyskano następujące wyniki:
Anglia — Rumunia 0:0, RFN —

Austria 2:0, Irlandia Pin. —

Portugalia 1:0, Cypr — Holan­
dia 0:1, Jugosławia — Grecja
5:1, Francja — Belgia 3:2.

Na północnym skraju Southampton Wow, Faber
znalazł sklep, który spełniał wszystkie wymagania.
Na wystawie umieszczono dużą reklamę firmy Ko­
dak. O dziwo, sklep był otwarty i Faber bez namysłu
wszedł do środka. Zgarbiony, nerwowy mężczyzna z

mocno przerzedzonymi włosami i okularami na no­
sie, stał za ladą w białym kitlu.

— Sprzedajemy tylko na receptę lekarza — po­
wiedział.

— Dobrze, dobrze. Chciałem tylko zapytać czy wy­
wołujecie zdjęcia?

— Tak, jeśli przyjdzie pan jutro...
— Czy zajmujecie się tym na miejscu? — zapytał

Faber — Bardzo zależy mi na czasie.
— Tak, jeśli przyjdzie pan jutro...
— Czy odbitki dostanę tego samego d®4a? Mój

brat przyjechał na urlop i chciałby zabrać trochę
zdjęć ze sobą.

— Najszybciej robimy w ciągu dwudziestu czte­
rech goerzin. Niech pan przyjdzie jutro.

— Dobrze, przyjdę — skłamał Faber. Wychodząc
zauważył, że pozostało jeszcze dziesięć minut do zam­
knięcia sklepu. Przeszedł na drugą stronę ulicy, sta­
nął w cieniu i czekał.

Dokładnie o godzinie dziewiątej aptekarz ukazał
się na zewnątrz sklepu, zamknął drzwi i odszedł. Fa­

ber udał się w przeciwnym kierunku 1 minął dwa

zakręty.
W pierwszej chwili wydawało mu się, że nie ma

żadnego dojścia od tyłu sklepu. Było to niemiłe za­
skoczenie, gdyż Faber nie chciał włamywać się fron­
towym wejściem. Otwarte drzwi mogłyby wzbudzić

podejrzenie policjanta pilnującego porządku w tej
dzielnicy. Zaczął iść równoległą ulicą szukająe przeje
ścia, którego jednak nigdzie nie mógł znaleźć. A

przecież musiała gdzieś- z tyłu być ^tudaia”; obis

ulice leżały zbyt daleko od siebie, aby domy mogły
się stykać tylnymi .ścianami.

W końcu natknął się na duży stary budynek z ta­
bliczką informującą, że jest to internat dla studen­
tów pobliskiego college’u. Frontowe drzwi nie były
zamknięte na klucz. Faber wszedł do' środka i szybko
poszedł do wspólnej dużej kuchni. Przy stole siedzia­
ła samotna dziewczyna popijając kawę i czytając
książkę. Faber wymamrotał: — Kontrola zaciemnie­
nia college’u. — Kiwnęła głową i nie zwracając na

niego uwagi ponownie zagłębiła się w lekturze. Fa­
ber wyszedł tylnymi drzwiami.

Minął podwórze, potykając się o stertę puszek po
konserwach i znalazł drzwi prowadzące do zaułku..
Po chwili stał na tyłach drogerii. Pomyślał, że drzwi
nie były chyba nigdy używane. Wgramolił się na

mieszając płyny w odpowiednich proporcjach odmie­
rzał czas kolejnych faz procesów chemicznych we­
dług wskazówek dużego elektrycznego zegara, który
wisiał na ścianie.

Negatywy wyszły doskonale. Wysuszył je, potem
włożył pod powiększalnik i wykonał kompletny ze­
staw odbitek o wymiarach dziesięć na osiem. Czuł
wzrastające podniecenie na widok stopniowo wyła­
niających się kształtów w pojemniku z wywoływa­
czem. Tak, to była dobra robota!

Musiał teraz podjąć ważną decyzję.
Co się stanie jeśli nie uda mu się dotrzeć do Niemiec?

Podróż jaka go czekała była, mówiąc skromnie, co

najmniej ryzykowna. Wiedział, że potrafi dotrzeć na

umówione spotkanie pomimo wszelkich restrykcji obo­
wiązujących w podróżach zagranicznych i wzmożonej
straży -przybrzeżnej. Nie miał jednak pewności czy
łódź podwodna będzie na niego czekać w umówionym
miejscu i czy uda się jej później przedostać, przez Mo­
rze Północne. Może się przecież zdarzyć, że po wyj­
ściu z drogerii wpadnie pod samochód.

Świadomość, że w każdej chwili może umrzeć nie

podzieliwszy się z nikim największą tajemnicą tej
wojny stała się nie do zniesienia. ■

Musiał się jakoś zabezpieczyć i mieć niezbitą pew-

AREZZO. Czwarty etap kolar­
skiego wyścigu „Giro della Re-
giooii” zakończył się zwycię­
stwem lidera Szachida Zagret-
dinowa (ZSRR).

WARSZAWA. Doroczna na­
groda im. Leonida Teligi za za­
sługi na rzecz propagowania
żeglarstwa w naszym kraju
przypadła tym razem Krzyszto­
fowi Baranowskiemu.

POZNAN. Mistrzem Polski

kręglarzy został zespół poznań­
skiej Czarnej Kuli, a do I ligi
awansowała drużyna krakow­
skiej Sparty.

ZURYCH. Kolejne spotkania e-

liminacyjne piłkarskich mi­
strzostw Europ?" młodzieżow­
ców (graczy do 21 lat) przynio­
sły następujące rozstrzygnięcia:
Szwajcaria — Węgry .0:1, An­
glia — Rumunia 3:0, Francja —

Belgia 1:0.

stos porzuconych opon samochodowych i z całej siły'nosc, ^e dowody oszukańczego planu aliantów dotrą
pchnął drzwi. Spróchniałe drewno nie stawiało więk­
szego oporu i Faber znalazł się w środku.

Odszukał ciemnię i zamknął się w niej. Duża czer­
wona żarówka wisiała u sufitu. Ciemnia była cał­
kiem nieźle wyposażona, na półkach stały butelki z

nalepkami; zobaczył też powiększalnik, a nawet su­
szarkę do odbitek.

Zaczął pracować szybko, ale precyzyjnie, pilnując
żeby temperatura w pojemnikach była właściwa i

do Abwehry. Postanowił przekazać tę ważną infor­
mację w liście do Hamburga.

Oczywiście nie istniała żadna poczta pomiędzy Anglią
i Nurr-i.ri luty mu siały przechodzić przez kraj
neutralny i były dokładnie przeglądane Mógł napisać
szyfrem, ale ni.- miało to większego
przecież posłać zdjęcia, które stanowiły
się dowody.

sensu; musiał

jedynie liczące

(Ciąg dalszy nastąpi)

W MAŁYM LOTKU Wylo­
sowano: ciągnienie. I — 1, 11,
18, 19, 33; ciągnienie II — 3,
9, 13, 17, 28; końcówka ban­
deroli — 5215.

EXPRESS LOTEK: 2, 10,
18, 29, 36.

DUŻY LOTEK płaci: loso­
wanie I — szóstka 1.043.474
zł, piątki prem. 347.824 zł,
piątki ok. 7.000 zł. czwórki
181 zł, trójki 12 zł; losowa­
nie II — piątki ok. SO.OOO zł,
czwórki 1.133 zł, trójki 8ó zł.


